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ЧАСТЬ ОФФИЦТАЛЬНАЯ. DZIAŁ URZĘDOWY. 


ыы BCTHOE ПОЛОЖЕНТЕ USTAWA MIEJSCOWA 


BD TYBEPHIIXE . УЧИТЬ, SEMAIXD O TERRYTORJALNEM URZĄDZENIU WEOSCIAN OSIADŁYCH NA OBYWATFLSKICH ZIEMIACH 
д sky | | UBERNJACH : 
KIEBCKOH, ПОДОЛЬСКОЙ и ВОЛЫНСКОЙ. KIJOWSKIEJ, PODOLSKIEJ I WOŁYŃSKIEJ. 


131. Помфщикъ опредфляеть самъ, при составленш уставной грамоты, на основаши предъидущей статьи, 131. Obywatel oznacza sam, przy ułożeniu listu nadawczego, na zasadzie artykułu poprzedzającego, cenę 
цфииоеть усадебной земли въ его uwbnin. Утверждепіе оцфики усадебной земли въ селешяхъ и во владЪль- | ziemi siedzibnćj w swoim majątku. Utwierdzenie szacunku ziemi siedzibnej we wsiach і w dziedzicznych mia- 
ческихъ городахъ и мфетечкахь перваго разряда предоставляется Мировому Поереднику; утвержденіе оцфики | stach i miasteczkach pierwszego rzędu zależy od Pośrednika Pojednawczego; utwierdzenie zaś szacunku ziemi 
усадебной земли втораго разряда — УЪздному Мировому Съ®зду, а третьяго разряда — Губернекому по крестьян- | siedzibnćj drugiego rzędu—od Powiatowego Zjazdowego Urzędu, a trzeciego rzędu od Gubernjalnęgo Urzędu dla 
ckuWŁ д®ламъ Присутетвию. spraw włościańskich. | 

132. Въ случа прюбрфтешя въ собственность усадебной оседлости цфлымъ обществомъ, выкупу под- 132. W razie nabycia na własność siedzibowćj osiadłości przez całą gromadę, wykupowi podlega: 1) 
лежитъ: 1) въ селепіяхъ, а равно въ городахъ и мстеткахъ, rgb крестьяне падфлены полевыми угодьями, | wę wsiach, również jak w miastach i miasteczkach, gdzie włościanie mają sobie wydzielone użytki rolne, cała 
вся удобная земля, входящая въ состав» крестьянской усадебной осфдлости (ст. 22—27), пе выключая изъ | zdatna do uprawy ziemia, wchodząca w skład włościańskićj siedzibowćj osiadłości (агі. 22—27) ше wyłączając 
пей и тфхъ пространствъ, которыя находятся въ общемъ пользовани вс®хъ крестьять (выпусков и пикЪмЪ | z nićj i tych przestrzeni, które się znajdują we wspólnćm wszystkich włościan użytkowaniu (wypustów i przez 
не завятыхъ пустырей); 2) въ городахъ и м®стечкахъ, ГБ крестьяне ne надфлены` полевыми угодьями— сово- nikogo ше zajętych pustoszy); 2) w miastach i miasteczkach, gdzie włościanie nie mają wydzielonych sobie 


купность усадебныхъ участковъ, состоящихъ въ подворномъ пользованіп отдфльныхь домохозяев». użytków rolnych— ogół siedzibnych ucząstków, będących w dziedzicznóm użytkowaniu pojedyńczych gospodarzy. 
Прим®Ъчап1е. Въ т®хъ селенїяхъ, ryb выгопъ паходитея въ общемъ и пераздфльномь поль- Uwaga. № tych wsiach, gdzie wygon znajduje się we wspólućm i nierozdzielnćm użytkowania 
зованїи крестьянъ и помЪщика (ст. 25), для печислешя выкуппой суммы принимается та часть | włościan i obywatela (art. 25), dla wyliczenia sammy wykupnćj, bierze się ta część wspólnego wy- 
общаго выгона, которая причитается крестьянамъ па осповани ет. 47, п. 1 и 2. | gonu, która przypada włościanom na zasadzie art. 47, p. 119. - 
133. Нри выкуп цфлымъ общеетвомь всей земли, состоящей подъ крестьянскою усадебиою оефдлостью, 153. Przy wykupie przez całą gromadę wszystkich grantów, będących pod włościańską siedzibną osiadło- 


сумма, причитающаяея за выпуски и пустопорожия Mbeta, nukbM» ne занятыя, распредфляется между HOMO- | ścią, summa przypadająca za wypusty i pustosze, przez nikogo nie zajęte, rozdziela się pomiędzy gospodarzy 


хозяевами по мірекому приговору, сверхъ суммы, слЪдующей съ каждаго изъ нихъ за состояний въ подвор- | chat za wyrokiem gromady, oprócz summy należnćj od każdego z nich za będący w jego dziedzicznóm użytkowa- 
помъ его пользовани участокъ. | niu ucząstek. 


(134 соотвЪтетвуеть ст. 117 Mber. Полож. для губер. Basen., Грод., KoBeń., Минск. и части Витеб.). 134. (Уедпоргламейну z art. 117-m Ustawy Miejsce. dla gub. Wileńskićj, Kow. Grodz. Mińsk. i części 
Witebskićj). 

135. Когда Bch домохозяева селенія вмфетф пожелаютъ выкупить свою усадебную осфтлость, въ такомъ 135. Jeśli wszyscy razem włościanie— gospodarze wioski zechcą wykupić swoje siedziby, w takim razie 
случа они должны внести сполна выкупную сумму, опредфленную за Beb усадьбы, на оеповавіи ст. 129, 130, | oni powinni opłacić całkowicie wykupną sammę, przypadającą za wszystkie siędziby па zasadzie art. 129, 130, 
132 и 133-й. 132 i 133-go. i 

136. Когда одипъ домохозяинъ выкупаеть свою усадебную осфдлость отдфльно оть другохъ, то опъ 136. Jeżeli jeden gospodarz wykupuje swoją siedzibę oddzielnie od innych, to on winien opłacić ryczał- 
впоситъ единовременио сумму, причитающуюся за его усадьбу (ст. 134.) tem całą summę, należną za jego siedzibę (art. 134). 

(137  соотвфтствуеть ст. 120 Mber. Полож. для губ. Basen., Грод., Ковен., Минек. и части Витеб.) 137. (Jednobrzmiemny z art. 120 Miejsc. Ust. dla gub. Wil. Коу. Grodz. Mińsk. i części Witebsk. ). 

РАЗДЬЛЪ ВТОРОЙ ODDZIAŁ WTORY. 
о повинностяхъ KDECTBAHB въ пользу ПОМЫЩЦИКОВЪ, | ‚ О POWINNOSCIACH WŁOŚCIAN WZGLĘDEM OBYWATELI. 
ГЛАВА ПЕРВАЯ, ROZDZIAŁ PIERWSZY. 
- , 4 ОБЩІЯ ПРАВИЛА. н OGOLNE PRAWIDŁA. 

(138 coorsbrerByerń ст. 121-й, 139—129-й M'ber. Полож. для губ. Busen., Грод., Kos., Мин. и части (138-my art. jednobrzmienny z art. 121-m, 139-ty—z art. 122-gim Ust. Miejs. dla gab. Wil. Kow. Grodz. 
Витеб.) ; Mińsk. i części Witebsk.) 

140. Не upusucaawrca къ повииностямъ за мірекую землю: 1) плата и вообще повинности за топливо, 140. ро powinności za gromadzką ziemię ше należą: 1) opłata i w ogóle powinności za opał, w tych 


въ ТБХЪ ko a на основаши ст, 39-й сего Ilo ложенія, крестьяне будуть получать оное отъ номфщика; majątkach, gdzie takowy, na mocy art. 32 go niniejszćj Ustawy włościanie mają dostawać go od obywatela; 2) 
2) плата и BO w CARIA повинности съ воданыхт, мелышцъ (ст. 82); 3) плата за землю подъ тЬми изъ | opłata i w ogóle wszelkie powinności za młyny wodne (art. 82); 8) opłata za grunta рой temi budowlami wło- 
крестьянекихъ CIDOERIA, которыя, находясь вил; Mipekaro надфла, на господекой земл, должиы, на основаши | Ścian, które znajdując się za obrębem gromadzkiego wydziału, па ziemi obywatelskićj , z mocy Ustawy niniej- 


cero Положенія, быть д Bb опредфленный ерокъ (er. 69). 516) powinny być w naznaczonym terminie przeniesione (art. 69). 
141. , Ерестыше ие обязываются отбывать, въ пользу номфщика, пикакихъ повинностей, сверхъ. уста- 141. Моѕеіапіе ше obowiązani są odbywać па rzecz obywatela żadnych, prócz Ustawą niniejszą prze- 
новленныхъ симъ Положешемъ, посему отмБплютея: pisanych powinności; а zatćm znoszą się: 


1) Beb вообще женскіе рабочие дни; 1) wszystkie w ogółe kobiece dni robocze; р к 
2) Bob myxckie тяглые gmi (съ расии СКОТОМЪ), вт, Town чнелв и Beh поводы; 2) wszystkie męzkie sprzężajne dni (z roboczym żywiołem), w tćj liczbie i wszelkie podwody ( farmanki ). 
3) сгонные. дни (58 18, 19, 20 и 26 Высочайше Үтверждевцыхъ правилъ 1848 года): 8) tłoki (сгонные дни) ($$ 18, 19. 20126 Najwyżćj zatwierdzonych prawideł 1848 r.) 

4) строительные пип ($ 23); ; 4) dni szarwarkowe (строительные дни) ($ 23). 

5) ночной караулъ ($ 25); 5) ропоспе warty ($ 95). ° 

6) подушный оброкъ съ бобылей ($ 27); ТЕҢГИ б) pogłówny czynsz z kątników (бобылей) ($ 27). ; 

7) право nowbmuka брать для дворовой прислуги бобылей и спротъ, а также людей изъ огородныхъ и mb- 7) prawo obywatela brać do usług dworskich kątników lub sieroty, a także ludzi Z ogrodowych i pie- 
шихъ хозяйствь ($ 43); szych gospodarstw ($ 43). M 

8) право вновь пазпачат, крестьлпъ въ разпыя OKONOMEIECKIA должности ($ 45). prawo przeznaczania na nowo włościan do pełnienia rozmaitych ekonomicznych funkeij ($ 45). 

142. Въ пм®шїлхъ, состоящихь na издфльной NoBUKNOCTH, предоставляется nowkimuky требовать отъ| 142. W majątkach, gdzie istnieją powinności robocze, obywatel ma prawo adac od włościan муреше- 
Крестьянъ отправлеше повииностей, указалиыхь въ пунктахъ 4, Ý И 7-мъ предъидущей 141 ii стать, по ие | nia powinności w punktach 4, 5 i 7-m poprzedzającego 141-go art. wskazanych; lecz nie jnaczćj, jak na га- 
"1440, какъ въ счеть слідующихъ съ крестьян. по сему Положению рабочихь дней. lipovis, указанный въ | chunek należnych od tychże włościan, z mocy Ustawy niniejszćj, 9" roboczych. Dalsze za w 144-mart- 
Н Стать, работы отправляются крестьяцами пе иначе, какъ NO Побровольному. nxe ua то съ изм щикомъ | wskazane powinności mają być odbywane przez włościan nieinaczćj» jak w skutek dobrowolnej ich na to z oby” 
OP ERP (67,149). watelem umowy (art. 149) poo jug; 

1 143.  Powinności od włościan określają się w liście nadawczym, odzielnie za ucząstki wydziału pierwiac 
stkowego, oddzielnie za ucząstki wydziału dodatkowego i oddzielnie a siedziby, г”. 

144.  Powinności, należne od włościan za siedziby, Г edakują się w liście nadawczym na pieniądze. Po- 
Nyvmia съ крестьянъ за полевой надълъ, опредфляютея ВЪ уставной rpamork: 1) wWinności należne od włościan za wydział rolny» określają się w liście nadawczym, a to: 1) dla włościan czyn- 


Повиниости еъ крестьяиь опредфляются въ уставной грамот%, 06060 за Участки ‚кореннаго Ha- 
За участки Дополнительнаго абла и особо за усадьбы. | 


| ети, ЄлБдующія съ крестьяпъ за усадьбы, опредфляютея BŁ уставной грамот только 
_ деньгами. Повинноети, erb i р р 


qbda, особо 
144. 


— 304 


А 


для крестьянъ, едетоящихъ на оброк, или на смфшанной повинности (то есть: платящихъ оброкъ и отбываю- 

щихъ, еверхъ того, нфкоторыя работы) —только деньгами; 2) ля крестьянъ, состоящ 

мужекими пЪшими рабочими днями, и, еверхъ того деньгами, | малена RI D 
TRZA ВТОРАЯ 

= -0 ПОВИННОСТИ ЗА УСАДЬБУ. 

145. За усадебную землю, находящуюся въ подворномъ пользоваши домохозяевъ , каждый изъ нихъ 
(cocroamiii какъ на издфльной повинноети, такъ и па оброк®) облагаетея, по количеетву земли, принадлежа- 
щей къ ero усадьбЪ, денежною платою, въ пижеслъдующемъ paswbp'b. Ў а 

146.. Съ десятипы усадебной земли въ ееленіяхъ, равно какъ и во владфльческихь городахъ и Mb- 
CTETRAX%, отнесенныхъ къ первому разряду (ст. 129 и 130), назначаетея ежегодная плата по 5 руб. 10 коп. 

147. Съ десятины усадебной земли во владЪльчеекихъ городахъ и м®етечкахъ втораго и третьяго раз- 
рядовъ назначается ежегодная плата, равная пяти процентамъ съ суммы, въ какую десятина усадебной земли 
будетъ оцфиена для выкупа (ст. 130); oponents сей, ни въ какомъ случа, не долженъ превышать размЪра 
повинностей (Wama и ‘других»), въ нее время еходивпихъ еъ крестьянт. 

148. Выпуски и други nyeTono| OKniA, KEMP не занятыя пространства въ черт селешя, не облагают- 
ел платою, Пока они ебетолты въ общемь и нераздфльномь пользоваши вефхъ креетьяпъ; но если, изъ упо- 
мянутыхъ пуетопорожнихъ bern, orni enb будетъ участокъ подъ устройство на немъ новаго двора, то сей 
участокъ облагается платою нарав съ прочими усадьбами того селешя, `мЪстечка или города. 

149. Замфнъ денежной платы, слБдующей за усадебную землю, отработкою дней мужекихъ п®шихъ, 
мужекихъ тяглыхъ , или женскихъь, предоставляется обоюдному еоглашенію помфщика и крестьянъ. Такія 
еоглашенія заключаются не боле жакъ па три года; еъ правомъ возобновлять ихъ впоелфдетви, на таковой же 
ерокъ, и свидфтельствуются Мировымъ Поередникомъ, установленнымъ порядкомъ. ; 

Прим $ чан!е. Способъ исчислешя платы за усадьбы, порядокъ взноса и переоброчки оной 
опредфляются на основани статей 152, 155, 156, 161—168-й. 


ПДА ВА ГРЕЕ [LM 
О ПОВИННОСТЯХЪ ЗА ПОЛЕВУЮ ЗЕМЛЮ. 


ОТД. ЛЕНТЕ ПЕРВОЕ. 
О РАЗМЬРЬ ПОВИННООТИ. 

150. Для опредфленя повинностей, причитающихся въ пользу. помфщика еъ десятивы полевой земли, 
какъ кореннаго, такъ и дополнительнаго надфла, Kiegekaa, Подольская и Волынская губерніи раздБллютея на 
девять мЪетноетей. | ' 

Примъчаніе. Границы бихъ wkerfocrei опредфляются въ приложенїи къ сей стать®. 

151. За десятину. полевой земли (какъ. корелнаго, такъ и дололнительнаго над®ла); въ каждой пзъ 
сихъ. мЪстностей , назначается повинность: при отбываши издфльной повинности—мужекими пьшими днями, 
а при отбывани оброка — деньгами, въ елвдующемъ разм®ЪрЪ: Ч 


У 


|. CBE 1-й мБетности съ десятины 20 двей или З p. 30 k.. 
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ОТДЪДЕНЕЕ ВТОРОЕ. 
О повинности денежной или оброкъ. 
А. ОБЪ исчислЕши ОБРОКА. 

152. Иечивлеше. причитающагоея за мірекую полевую землю оброка производится, по каждому участку, 
соразмфрио съ колитествомъ состоящей въ немъ удобной земли. При этомъ дроби копфекъ откидываютея. 

153. Крестьяне, состоящие исключительно на депежпомъ оброкф, пи въ какомъ елучаЪ, не облагаются 
оброкомъ свыше того, который, по назначеню самаго, помфщика, требовалея еъ нихъ до утвержденія cero 
Положения, хотя бы этотъ оброкъ быль ниже повинности, причитающейся съ нихъ по правиламъ сего Поло- 
женя. | 

Прим $ чанте. [ля еравненія прежней повинности” еъ тою, ‘которая’ причитается съ участка 

по правиламъ сего Ноложешя; принимаетея: еъ одной стороны — сумма :веБхъ денежныхъ еборовъ, 

взимавшихея еъ двора въ пользу помБщика до утвержденія сего Положенія, а съ пругой-— сумма 

исчиеленнаго по правиламъ сего Положенія оброка за полевой надфлъ, плата за усадебную землю 

и денежная  повинноеть за топливо, тамъ, гдБ крестьяне онымъ пользуютея: 
154. Съ дворовъ, еоетоящихъ на ‘смфштанной повапности, · назначается ‘оброкъ, Лоложеніемъ устано- 
вленный, хотя бы онъ превышалъ TY чаеть повинности, которая донывБ отбывалаеь деньгами. 

(155 соотвфтетвуеть ст. 138, 156—139 Мет. Полож. пля туб. Buren., Гроди ; Ков., Минск. и чаети 
Витеб.) | 
157. Губернекому no крестьянекимъ дфламъ Присутетвію предоставляется, если будетъ о томъ хода= 
тайство помфщика, возвышать прититающійся съ креетьянъ, на основани сего Положения; за полевую землю, 
оброкъ. не болфе однако, какъ на 15%, по слъдующимъ уваженіямъ: 1) ‘если крестьяне надфлены особенно 
цфиными поемными лугами; 2) если селеніе, находящееся ne далфе какъ въ пятиверетномъ разетоянін отъ 
города, им'Бющаго, но крайней wbpb, 20,000 жителей, или значительную торговую пристань, предоставляет 
‘пля крестьянъ оеобенио выгодные промыслы; 3) еели, въ самомъ’ селенит, паходитея значительная торговая 
пристань, доставляющая крестьянамъ существенный выгоды, и 4) если помфщикъ покажеть, что креетьянамъ 
предоставлены такія выгоды и удобства, которыя могутъ служить справедливымъ оенованіемъ къ возвышенію 


оброка: 
158. Губернекому по крестьянскимъ дЪЛамъ Присутетвію предоставляется также понижать, по ходатай- 


етвү крестьянъ, причитающійея по Положенію съ участка за полевую землю оброкъ; но пе болће какъ на 15%, 
но елБдующимъ уваженямъ: 1) еели земля; состоящая въ крестьянекомъь надфлЪ, особенно худаго качества 
въ сравнени съ окрестными землями; 2) если крестьянскя поля столь отдалены отъ ееленія, ‘что отъ этого 
происходить существенное разетройетво для крестьянскаго ‘хозяйства; 3) если крестьяне, CO введеніемъ въ 
qbiierBie cero Положенія, лишатся постояннаго и при томъ достаточнаго отпуска лёснаго матеріала na по- 
стройки отъ помфщика. 

159. Постановленіе о повышеши или понижени оброка, па оенованіи ет. 157 и 158-й, qbuaerea 
Губернекимь Присутетвіемъ не иначе, какь по надлежащемъ изслфцовани и получены отзыва Мироваго 
Посредника. | 

160. Оброкъ, назначаемый въ случаяхъ, упомянутыхъ въ статьяхь 157 и 158-й, должепъ быть со- 
размфренъ еъ дъйетвительными средствами крестьянъ и еъ выгодами, коими они пользуютея; но, въ силу статьи 
153-й, сложность возвышеннаго оброка, платы за усадьбу и депежной повинноети за топливо, ли въ какомъ 
случа, не должна превышать взимавшагоея доселв съ двора оброка. 

Прим 5 чанте. Порядокъ установлешя оброка, свыше размфра, причитающагося no сему 
Положению, опредБляетея въ Правилахъ о порядк® приведешя въ дфйств!е Положений: 0 крестьянахъ. 
Б. O порядкБ ПЛАТЕЖА © OBPOKA. 

(161. соотвфтетвуеть er. 140, 162—141, 163—142, 164-=143 Mber. Полож. qua губер. Вилеп,; 
Грод-, Ков: Мин. и части Bure.) 0 

165. Домохозяинъ вноеить оброкъ, каждый за себя, прямо помфщику, или его повфренному. 

(166 соотв%тетвуетъ ет. 145 Mbor. Полож, для туб. Вилен., Грод., Ков., Мин. и части Витеб.). 

В. О перкоцфикЬ денЕЖНОЙ повинности (ПЕРЕОБРОЧКЪ). 

167. Опредвлецный въ уставной грамот денежный оброкъ остаетея неизмБинымъ въ’ ‘продолженге 
‚ двадцати ЛБТЪ CO Дил утвержден cero Положения. 

(168  соотвфтетвуеть er. 147 Mbor. Полож. для губ. Banen., Гроди., Ковен. Минск. и части Витеб.) 


ОТДЪЛЕНІЕ TPETIE. А 
O ПОВИННОСТИ ИЗДЂЛЬНОЙ (БАРЩИНЪ). 
У А. Osp исчислении издфльной повинности. 

169. Исчислепіе мужекихъ П®шихъ рабочихь дней, причитающихся за полевую землю, производится 
по каждому участку, еоразмфрно CP Количествомь состоящей въ немъ удобной земли. При этомъ, дроби 
менфе половины дия откидываютея, а прот принимаются за полный день. Выведенное число дней вийсывается 
въ уставную грамоту, и впредь увеличиваемо быть це можеть." : 

Ёелибы причитающееся съ крестьянекато участка, ла оеноваши бт. 151 и 169-й, число рабочихъ 
дней, вм'БетБ €b платою за усадьбу, превзошло CYMMY вефхъ рабочихъ цией, отбывавшихел съ того участка 
на основаши инвентарныхь правилъ, или исчиеленныхь Рубериекимь Инвентарнымь Комитетомь, То, BWbETO 
повинности, причитающейся по Подоженію, установляется чиело пъшихь мужекихъ дней, соотвЪетвение зизітей 
повинности, отбывавшейся по инвейтарпымъ правиламъ, ИЛИ положенной Инвевтарнымь Комитетом. 

Примфчане. Дал еравненія прежней повиниоети о, повинностью’, `печисленною въ семъ 


Положевіл, денежная плата за усадьбу переводится въ мужеще jrbmie дий, раечинывая каждый по 
15-ти колБекъ; тяглый день принимается за два пЪШИХЪ; ночной карауль— 34 мужекой wbmiii день; 


|szowych, lub też zostających na powinności. mieszanej (t. j. opłacających czynsz i prócz tego odbywających езп 

> AR ARE 105 AA Жү А ewn 
ихъ на Gapminb, — robociznę), redukują się tylko na pieniądze, 2) dla włościan pańszczyznowych, obliczają się na żę | а 
kie piesze i oprócz tego na pieniądze. naa & 


ROZDZIAŁ WTÓRY. 


к: arta <Q BOWINN ORCE ЛА SŁEDŹŻIBĘ, 
145. Ża siedzibną ziemię, znajdującą się w dziedzicznćj używalności gospodarzy chat, każden 2 nich (tak 


STR 


czynszowy jako tóż pańszczyznowy) obowiązuje się podług ilości znajdującćj się przy jego chacie ziemi, uiszezać 
opłatę pieniężną w następującćj wysokości. | 


146. Za dziesięcinę siedzibnćj ziemi po wsiach, tudzież po miastach i miasteczkach obywatelskich, zali- 


czonych do pierwszćj klassy (art. 129 i 130) wyznacza się rocznćj opłaty po rs. 5 kop. 10. 


147. Za dziesięcinę siedzibnćj ziemi po miastach i miasteczkach obywatelskich drugićj i trzecićj klassy, 


wyznacza się roczna opłata w ilości pięciu procentów od sammy, w jakićj oszacowana ziemia dla wykupienia 
przeznaczona (art. 130); procent takowy w żadnym wypadku nie powinien przewyższać rozmiaru powinności 


(czynszu i innych), w uprzednim czasie przez włościan odbywanych. 
118. Na wypędy iinne nieużytcezne, i przez nikogo nie zajęte miejsca w obrębie wsi położone, nie 


nakłada się opłaty, dopóki takowe w wspólnćj i nierozdzielnćj używalności wszystkich włościan pozostają; lecz 


kiedy ze wzmiankowanych nieużytków odcięty zostanie ucząstek dla wybudowania na nim chaty, w jwezas na ta- 


kowy ucząstek nakłada się opłata zarówno jak i na inne siedziby tejże wsi, miasteczka lub miasta. 


149. Zamiana opłaty pieniężnćj za siedzibną ziemię przypadającćj, na odrobek dni męskich pieszych, 


męskich sprzężajnych lub żeńskich, — zależy od zobopólnćj obywatela z włościanami umowy. Такоже umowy 
zawierają się nie dłużćj jak na trzy lata, z prawem otńawiania onych na tenże sam termin i zaświadezają się 


przez Pośrednika Pojednawczego koleją ustanowioną. 
Uwaga. Sposób wyliczenia opłaty za siedzibę, koléj wnoszenia onćj i powtórnego onćj oszaco- 
wania (переоброчка) określają się na mocy art. 152, 155, 156, 161 —168-go. 
ROZDZIAŁ TRZECI 
0 POWINNOŚCIACH ZA ŻIEMIĘ ROLNĄ. 
DZIAŁ PIERWSZY. 
г WYSOKOŚĆ POWINNOŚCI. - 
150. Dla oznaczenia powinności na rzecz obywatela, za dziesięcinę ziemi rolnćj, należnych, tak pierwiast- 
kowego, jako téż dodatkowego wydziału, gabernje Kijowską, Podolską i Wołyńską podzielono na dziewięć miej- 


scowośŚci. 
Uwaga. Granice tych miejscowości określone są w dodatku do artykułu niniejszego. 


151. Za dziesięcinę rolnćj ziemi (tak pierwiastkowego, jako tćż dodatkowego wydziału) w każdćj z tych 
miejscowości, oznacza się powinność: przy odbywaniu roboczćj powinności ilością. dni męskich pieszych, „а. przy 
opłacie czynszu— pieniędzmi, w następujący sposób: С Р 

W 1-16] miejscowości za dziesięcinę, 20 dni, czyli 3 rs. 30 К. цин Тат. 
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` 1 
DZIAŁ WTORY. 
О POWINNOŚCI PIENIĘŻNEJ CZYLI CZYNSZOWEJ. 
А. 0 wyliczeniu czynszu. 


152. Wyliczenie przypadającego ża gromadzkie rolne grunta czynszu, wyprowadza się dla każdego uczą- 
stku, stosownie do ilości znajdującćj się w nim ziemi zdatnój do uprawy. Przyczćm ułamki kopiejek odrzucają się. 

153.  Włościanie, znajdujący się wyłącznie na czyńszowćj opłacie, w żadnym razie nie powinni uiszczać 
czynszu większego niż ten, który podług wyznaczenia samego obywatela, był przez nich uiszczany przed zatwier- 
dzeniem Ustawy niniejszćj, nawet chociażby takowy czynsz był mniejszy ой powinności włościan, podług przepi- 
sów tejże Ustawy. 

Uwaga. Dla porównania powinności uprzednićj z tą, która przypada od ucząstku na mocy Usta- 
wy niniejszej, bierze się: z jednćj strony— summa wszystkich opłat pieniężnych, pobieranych z chaty 
na rzecz obywatela, przed zatwierdzeniem Ustawy niniejszćj, a z drugićj — summa wyrachowanego, 
na mocy Ustawy niniejszćj, czynszu za wydział rolny, opłata za ziemię siedzibną i powinność pieniężna 
za opał, tam gdzie włościanie z onego korzystają. 

154. 04 chat, odbywających mieszane powinności, wyznacza się czynsz przez Ustawę postanowiony, cho- 
ciażby takowy miał przewyższać tę część powinności, jaka dotychczas uiszczana była pieniędzmi. _ | 

(155-ty jednobrzmienny z art. 138-m, 156-ty— z art. 139-m Miejsc. Ustawy dla gub. Wil. Kow. Grodz, 
Mińskiej i części Witebskiej,) 5 

157. Urząd Gubernjalny do spraw włościańskich, тосеп jest, jeśliby było о tém. staranie ze strony oby- 
watela, podwyższać przypadającą z włościan, na mocy Ustawy niniejszćj, za grunta rolne, opłatę czynszu, atoli 
nie więcćj jak o 15%, w następujących wydarzeniach: 1) jeżeli włościanom wydzielone zostały szczególnie cenne 
łąki wylewne; 2) jeżeli wieś nie dalćj jak o 5 wiorst położona od miasta, liczącego przynajmnićj 20,000 mie- 
szkańców, lub posiadającego znakomity port handlowy , przedstawia dla włościan szczególnie dogodne przemy- 
sły; 3) jeżeli w samćj wsi znajduje się znakomita przystań handlowa, przynosząca istotne dla włościan korzyści; 
i 4) jeżeli obywatel dowiedzie, iż włościanie używają takich korzyści lub dogodności, które sprawiedliwie mogą 
slużyć za podstawę do podwyższenia czynszu. ы 5 


158. Urząd Gubernjalny do spraw włościańskich тосеп jest także, za staraniem włościan, zmniejszyć 
przypadający podług Ustawy od ucząstka za ziemię rolną czynsz, lecz nie więcćj, jak о 15%, z następujących 
względów: 1) jeżeli ziemia wydziału włościańskiego jest szczególnie złego gatunku, w porównaniu z gruntami 
sąsiedniemi; 2) jeżeli pola włościańskie tak są odległe ode wsi, iż przez to wynikają istotne straty w gospodar- 
stwie włościańskićm; 3) jeżeli włościanie od daty wprowadzenia w wykonanie Ustawy niniejszćj pozbawieni 
zostali stałćj oraz dostatecznćj przez obywatela wydawanćj im ilości materjału na budynki. | 


159. Podwyższenie oraz zmniejszenie czynszu na zasadzie art. 1571 158-50, postanawia się w Urzędzie 
Gubernjalnym nie inaczej, jak skutkiem należytego Śledztwa i za odezwą Pośrednika Pojednawczego. 


160. Czynsz, wyznaczony w wypadkach, artykułami 157 i 158 przewidzianych, powinien się stosować 
do rzeczywistych środków włościan i doświadczonych przez nich dogodności; lecz z mocy art. 153-50 summa 
podwyższonego czynszu, oraz opłaty za siedzibę i powinności pieniężnćj za opał, w żadnym razie nie powinna 
przewyższać pobieranego dotąd z chaty czynszu. 

Uwaga. Kolej ustanowienia czynszu, przewyższającego ilość Ustawą niniejszą wyznaczoną, 
wskazuje się w przepisach o kolei zastosowania Ustaw o włościanach. 
B. O kolei opłacania czynszu. 

(161-szy jednobrzmienny z art. 140-m, 162-gi — z 141-m, 163-01 — z 142-m 
Ust. Miejsc. dla gab. Wil. Grodz. Kow. Mińsk. i części Witebsk.) „dj 

165.  Każden gospodarz chaty opłaca czynsz za siebie bezpośrednio па ręce obywatela, albo też jego peł, 


nomocnika. A 
166. (Jednobrzmienny z art. 145-m Ust. Miejsc. dla gub. Wil. Kow. Grodz. Mińsk. i części Witebsk.) 
С. О przeszacowaniu powinności pieniężnćj (przeczynszowaniu). ~ 4 
167. Ustanowiony w liście nadawczym czynsz pieniężny pozostaje nieodmientym W _ przeciągu Tat dwu- 
dziesta od dnia zatwierdzenia niniejszćj Ustawy. id 


(168-ty art. jednobrzmienny z art. 147-m Ust. Miejsc. dla gub. Wil. Kow. Grodz. Mińsk. i części Wit.) 
| D 7, І А Ł A HAR } ia 


TRZECI мә: 
O POWINNOŚĆI ROBOCZEJ (PAŃSZCZYZNIE). 
А. О wyrachowaniu powinności roboczej. 
169.  Wyliczenie męskich pieszych dni roboczych, za gru 


, A64-ty — 2143-m, 


nta rolne należnych, uskutecznia się w każdym 


acząstku stosownie do ilości znajdującćj się w takowym ziemi przydatnej, Przy tém ułamki mniejsze od poło- 
wy dnia odrzucają się, а inne przyjmują się za dzień cały. Wypadająca liczba dni, wciąga się do lista nada- 
wczego i nadal powiększaną być nie może. e. á 

170.  Jeżeliby należna od ucząstku włościańskiego па zasadzie art. 151 i 169-go liczba dni roboczych 

razem z opłatą za siedzibę, przewyższała summę Wszystkich dni roboczych, odbywanych z tego ucząstku na 

mocy inwertarzowych przepisów, albo też wyliczonych przez Gubernjalny Komitet Tnwentarzowy; to zamiast 

powinności, przypadającćj podług Ustawy» WYtuaczą 510 liczba męskich pieszych dni, odpowiednio do niższćj ро- 
winności, odbywanćj z mocy przepisów inwentarzowych. albo też przez Komitet Iuwentarzowy ustanowionćj. 

Uwaga. Ша porównania powinności uprzednićj z powinnością wyliczoną w Ustawie niniejszćj, 

opłata pieniężna ża siedzibę redukuje się na dni męskie piesze, licząc za każdy dzień po 15 ko iejek; 

dzień sprzężajny liczy SIę 2а dwa dni pieszych; warta поспа — za jeden dzień męski pieszy; dzień 


25, 


— 305 — 


женский день обыкновенном барщины — за половину мужекаго, а женекїй. егонный— за полный муж- 


ской тии! день. По переложени BebX% отбывавшихея. по инвевтарнымъ правиламъ, или положен 
пыхъ Инвентарнымь Комитетомъ издфльныхь повинностей (кром'Б. строительных» ней, которые въ 
расчетъ не принимаются), въ мужекіе rbmie пни, изъ суммы ихъ выключается число дней, еоотвфт- 


- ственное платЪ за сгонные дни по инвентарной obah, ($ 20. нивентарныхъ правилъ). Остатокъ 
Въ т®хъ случаяхъ, когда сш повипности оставлены 


принимается за сумму прежнихъ повинностей, 
будуть въ прежнемь pazwkpb, изъ выведеннаго остатка мужекихъ дней неключается чиело дней, 


соотвЪтетвенное платф, причитающейся еъ каждаго двора за усадебную осБдлость, отечитывая по 


a одному дию на каждый 15 копфекъ, 

171. Опредфлеше издфльной повинности , вместо’ рабочихь дней, извфетнымь проетранствомъ земли, 
которое крестьяне должны ‘обработывать въ пользу помЪщика, допускается не иначе, какъ по чаетпымъ;: вре- 
мепнымъ условіямъ между помфщиками и крестьяпами. Такого рода уеловя  заключаютея, каждый разъ, Cpo- 
KOMP пе болБе, какъ на три года, но, по истечени сего срока, MOTYTŁ быть возобновляемы, 

b. O рАЗДЪЛЕНШ И РАСПРЕДЪЛЕШИ РАБОЧИХЪ ДНЕЙ. 

172:9- Шри отбызани издфльной повинности’ (барщивы) требуются только. ubie мужекіе пни, которые, 
по времени отбываня ихъ, раздфляются на лБтніе и зимніе, 

173. Hp общаго числа рабочихъ дней, слБдующихъ въ пользу помбщика еъ участка три пятых ?ъ 
отбываются крестьянами въ теченіе лётняго. Полугодія, a qBb пятыхъ— въ теченіе: зимняго, : Kean при 
раепредфленіи, Ha этомъ оспованиь рабочих дней получится na wbraee полугодіё полное число рабочихъ дпей 
съ дробью, To Jia дробь, BO велкомъ случаф, принимаетея за цЪлый депь; а изъ зимняго полугодія отбрасы= 
вается одинъ полный день съ дробью. 

Прим чаціе., Губернекое по крестьлнекимъ дъламъ Присутетвіе опредфляеть, разъ навсегда, 
съ какого, дил въ году считается каждое изъ сихъ двухъ полугоцій. 

174. Все число. рабочихъ: дней, слЪдующихь помфщику съ каждаго двора, за каждое полугодіе, раздЪ- 
ляется поровну “HA BCG недфли того noayroqia.  Eeau при такомъ лени, получитея ‘остатокъу TO помфщикь 
можеть сш остаточные дни, причитающиеся съ двора, распредфлить между недБлями того полугодія, по своему 
үсмотр®Биїю, пазначая однако нё боле, какъ по одному дню на педълю. - НомЪщикъ, на вышеизложенномь ос- 
Banin, составляетъ заблаговременно распредЪлеше по недфлямъ” вефхъ слъдующихъ ему въ течеше полугодія 
дней; ацобъявляетъ сельекому пачальетву и’ домохозяевамъ, передъ началомъ  каждаго. полу годі, сколько 
именно причитается рабочихъ дней съ двора на каждую недЪлю того полугодия. 

"(175 соотвфтетвуеть ет. 160, 176—161 М%ет, Полож: для губ. Вилен., Гродн. , Kos., Maner. и части 
Витеб.) 

177... Замфиъ причитающихся съ каждаго двора мужекяхь-пфашхь дней женскими или тяглыми (съ Y- 
пряжью) допускается не иначе, какъ по добровольному о томъ соглашению между помфщикомъ и крестьянами. 
В. O noraqeb пАЗНАЧЕШЯ PAGOTŁ W О’нарядв HA Оныл. 

178. Помфщикъ, или ero повфренный, впередъ на цфлую недвлю; передъ началомь оной, и ле позже; 
какъ въ воскресенье, объявллетъ сельскому старость, въ Kakie (mm наступающей недфли; оть какихъ дво- 
ровъ и сколько отъ каждаго изъ нихъ онъ требуетъ работниковъ. 

(179 еоотвЪътетвуетъ er. 166, 180—167, 181—168 Mber. Полож. для губ. Вил., Tpoq., Ков., Manek. 
и части Витеб.) 

182. Возрастъ для паряжаемыхъ на работы рабочихъ людей опредфляетея отъ 18-ти go 55-ти л®тъ. 
Люди моложе или старше этого возраста могутъ быть наряжаемы на работу, въ ечетъ положенной изд'Бльной 
повинности, только, по добровольному соглашению помфщика съ крестьянами. 

183. Крестьяне, обязанные отбывать работу на помфщика, имфютЪ право выставлять за себя, по наря- 
ку, пругихъ работниковъ, способныхъ выполнять установленные уроки. 

184. Наражаемые па работу работники должны являтея въ пеправпомъ вид, еъ исправвыми орудіями н 
Bb назначенное время. Работника, явившагося BŁ пепеправпомъ вид, еъ негодными орудіями, пли опоздав- 
maro Ha работу, помфщикъ имфеть право не принять на работу и зачесть рабочій день въ недоимку за хозяи- 
номъ участка. 

185. Крестьяне больные не могутъ быть высылаемы на работу. 

186. Отпосительно учета прогульныхъ по болъзии рабочихъ дней прамбияются сл6дующия правила: 

1) въ случа болЬзни работника, издфльную повинность отбываетъ за него, ‘по распоряжению хозяина, 
другое лицо изъ того же двора, если таковое есть; если же BL TOMB дворБ пекфмъ замфиить на paóorb больна 
го, то пропущенные по болБзни дни отработываютея, IO. выздоровлеми работника, въ слдуюния за TEME HC- 
pban, по одному дию въ недфлю, сверхъ причитающейся съ двора въ сію недфлю’ обыкновенной барщины, бу- 
qe болфзнь продолжалась пе bonbe цвухъ нед'Бль; 

2) если болфзиь продолжится болфе двухъ недфль, то хозяпнъ двора увольняется отъ обязанности отрабо- 
тать пропущенные дни, по пе иначе, какъ по представлеши имъ достаточныхь доказательетвъ приключившейея 
болфзни; если Же дЪйетвптельная болфзиь продлится боле шести мБеяцевъ; и хозяинъ пе выставить “3a себя 
пругаго работника, то помфщикъ можеть лишить крестьянина участка, которымъ опъ пользуется; при чемъ 
соблюдается порядокъ, изложенный въ ст. 229-й. и cabq. 

Г. О noraqkb отпралвлеюшя издБльной повинности (БАрщины). | 

187. Количество работы, которое въ течеше дия должно быть исголпено въ счетъ повинности работии- 
комъ, опредфляется въ урочномъ положен!н. 

Прим чанге. Составлеше, для каждой губерніи, урочнаго положенія возлагается на Ty- 
бериское MO крестьянскимъ ДЪламъ Приеутетвіе, na осповани правилъ, изложенных въ приложени къ Ha- 
стоящей‘ статьБ. Урочное положеше представляется на утверждене высшаго Правительства въ TOMB толь- 
ко случаЪ, если при разсмотрфни сего положешя произойдеть въ Губерпекомъ Присутетви разпогласіе. 
Утвержденное Губернекимъ Приеутетвіемъ пли высшимъ Правительетвомъ урочное положене вводитея въ 
губерши, въ вид® опыта, на три года. | z 

(188-й соотвфтетвуеть ет. 175-й, 189-я— ет. 176 а 190—er. 177 Mber. Полож. для губер. Вилен., 
Грод., Kos., Мин. и части Витеб.) 

191. Какъ при урочной, такъ и при безурочной paóork, требуемыя помфщикомъ OTE крестьянъ ра- 
боты должны быть не вредны для здоровья и сообразны съ силами работниковъ. 

(192 соотвфтетвуеть ст. 179 Mber. Полож. для губ. Вил., Грод., Ros., Мин. и части Витеб.) 

193. Въ случаЪ, еслибы помфщикъ, или его повфренный, неправильно удержалъ крестьянина па ра- 
óork лишпій день, то за всякій такой день взыекивается съ номфщика, въ пользу того крестьянина, вдвое 
противъ стоимости рабочаго дия, по оцЪфикЪ, установленной Губерискимь по крестьянекимь [blamp При- 
сутетвіемъ. У 
“Прим $ чан!е. Оцфяка рабочихъ дней опредфляется Губернекимъ Приеутетвіемъ на Kax- 

дые три года, сообразно съ пфйствительною етоимостію рабочихъ дней въ различныхь мфетио- 
стяхъ губернии. к 

194. На пятиверетпомъ разетояни отъ селенія, въ которомъ живутъ крестьяне, опи обязаны выпол= 
пять работы по урочному положению, безъ веякаго вычета изъ уроковъ за употреблениое па проходъ время. 
Если mboro работы удалено отъ cedenia farbe пяти BepcTb, то работы производятся безъ назпаченіл уроковъ, 
а па лроходъ, къ мету работы и обратно, каждой версты, еверхъ пяти версть, полагаетея полчаса. 

195. Когда, по разверетк работихъ дней, приходится съ двора отбывать работы два дня или болБе 
сряду, BP Такомъ елуча'Б помфщику предоставляется, если мБето работы находится orb селешя дале narta- 
верстнаго разотояній, удерживать крестьянъ na м®ст® работы въ продолженіе вефхъ, елБдүющпхъ еъ двора 
m, reqenie педъли, ней. При такомъ удержаши креетьянь на работ, озпаченный въ предъидущей стать 
вычеть изъ рабочихъ часов» на проходъ ДЪфлаефея только одипъ pa3b. 

Ирим®ча аг Въ глубокую осень и зимою крестьяне могутъ быть, на основани этой етатып, 
уперживаемы на HBOKOJGKO дней Ha мфетф работы въ томъ только случа, если имбютея ДЛЯ нихъ, 
въ том uberb, удобтыя помфщения, 

196. Выставлепныхъ отъ каждаго ин работников помфщикъ, или его повфренный, можеть, по CBO- 
ему yemorpbnie, распредфлять на 75 а ° KAKIA Онъ признаетъ нужными, съ соблюденемь правилъ, въ 
предъидущихь п въ нижеслЪдующихъ HAR постановлениыху. 

(197 соотвфтетвуеть ст. 184-й, 198-4—0T. 185-й Мет, Полож. для губ. Вил., Грой., Ros., Mune., п 
части Витебской. (Продолж. впредь}. 


0 С101:новепіи, ‘произведенномь студентами, ио м®- 
рахь EP потушенно безпорядковь, причемъ были уби- 
тые и раненые, которыхь цифра разно показала, въ 
тфхъ ГазетаХЬ. Hawi поручено tacho опровергнуть 
эти ж МНИМЫЛ НОВОСТИ E Панихиха лВйетвительно ĉo- 
вершена была 1 марта py Корф въ одной тамошней 
католической ЦЕРКВИ; HO лица’ участвовавийя въ ней, 
разошлись мирол00И0 , бевъ велкаго -coqkiicreia 
ео стороны начальства и безъ napymenia хоть на од- 
пу минуту порядка.» 


С. Петербурга, 16-го апрьлл. 

(J.de St. Р.) 15 ampbaa, сообщаеть сл5дующее: «Мы 
уме указали na недобросов®стиоеть вЪкоторыхь MHO- 
странныхь pagers въ оцЪикЪ послФднихь CoÓWNII въ 
Польшу. Корреспонденты ихъ продолжалоть ежедневно 
сообщать‘ camme лживые разехазы и совершенно Jre- 
основательные «факты. Теперь’ они мЪфсто дЪйетья 
перенесли въ Riess, Они товорять о безпорядкаҳь, 
будто бы 'бывшихъ въ этомъ ropojęyb mo случаю па- 
нихиды BP ПАМЯТЬ дикь; иадшихь 15 (27) февраля; 


“ 


———- 


zwyczajny pańszczyzny żeńskićj — za połowę męskiego, a żeński dzień tłoki (егонный) — za cały 
dzień pieszy męski. Po zredukowaniu wszystkich odbywanych Podług inwentarza, albo też postano- 
wionych przez Komitet Inwentarzowy, powinności roboczych (oprócz dni Я колись które 
w rachunek-nie wchodzą) na dni męskie piesze, z sammy takowych strąca się liczba dni баре 
dnia do opłaty za dni toki po cenie inwentarzowćj ($ 20 prawideł inwentarzowych). Reszta przyjmu- 
Je się za summę uprzednich powinności. Kiedy zaś te powinności utrzymują się według dawnćj 
normy, wówczas z wypadającćj reszty dni męskich, strąca się liczba dni odpowiednia do opłaty na- 
leżnćj z każdćj chaty za siedzibną osiadłość, odliezając po jedaym dniu na każde 15 kopiejek. 
0 174. Oznaczenie powinności roboczćj, zamiast dni robóczych, przez pewną część grantów, którąby wło- 
scianie obowiązani byli uprawiać ma rzecz obywatela, dozwala się tylko na mocy: pojedyńczych dobrowolnych 
umów obywatela z włościanami. Umowy te mają: być zawierane nie inaczćj, jak na trzyletnie termina, a po 
upływie takowych mogą być ponawiane. 


> В, ‚О podziale i rozkładzie dni roboczych. 
172. Przy odbywania powinności roboczej (pańszezyzny) wymagają się: tylko piesze dni męskie, które 
stosownie do czasu odbywania, dzielą się na letnie izimowe. 
„ 113. 4 ogólnćj liczby dni roboczych, na rzecz obywatela z każdego ucząstku przypadających, trzy 
piąte muszą być odbywane przez włościan w letnićm półroczu, a dwie piąte w zimowóm. Jeżeli przy 
rozkładzie na tćj podstawie dni: roboczych, w Jetnićm półrocza wypadnie pełna liczba dni roboczych z ułam- 
kiem, to ułamek takowy w każdym razie przyjmuje się za cały dzień, natomiast od półrocza zimowego 
strąca się jeden cały dzień z ułamkiem. 

Uwaga. Urząd Gubernjalny do spraw włościańskich postanawia raz nazawsze dzień, od któ- 

_, rego ma się liczyć pierwsze i drugie półrocze. 

174. | Саја бедра dni roboczych, należnych obywatelowi z każdćj chaty na każde półrocze, rozkłada się zarówno 
na wszystkie tygodnie tegoż półrocza. Jeżeli przy takowym rozkładzie wypadnie reszta, to obywatel może ta- 
kowe pozostające dni, przypadające z chaty, rozłożyć na tygodnie tegoż półrocza, według swego uznania, wy- 
znaczając jednak nie więcćj jak po jednym dnia na tydzień. Obywatel, па’ powyższćj zasadzie, winien jest 
zawczasu ułożyć rozkład tygodniowy wszystkich należnych jemu w przeciąga półrocza dni i zawiadomić za- 
rząd wiejski oraz gospodarzy, przed nastaniem półrocza, ile mianowicie wypada dni roboczych z chaty na ka- 
iden tydzień tego półrocza. 

175-ty art, jednobrzmienny z art. 160-m, 176-1y — - iej il. К 
+ ss m ми у ‚ 176-у z 161-m Ust. Miejs. dla gub. Wil. Коу. Grodz. 
| 17 1 . Zamiana przypadających z każdćj chaty pieszych dni męskich, na żeńskie albo (ciągłe sprzężajne) 
może być dozwolona nie inaczćj, jak za dobrowolną na to obywatela z włościanami umową. 
С. 0 kolei naznaczania i wysyłania na roboty. И 
Де 17 8. Obywatel czyli też jego pełnomocnik, zawczasu przed nastaniem nowego tygodnia i to nie późnićj, 
jak w niedzielę ogłasza staroście wiejskiemu, w jakie dni przyszłego tygodnia, z których chat, oraz ile od ka- 
żdćj z nich potrzebuje robotnika. 

(179-ty art. jednobrzmiemny z art. 166-m, 
Wil. Grodz. Kow. Mińsk. i części Witebsk.) ; ; 

, 182. „Wiek dla używających się do pracy robotników określa się od 18-tu do 55-ciu lat życia. 
zaś lub starsi ludzie mogą być używani do robót, 
dobrowolnćj umowy obywatela z włościanami. 

183.  Włościanie, obowiązani odbywać na rzecz obywatela robocizny, mają 
sownie do dyspozycji, drugich robotników zdatnych do wykonania pracy zadanej. 
f 184. Przeznaczani do pracy robotnicy powinni przybywać w należytym porządku z należytemi narzędzia- 
mi 1 na naznaczony czas. Robotnika przybywającego nieakuratnie, z nieporządnćm narzędziem, albo spóźnio- 
Pik > robotę, obywatel ma prawo nie przyjąć na robotę i zaliczyć gospodarzowi ucząstku dzień roboczy na re- 

ent. 

185.  Włościanie chorzy nie mogą być wysyłani na robotę. 

186. Со do obliczenia opuszczonych z powodu choroby dni roboczych 
| 1) w przypadka choroby robotnika powinność roboczą za niego, ; 
inna osoba z tćj chaty, jeśli się takowa znajdzie ; 
w robocie chorego robotnika, to opuszczone z 


180-ty— z 167-m, 181— z 168-m Ust. Miejsc. dla gub. 


Młódsi 
na rachunek postanowionćj powinności roboczćj, tylko z mocy 


prawo stawić za siebie, sto- 


stosują się następujące prawidła: 
„ża 1 z rozporządzenia gospodarza, odbywa 
jeżeli таз w tćj chacie niema komu zastąpić 
sdn sara | | powodu choroby dni odrabiają się po wyzdrowieniu ro- - 
otnika w następujących po tym tygodniach, po jednym dniu w tygodniu, oprócz przypadającćj z chaty, 
w te tygodnie, zwyczajnej pańszczyzny, jeżeli choroba nie trwała dłażćj, nad dwa tygodnie; 
| 2) jeżeli choroba przeciągnie się dłużćj jak dwa tygodnie, “to` gospodarz chaty uwalnia się od obo- 
wiązku odrobienia dni opuszezonych, lecz nie inaczćj, jak- po złożeniu przez niego wierzytelnych dowodów 
choroby; w razie, zaś, gdy rzeczywista choroba przeciągme się dłażćj jak sześć miesięcy i gospodarz ше 
postawi zamiast siebie innego robotnika, to dziedzie może odebrać od niego ucząstek, z którego on uży- 
tkuje; przyczém zachowują się przepisy, wskazane w art. 229-m i następnych. 
D. О kolei odbywania powinności roboczćj (pańszczyzny). 
‚ 187. Ilość roboty, która w ciągu dnia ma być wykonaną na 
określa się w Ustawie wydziałowćj (урочпомъ положен). 
(бсш a. Ułożenie: dla każdćj gubernji Ustawy wydziałowćj, wkłada się na Gabernjalny do 
spraw w ościańskieh Urząd, na zasadzie prawideł, wyłożonych w dodatku do niniejszego artykułu, 
Ustawa wydziałowa przedstawia się do utwierdzenia wyższćj władzy, w takim tylko razie, jeżeli 
- przy rozpatrzeniu téj Ustawy, w Gubernjalnym Urzędzie do jednomyślności nie przyjdzie.  Utwier- 
dzona przez Gubernjalny Urzą dlub wyższą władzę Ustawa wydziałowa wprowadza się w wyko- 
EE ROTOR w а ыы ва trzy lata. \ 
-my art. jednobrzmienny z art. 175-m, 189-ty — Е -iy — 19.4 iejse. 
gub. Wil. Row. Grodz. Mińsk. i CA Witebsk.) РИ И 
191. Так wydziałowe, jakoteż i bez 
ny być nie szkodzące zdrowiu i odpowiednie 
ч jednobrzmienny z art. 179 Ust. Miejsc. dla gub. Wil. Row. Grodz. Mińsk. i części Witebsk.) 
и а asie; jesliby obywatel Jub Jego umocowany niesłusznie zatrzymał włościanina na robocie 
jednym więcćj, to za każdy dzień taki poszukuje się na obywatelu, ma korzyść tego włościanina, 


Ww d p. 14 Я r . Э 5 + . e 
р Тув wartość dnia roboczego, według ceny, ustanowionćj przez Gubernjalny dla spraw wło- 


Uwaga. Села dni: roboczych, ustanawia się 
rzeczywistej wartości dni roboczych, 


rachunek powinności, przez robotnika 


wydziałowe— wymagane przez obywatela od włościan roboty, powin- 
siłom robotników. 


‚ przez Gubernjalny Urząd ео lat trzy, odpowiednio 
w rozmaitych miejscowościach gubernji. 


К re Na pięciowiorstowćj przestrzeni 04 wsi, w którćj mieszkają włościanie, obowiązani są oni od- 

раг roboty meig Ustawy wydziałowćj, bez żadnego potrącenia z wydziałów czasu użytego na przejście. 

Jeżeli wieje {а ót odlegte Jest оф wsi daléj, јако pięć wiorst, to roboty wykonywają się bez wydziału, 
a na AA w: z ы robót i na powrót, kazdćj wiorsty wzwyż nad pięć wiorst, liczy się półgodziny. 

Ego 9. Jeżeli, podług rozkładu dni roboczych, wypada z chaty odbywać roboty przez dwa dni z rzęda lub 

ph U» Wówęzas obywatel może, kiedy miejsce roboty odległe jest ode wsi więcćj niż о pięć wiorst, zatrzymać 

на па пун roboty, коз wszystkie dni należne z chaty za cały tydzień. Przy takowóm zatrzymaniu 

scian na robocie, wzmiankowane w poprzednim artykule potrącenie, z godzin rob 1 } 

przybycie, czyni się tylko raz jeden. ar iR „ADC 

Uwaga. W głęboką jesień, oraz w zimie, 

trzymani przez dni kilka na miejscu roboty, 

odpowiednie pomieszkania. 

196.  Postawionych z każdćj chaty robotników oby ż i i ie d 

1 р І ywatel albo też jego pełnomocnik, może, stosownie do 

swego uznania używać do takich robót, jakie mu są potrzebne, zachowując д lko p У у | przedzających i na- 

stępnych artykułach zawarte. | ШЫ Р О z: 


(197-my art. jednobrzmienn 84- 8- К il. Kow. 
Mińsk, i części: Witebsk.) У zart. 184-ш, 198-my— z 185-m Ust. Miejsc. к gib, Wil. Kow. Grodz. 


ы — —— PY нь 
wanć » r 
lutego; o starciu się spowodowanem przez studentów, 


włościanie na zasadzie tego artykułu, mogą być za- 
w takim tylko razie, kiedy na tym miejsca znajdują się 


S. Petersburg, 12-go kwietnia. 


і Journal de St, Petersbourg pod d. 15 kwietnia za- 
wiera co następuje; Wykazaliśmy już niesimienność 
z jaką niektóre dzienniki zagraniezne oceniają ostatnie 
wypadki: w Polsce. . Korrespondenci: ich піс ustają 
kommunikować codziennie  najfałszywszych opisów i 
najbardzićj nieuzasadnionych faktów. - Teraz polem ich 
czynności jest Kijów. Mówią о zawichrzeniach, które 
jakoby miały mieć miejsce w tém mieście z powodu 
nabożeństwa załobnego, za osoby, poległe 15 (27) |... MB 


i o środkach dla przytłamienia nieporządków, przyczćm 
byli zabici i ranni, Ке 

zbić te miiemane nowości. Nabożeństwo żałobne rze- 
ły wu em udział, rozeszły się spokojnie , bez żadnego 


tórych liczba rozmaicie jest poda- 
waną w tychże dziennikach. Mamy polecenie jawnie 
czywiście odbyło się I marca w Kijowie w jednym z ta- 
mecznych katolickich kościołów; lecz osoby, które bra- 
wdania się władzy i bez naruszenia ani na jedną chwilę 
porządku. Pir 


przełożył im, że troisty wypadek może mieć wkrótce 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
POGLĄD OGÓLNY. - 


Wiadomość dziwna, do wiary nie podobna, nagle 
rozbiegła się z Paryża i Londynu po Europie. Listy 
z obiedwóch tych stolie zapowiadają niespodziewane po- 
stanowienie, jakie Pius IX miał uczynić w obec nie- 
bezpieczeństw, grożących władzy świeckićj papieskićj. 
Oto wezwawszy do rady 21 najzaufańszych kardynałów, 


miejsce: na przód, śmierć jego; powtóre, złożenie 
go z tronu papieskiego; potrzecie, dobrowolna abdy- 
kacja. Zgromadzeni książęta kościoła po dojrzałym 
namyśle znaleźli, że zgon ojca św. w tym czasie burz i 
niepewności mógłby pociągnąć za sobą najzgabniejsze 
skutki. Wybór bowiem następey, wzbroniony lub przy- 
musow$, zadałby ciężkie, nieuleczone nawet rany ko- 
ściołowi; należy więc przedsięwziąć środki, zapewniają- 
ce jego niezależność i prawidłowość. Przypadek złoże- 
nia z tronu truduiejszym jest do przewidzenia, gdyż naj- 
większa nawet potęga światowa upaść by musiała przed 
oporem całego katolickiego świata; przypuścić zaś nie- 
podobna, aby bez zwołania soboru powszechnego, bez 
zgodzenia się, przynajmnićj, większości kardynałów, 
podobny zamach dał się spełnić. Nakoniec; abdyka- 
cja dobrowolna, którćj przykład dzieje kościelne przed - 
stawiają, nie miałaby nie nadzwyczajnego, byle ster ło- 
dzi piotrowćj zawczasu był obmyślany. W każdym 
z tych trzech zdarzeń, gdy niepodobna upewnić się o 
tém, że Rzym posiadałby wówczas dosyć swobody do 
odbycia wolnego. i niezawisłego conclave, ojciec $. 
przełożyć, a składający radę kardynałowie przyjąć mie- 
li następną uchwałę: Kardynał Mikołaj Wiseman, 
prymas Angiji, z pełności władzy- apostolskićj, miano- 
wany został najwyższym rządcą katolickiego kościoła, 
i od dnia śmierci, złożenia z tronu lub abdykacji Piusa 
IX, obejmie całą rozciągłość papieskićj duchownćj wła- 
dzy i postara się jéj użyć na zwołanie w Londynie po- 
wszechnego soboru, oraz na urządzenie wnet conelave 
na obiór nowego papieża. W dziwnćm jakiemś zapo- 
mnieniu, przesyłający tę wiadomość z Paryża do dzien- 
nika Niepodległość Belgijska, dodaje: że przez 
czas bez-papiestwa, kardynał Wiseman nosić ma 
imię Piusa X.  Spółcześnie taż wiadomość powtórzoną 
została przez dziennik Kronika poranna, uchodzą- 
су w Anglji za organ Napoleona IM. Widocznie, że ta 
wieść, przynajmnićj w tym kształcie, w jakim dziś jest 
przedstawiona, за prawdziwą poczytaną być nie może. 
Że dola kościoła, najezulćj wzniosłą a świątobliwą du- 
szę Piusa IX obchodzi; że bliska przyszłość musi być 
przedmiotem jego dziennćj i noenćj troski, to jest rzeczą 
niezawoduą. Że starzec, który dnia 1 (13) maja bie- 
żącego roku 69-ty rok życia zacznie, przy skołata- 
ném zdrowiu, i wśród tak ciężkich kłopotów, długich 
dni obiecywać sobie nie powinien, to nikogo nie zdziwi; 
że pragnąłby, dopóki czas jeszcze, następcę obmyślić; 
na to, choć bezskuteczne, przykłady poprzedników swo- 
ich znajduje; ale czy te wszystkie względy już się 
w rzeczywistość zamieniły i czy istotnie kardynał Wise- 
man to najcięższe ze wszystkich może brzemion już 
przyjął, obudza to największą wątpliwość. Jeśliby jednak 
w tym zamiarze Ojca św. mieścił się choć daleki cień 
rzeczywistości, dziwnym zbiegiem zdarzeń ujrzałby 
świat zjawisko, jakiego żadna przenikliwość ludzka od- 
gadnąć nie mogła. Zapewne, w Auglji, w tym kraju, na 
schwał protestanckim,ksiądz Wiseman jest jednym znaj- 
niezależniejszych kardynałów świata. Pod tarczą praw 
angielskich, nikt mu przeszkodzić nie może do przyjęcia 
władzy, jakąby Pius JX na niego przelał; gdy tym- 


ДЪЛО O ДВОРЯНИНЪ ИВАНЪ КОЧАНЪ, CYK- 
ДЕННОМЪ ЗА РАЗБОЙ. 
(Продолжение). 

Мысль о разбоф таилась вЗроятно очень давно 
въ душ Кочана, хотя при слёдетыи онъ не хотЪлъ 
въ томъ признаться. ‚ Она зародилась въ немъ, MO- 
жеть быть, еще въ то время, когда онъ служилъ въ 
Могилевь у откушцика Шебеко. По крайней wkpb 
изъ его пдказаній видно, что, отдавая часто письма, 
и пакеты на почту, онъ наблюдалъ внимательно, какъ 
при увладываніи въ чемоданы и при разбор почто- 
вой корреспонденціи , малыя · сумки. влагались’ B'E 
большіе чемоданы. — Въ понЪ 1854 r., maa въ Mors- 
девъ и возвращаясь оттуда въ їюл®, онъ подмфчаль, 
въ каше дни и часы проходитъ почта и потому раз- 
считаль, что въ ночь съ 28 на 29 поля должна она 
проходить изъ Годиловичь въ Рысково, что можно 
объяенить только тфмь, что его занимала и преслБ- 
довала постоянно мысль о возможности ограбить по- 
чту.— Разставаясь съ Кіевомъ, онъ сдфлалъ. Bch при- 
готовленія къ предполагаемому преступленію ; про- 
далъ за 5 рублей нЪкоторыя изъ своихь вещей: CTA- 
рую суконную шинель, кусокъ люстрина, купленнаго 
на сюртукъ и панталоны , шерстяной жилеть, новые 
сапоги; взяль OTB Еремфева двуствольное ружье съ 
изломаннымЪ, HO склееннымъ потомъ прикладомъ и 
кубурный пистолеть, заряженные дробью и картечью, 
бритву, карманный НОЖЪ, Платье, иъеколько бЪлья, 
наконець свой старый просроченный паспортъ за 
подписью минскаго губернатора 1852 r. апрфля 30 
№. 184, pr которомъ прежде TOTO ОНЪ подчистиль 
поел%дниюю цифру въ числ года и переправиль ее 
изъ 2 на 3, такъ что посредствомЪ этой поддВлки 
паспорт казался выданнымь годомъ позже , не въ 
1852, авь 1853 году. Оверхъ того Кочанъ запаеся 


© другимъ фальшивымь паспортомь, имъ же составлен- 


пымъ на вымышленное имя дворянина Антона Иванова 
Кучевскаго. — Остальныя вещи Кочанъ уложилъ въ че- 
моданъ и отдалъ HA сбережеше ЕремЪеву, которому 
сказаль, что отправляется въ Бобруйскь къ брату, слу- 
жащему въ убздномъ казначейств®. Около 15 іюля Ha- 


czasem mianowanie rządcą kościoła któregokolwiek 
z kardynałów innćj narodowości , pociągnęłoby za so- 
bą największe zawikłania w państwach katolickich. 
Przypuśćmy bowiem, że wybor Piusa ІХ padłby na 
kardynała Rauscher, albo na kardynała Mor- 
lot. 
gim Franciszek - Józef — dwaj najpotężniejsi kato- 
licey mocarze, nigdyby na to nie pozwolili. Naród 


cIBĘOBATEIGHO почти gy упоръ, выстр®лилъ изъ дру- 


— 306 = 

(stkim łzy wycisnęło. Następcą jego został Ben e- 
dykt Kajetan Bonifacy VIII. Skromne życze- 
nie Celestyna V nie ziściło się, gdyż Bonifacy VIII zam- 
knął go w więzieniu, w którem mąż święty umarł d. 19 
maja 1296 roku, po siedmnasto-miesięcznych cierpie- 
niach niewoli. Taki to złowrogi przykład, czyta się 
w dziejach kościoła, który Piusowi IX. do naśladowania 
by pozostał. Nie wierzymy w rzetelność 16) szeroko 
rozniesionćj wieści, ale, z obowiązku sprawozdawcy bie- 
żących zdarzeń świata, nie mogliśmy jćj w żaden sposób 
pominąć. 

Pocieszającym jest objaw w izbie lordów. Pod- 
sekretarz stanu spraw zagranicznych, lord Wode- 
house, odpowiadając lordowi Ellenborough sta- 
nowczo oświadczył, że rząd angielski, jako przedsta- 
wiciel protestantyzmu, uważał za nieprzyzwoite, wda- 
wanie się w sprawę władzy świeckićj papieża i zosta- 
wił wyłącznie państwom katolickim rozstrzygnienie 
wynikłych ztąd trudności. Taki pogląd na rzeczy, ta- 
kie uznanie przyzwoitości, czyni największy zaszczyt 
wyzwolenemu duchowi, przewodniczącemu angielskim 
mężom stanu w międzynarodowych stosunkach. 

W Turynie zaszła najszczęśliwsza zmiana, która 
radością całe Włochy napełnia. Wiadomo, że Garibal- 
di, czy z własnego przekonania, czy ulegając wpływom 
głów zagorzałych, przybył na parlament i jawnie wy- 
stąpił jako przeciwnik rządu. Bezwzględne jego odezwy 
krzywdziły najzasłużeńszych ludzi; ukazywanie się w 
czerwonćj koszuli i zaniedbanćj ochotniczćj odzieży 
w parlamencie, obrażało przystojność i zdawało się 
być wymierzonem na to, aby, schlebiając namięt- 
nościom ludu, podać oświeceńszą i uobyczajoną część 
narodu w nienawiść; nie oszczędzał nawet wojska, któ- 
re świeżo takim blaskiem Włochy okryło i tylu zwy- 
cięztwami przyczyniło się do podniesienia powagi rządu 
w Europie, a uśmierzenia wewnętrznych zaburzeń 
kraja.  Usiłowania hr, Cavour zdawały się rozbijać о 
republikancką opokę, na którćj stanął Garibaldi. Prze- 
kładano mu wprawdzie w języku parlamentarnym, że 
jest w błędzie; że nie-baczy na względy, których po- 
mijać nie podobna; że szkodzi krajowi. Ale przekła- 
dano to wszystko z doborem słów ,  oszezędzającym 
drażliwość wielkiego męża i z uszanowaniem, jakie są- 
dzono być winnem jego wiekopomnym przewagom. 
Tymczasem pokazało się, że do rybaczego syna innym 
językiem odezwać się potrzeba było. Henryk Cialdi- 
ni, najszczerszy dawnićj przyjaciel i wielbiciel Garibal- 
diego, do żywego dojęty jego niesprawiedliwością czy 
błędem, napisał do niego list, pełen najgwałtowniej- 
$16] czułości i prawdziwie obozowćj otwartości. Umie- 
ściliśmy go w dzisiejszym Kurjerze. Czytelnicy sami 
postrzegą, że po otrzymaniu podobnego listu, nie było 
wyboru; potrzeba albo rozeprzeć się na zabój z rewol- 
werem lub szablą w ręku, albo rzucić się na pierś 
przyjaciela i podziękować mu za tyle szczerości i od- 
wagi. Garibaldi to drugie obrał, uścisnął się po bra- 
tersku z Cialdinim; ulegając zaś wpływowi ukochanego 
króla, rozmówił się twarz w twarz z hrabią Cavour i 
słońce zgody oświeciło te promienne głowy. 

Zaiste naród, со takich ludzi między synami swoimi 
liczy, co takie postaci Plutarchowskićj wielkości wskrze- 
sza, godzien jest tego szezęścia, na którego początek 
świat z radosnem zdumieniem pogląda ! 


Włochy. 

Rzym, 19 kwietnia. Dziennik Niepodległość Belgijska 
podaje następny wyjątek z listu pisanego z Paryża: 

„Co do spraw włoskich, obmyślano w Rzymie projekt, 
którego szezegóły doszły do mojćj wiadomości, z najpe- 
wniejszego źrzódła, lubo nie śmiem ręczyć za ich autenty- 
=. ели 
AMIES оть этого сотрясения повозки свалился съ нея 
на дорогу. ПробЪжавъ четверть версты, лошади опять 
остановились, потому что лБвая пристяжная, оторвав- 
шись OTD постромки, забфжала впередъ; велЪдь за 
ними гналея Кочанъ, бросивши на мств совершенія 
убійства на земл чекмень, сумку со своими вещами 
и ружье. ДобЪжавъ до повозки, онъ отвязаль KONO- 
кольчикъ и бросилъ его за дорогу, а лошадей своро- 
тилъ въ чащу лса шаговъ на 20; — потомъ вернулся 
за чекменемъ, сумкою и ружьемъ, оттащиль трупъ 
ямщика въ XGCG шаговъ на 10 и побфжаль опять 
къ оставленной въ л®сү почтЪ которую и началъ по- 
трошить весьма систематически. Сначала онъ CXBA- 
тилъ съ повозки дв небольшія сумки съ цфиями, 06- 
рЪзаль на нихь карманнымъ ножемъ печати, вскрыль 
ихь; выбраль изъ нихъ конверты, а изъ конвертовъ 
деньги. --Потомъ стащиль съ повозки убитаго почта- 
дона, сбросиль на землю одинъ большой чемодань 
и иЪсколько сумокъ, въ которыхъ нашель много де- 
негъ.— Онъ пытался скинуть и другой чемоданъ, но 
тоть быль слишкомъ TREND; Кочанъ только векрылъ 
ero, но найдя въ HEMD одну простую корреспонден- 
цію, оставилъ ее нетронутою. —Изъ вскрытыхъ и OIO- 
рожненныхъ сумокъ онъ избралъ одну, оторвалъ отъ 
нея клапанъ и уложилъ въ нее BCH заграбленныя день- 
ти, посл чего углубился въ ясеновскй лБсъ по HA- 
правлепію къ Годиловичамъ, гдв и пробылъ до зака- 
та солица. Относительно знаковь па тблахъ почта- 
xona и ямщика, Кочанъ отозвался, что онъ имъ ни- 
какихъ побоевъ не наносилъ, что ямщикь могь M3- 
биться, падая съ повозки, а TEXO почгамона могло 


W pierwszym razie Napoleon Ш, w dru- 


francazki przy wrodzonćj drażliwości, przy lekceważehiu 
ludów obcych, a zwłaszcza Niemców, poczytałby za naj- 
wyższe dla siebie upokorzenie, słuchać rozkazów arcy- 
biskupa Wiedeńskiego; Austryjacy zaś i wszyscy niemcy 
południowi, już i bez tego drżący na wspomnienie Fran- 
cji, widzieli by otchłań zguby, gdyby najwyższa władza 
duchowna miała przejść w ręce francuza. Słowem je- 
śliby ta wiadomość, aczkolwiek najniepodobniejsza do 
prawdy, ziścić się miała, tylko powołanie kardynała Wi- 
semana do rządu kościołem w czasie między-papiestwa, 
przedstawia najmnićj trudności i niebezpieczeństw. Rząd 
angielski, jako wyobraziciel protestantyzmu, nie mając 
prawa, nie miałby i powodu mieszać się w sprawy kato- 
liekie; cześć bałwochwaleza, jaką Anglicy oddawać zwy- 
kli głosce ustaw pisanych, ше dozwoliła by ministrom 
zabronić kardynałowi przyjęcia tćj, tymczasowćj, naj- 
wyższćj dostojności, bo w prawach angielskich podobny 
przypadek nie mógł być przewidziany; a gdzie księga 
ustaw milezy, tam Anglik niczego domyślać się nie od- 
waży. Być może, że lud angielski zatrwożyłby się tym 
niespodziewanym widokiem przeniesionćj stolicy katoli- 
cyzmu do starćj Wielkićj Brytanji; być może, że pono- 
wiły by się meetingi, któremi motłoch londyński w 1850 
r. wyniesienie na dostojność kardynalską spółziomka 
swojego znieważył; być nawet może, że ujrzałby w tém 
hołd złożony wyższości swojego narodu, ale to pewna, 
że jeśliby zaszły jakie przeszkody, niezawodnie nie wy- 
szłyby one od rządu; przynajmnićj spokój dziennikar- 
stwa angielskiego przy oznajmieniu tćj wiadomości do- 
wodzi, że uczucia narodowe byłyby raczćj pochlebione niż 
oburzone jéj ziszezeniem. Pius IX, składając za życia 
w ręce kardynała święte dziedzictwo kościoła, czyniłby 
to w tćm przekonaniu, że toż dziedzictwo wiernie prze- 
chowane zostanie w czystem ręku męża, który niejedno- 
krotne dał dowody wielkości swćj duszy; ale zkądże pe- 
wność, że skoroby oczy zamknął, inni kardynałowie, a 
jest ich przeszło 60, podpiszą uchwałę 21 swoich spół- 
braci?  Gdyśmy już wyżćj powiedzieli, że przewidywany 
wypadek, złożenia Piusa 1X z tronu, jest najzupełniej- 
szem niepodobieństwem, pozostaje tylko czyn dobrowol- 
пеј abdykacji. Kiedy papież Celestyn Ш w r. 1198 
czuł się już blizkim śmierci, przerażony zakłóconym sta- 
nem krajów włoskich, bo cesarz Henryk VI zbrojnie wy- 
dzierał wówczas Tankredowi Sycylję i lękał się aby na- 
jezdca, papieża według swćj woli obrać nie kazał, zakli- 
паї kardynałów, о dozwolenie mianowania następcy. 
Święte kolegjum sprzeciwiło się temu żądaniu, pragnąc 
utrzymać wolność obioru. Tak więc i Pius ІХ, nie 
znajdując w dziejach poprzedników swoich przykładu 
mianowania za życia następcy, myśli tćj powziąść nie 
mógł. Inaczój się ma rzecz z abdykacją dobrowolną. 
Celestyn V, obrany w r. 1294 d.5 lipca, widząc ko- 
ścioł pogrążony w największych zaburzeniach, nie ufa- 
jąc swym siłom, postanowił złożyć tiarę i wrócić do 
samotnćj zakonnéj celi, z którćj wybor kardynałów po- 
wołał go na tron papieski. Jakoż w tymże roku 13 
grudnia zwołał konsystorz i odczytał na nim krótkie, pro- 
ste, ale stanowcze pismo, w którem oświadczył, że skła- 
da najwyższe pasterstwo; wyszedł z komnaty dla zosta- 
wienia kardynałom większéj swobody w obradach; wkró- 
tce wrócił, ale już odziany zakonnym habitem, co wszy- 
лао u Ło PA STRACIE YI ВНЕ ЗЫ ОВК ЕВЕ GA ЗК Аали WA 


правился онъ изъ Кіева хорошо ему извБетнымъ, много 
разъ извфданнымь путемъ, на Черниговъ, Гомель, Че- 
черекъ, Рогачевъ, нигдф не’ останавливаясь и не HO- 
чуя въ городахъ и селеніяхъ, и закупая для себя MH- 
моходомъ продовольствіе на базарахъ. Дошедши до 
Рогачева 25 іюля, Кочанъ купилъ на базар xrkóa, 
яблоковь, огурцовъ, переночеваль въ корчи%, на до- 
pork изъ Рогачева въ Жлобинъ, 26 числа верт®лся 
вокругъ Рогачева и опять покупать на базар® хл®бъ 
и огурцы; ночеваль въ окрестностяхъ Рогачева въ 
старомъ capab въ пол, 27 число употребилъ на пу- 
тешествіе по направлению къ Годиловичамъ , и HO- 
чеваль при тонф у огонька, оставленнаго рабочи- 
ми, —28, миновавъ Рысково, TYB почтовая подстава, 
засфль между Рысковымъ и ясеновскою корчмою, 
употребляя етаранія, чтобы остаться незамченнымъ. 
Такь провель весь день и всю ночь съ 28 на 29, 
поджидая кого нибудь, кого могъ бы ограбить. Ночь 
прошла въ напрасномъ ожиданіи; поел pascebra, 
Кочанъ вышелъ изъ лБеу на дорогу и шель по ней, 
направляясь въ ясеновскую корчму, TAB имфль na- 
м®ренїе цозавтракать, какъ вдругъ слухъ его быль 
пораженъ тихимъ звукомь почтоваго медленно зв%- 
нящаго колокольчика. Шелъ сильный дождь, лошади 
двигались лБниво , шагомъ, почтарь спалъ , укрыв- 
шись буркою , ямщикъ дремалъ шатаяеь. Кочанъ 
перемнилъ пистоны въ замкахъ ружья, пропустить 
повозку, пошель за нею; пройдя шаговъ CIO, онъ 
осмотр®леся по дорог; никого не замБтивъ , про- 
цфлился въ затылокъ ямщика и выстрфлилъ на раз- 
стояніи не болБе сажени. Шумъ падающаго дождя и 
шелесть листьевъ значительно уменьшили гуль вы- 
crpbja, а почталюнь спаль столь крфико, что даже 
не проснулся. —Ямщикъ палъ навзничь въ повозку, 
не касаясь почталіона, и при этомъ NAĄCHIA притя- 
нуль Kb Ceh возжи, коими были опутаны его руки, 
отв лошади: и остановились. Воспользовавшись 
этою остановкою, Кочанъ зашель съ другой стороны 
повозки и на разетоящи не боле четверти аршина, 


шадей, которыя стояли въ abcy возлБ убитаго цЪлыя 
сутки. Относительно вооружешя почталіона, Кочанъ 
показаль, что не замфтиль на немь ни пистолета, НИ 
сабли и полагаетъ, что у него сабли не было, потому 
что если бы онъ увидалъ саблю, то непрем®ино взллъ 
бы ее себБ. 

Разсказъ Кочана вполн® подтвержденЪ данными, 
обнаруженными при сличеши его Сапоговъ съ мёркою 
гаго ствола въ Голову почлащона» Отъ втораго вы- | слЪда ноги, оставленнаго разбойникомь на’ wkcrb 
стрфла лошади рванулись Óbkam впередь, a убитый 


быть повреждено колесами повозки и копытами 10- 


преступленія и при вторичномь освидфтельствовани 


czność.  Upewniono mię, że już od kilku miesięcy Ojciec 
św. poczynił właściwe rozporządzenia na przypadek swój 
śmierci, na przypadek złożenia siebie z tronu papieskiego 
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tudzież na przypadek abdykacji. Szczególnićj przypadek 


śmierci jest przewidziany. Postanowieniem pótwierdzonćm 
przez 21 kardynałów; Pius IX miał naznaczyć swym na- 
stępcą, lub przedstawicielem, aż do prawidłowego wyboru 


nowego Papieża, dokonanego w Rzymie przez Wszystkich 
kardynałów zgromadzonych na conclave, ks. kard. Miko- 
taja Wiseman, (ur. w Sewilli 2 sierpnia 1802) prymasa an- 
gielskiego. Ks. kard. Wiseman, którego stanowisko w ko- 
kę opa i wyjątkowe, ma być obleczony całą 
(R powszechnego тоне władzą zebrania w Londy- 

„Zawisłość położenia każe przypuszczać, że gdyby sto- 
lica Św. Piotra zawakowała, aint erime. byloby 
dość długie aż do prawidłowego wyboru nowego Papieża i 
właśnie podczas tego bezkrólewia: kard. Wiseman zarzą- 
dzałby kościołem pod imieniem Piusa X, Twierdzą, że to 
postanowienie ше jest | rojektem, ale już rzeczą uchwalo- 
ną i świeżo ogłoszoną w kościele, aby żaden przypadek nie 
naraził na niebezpieczeństwo hierarchji katolickićj. 

„Papież, jak upewnioją, okazuje niekiedy chęć abdy- 
kowania i usunienia się do klasztoru. Ma to być projekt 
jeszcze nie stały, gdy tymczasem akt przelania władzy pa- 
pieskićj kardyłowi angielskiemu jest jakoby już podpisany. 
Powyższy zamiar Piusa IX zdolny jest pod wielu wzglę- 
dami świat zdumieć; bo nikt nie oczekiwał, aby Anglja 
mogła być wybraną za port, w którym łodź piotrowa, mio- 
tana burzami, miałaby szukać schronienia. 

Dziennik londyński Ranna Poczta też samą wiadomość 
powtarza i zdaje się być dumnym z tego, że skołatany 
pd: szuka schronienia pod skrzydłami skołatanćj 

пал. 

Dziennik le Monde umieścił tłumaczenie protestacji 
stolicy św. przeciw nazwie królestwa włoskiego, rozesła- 
nćj posłom wszystkich państw, umocowanych przy dworze 
rzymskim. 

„Król katolicki niepomny wszystkich religijnych zasad, 
gardząc wszelkićm prawem, depcąc wszystkie ustawy, Wy- 
zuwszy stopniowo najdostojniejszą głowę kościoła katolic- 
kiego, z największćj i najbardzićj kwitnącćj części prawo- 
witych jego posiadłości, przybiera dziś nazwę króla wło- 
skiego, 'Tym krokiem chce przyłożyć pieczęć na święto- 
kradzkie, już dokonane przywłaszczenia, a które rząd jego 
objawił zamiar uzupełnić przez zabor ojcowizny św. Piotra. 

„Lubo Ojciec św. uroczyście protestował za każdym 
nowym zamachem, ubliżającym jego najwyższćj władzy, 
winien przecież i dziś protestować na nowo przeciw akto- 
wi, w moc którego przybiera się nazwa. mająca na celu 
uprawnić tyle dawniejszych dzieł nieprawości. 

„Byłoby zbytecznóm przypominać w tém miejscu świę- 
tość ojcowizny kościoła i prawa Ojea św. па tęż ojcówiznę, 
prawa niezaprzeczone ой tylu wieków przez wszystkich 
panujących; skąd pochodzi, że Ojciec św. nigdy nie będzie 
mógł uznać nazwy króla włoskiego, przywłaszczaną przez 
króla sardyńskiego, ponieważ ta nazwa obraża sprawiedń- 
wosé i nadweręża świętą własność kościoła. Nietylko nie 
może jéj uznać, ale nadto protestuje, w sposób najzupeł- 
niejszy i najwyraźniejszy, przeciw podobnemu przywła- 
szezeniu. 

Niżćj podpisany kard. sekretarz stanu uprasza w. d. 
o doniesienie swojemu rządowi o niniejszym akcie, sporzą- 
dzonym w imieniu j: św. Ojciec św. jest pewny, że rządy 
uznają zupełną przyzwoitość rzeczonćj protestacji i że ze- 
spalając się z tćm postanowieniem przyczynią się przez 
swe wpływy do położenia końca anormalnemu stanowi od 
tak dawna trapiącemu nieszczęśliwy półwysep. 

W tych uczuciach i t. d. 
„kardynał Antonelli.“ 
„Rzym, 15 kwietnia 1861 r.“ 

“Turyn, 79 kwietnia. Garibaldi, na posiedzeniu w tym 
dniu odbytem, nazwał wojsko francuzkie, stojące w Rzy- 
mie, nieprzyjacielskiem; te niebaczne słowa sprawiły raj- 
gorsze wrażenie we Francji. Dziennik Ја Patrie wystąpił 
przeciw Garibaldiemu ze żwawem upomnieniem; Konsżytu - 
cjonista dworuje z wylądowania Garibaldiego w parlamen- 
cie і oskarżi, że mnićj umie dowodzić samym sobą, niż 
swoimi żołnierzami. Mniemanie Narodowe, dziennik na- 
zwany Monitorem Garibaldiego, a który, jak twierdzą, 
znajduje się pod opieką ks. Napoleona i oddycha jego na- 
tchnieniami, nie tylko nie oburza się na Garibaldiego, ale 
BDWE TODAY т покроет ныс ы аще товари 


труповъ убитыхь имъ людей. Сапоги, въ KOHX% 
Кочанъ пойманъ въ KieBb, по его словамъ, т%же, KO- 
торые онъ имфль на ногахъ въ день убйства, длина 
ихъ совершенно совпала съ мфркою слБда и только 
объемъ ступней показался нБсколько уже, ч®мъ на 
слЪду. 16 сентября вырыты оба трупа ямщика и 
почталіона, оба они найдены въ состоянш совершен- 
ной гнилости, у Будзинскаго черепъ оказался раздроб- 
леннымъ на нЪсколько частей, а изъ мозговой жид- 
кости вынуто 11 дробинокъ. Послв приведенія кус- 
KOBb черепа по возможности въ естественное поло- 
жене, для опредфлешя, въ какую часть головы по- 


слфдовалъ выстр®лъ, обнаружилась дыра величиною 
BP ПОЛТИННИКЪ, неправильной фигуры съ темно-си- 
неватыми краями ВЪ срединЪ верхней части л®вой 
теменной кости близъ соединения ея съ правою, про- 


исшедшая отъ выстрфла на весьма близкомь разсто- 
anim. Кости рукъ и ногь найдены цфлыми, но толь- 
ко плечевыя кости оказались вышедшими изъ своихъ 
составовь. У лмщика Минина черепь быль нераз- 
дробленъ, но на нижней части затылочной кости, съ 
правой стороны найдены два небольшія кругжыя OT- 
верстя каждое въ 4 amain; & ПО вскрытш черепа, 
изъ него вынуты 3 прошедшіл чрезъ эти отверстия 


= 
картечины (легки); изъ НИХЪ Одна большая прошла 
сквозь самый мозг» и была въ лвой лобной пазух%, 
а дв другія меньшіл остановились въ основаніи мозга. 


Hs» задней части шеи яущика, изъ совершенно 
сгнившихЪ МЯГКИХЪ ед частей извлечены три дроби- 
ны, разбивийя два верхше шейные позвонка. 

Мы оставили Кочана въ лееновскомъ whey. Лю- 
бопытны Cbybnia о дальнбйшихъ его похождешяхъ. 
Возвратимся къ прерванному разсказу и постараемся 
возстановить исторїю приключенй Кочана по словам, 
KARK его самого, такъ и жителей TXB мфеть, чрезъ 
которыя онъ проходиль еъ добычею, и на которыхъ 
онъ указалъ, слБдуй BE послфдній уже pass подъ KOH- 
воемъ изъ Кіева въ Могилевъ, гаф ожидалъ его судъ 
за совершенныя имъ злодфяни. 

А (Окончаніе впредь.) 
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- pićrwszćj części depeszy lorda Johna Russell, ше pozosta- 


"wyrazach: - 


„to od uwiadomienia lorda Johna o wrażeniu, . jakie ta depe- 


© w krajach odwiecznie 


daje do zrozumienia, że podziela jego zdanie, w następnych „Wszakże, to twierdzenie w części tylko odpowiada 
| na zapytania łorda Johna Russell; bo najprawdopodobnićj 
obchodzi go wiadomość, w jaki sposób pojmujemy. tylko co 
wspomniane obowiązki. А ponieważ w depeszy swojćj, 20 
stycznia, roztrząsając W wyrazach ogólnych zadania poli- 
tyczne, widocznie” natrąca przedmioty, objęte w depeszy 
34sierpnia 1860, mam prawo sądzić, że pragnąłby otrzy- 
mać stanowcze objaśnienia, co do naszych stosunków 2 Au- 
strją. /Pod tym przeto względem rozun'iem, iż powinienem 
wytłumaczyć się bez ogródki. 

„Rząd królewski, wierny tlumacz uczuć, cały kraj 
ożywiających, nie tai głębokiego przywiązania do ludności, 
przez traktat Campo -Formio oddanych pod panowanie 
Austrji. Nie ukrywa przed sobą, że dopóki te prowincje 
odosobnione będą od całości włoskićj, dopóty trwała spo- 
kojność nie zapanuje w umysłach; narod rozżalany smut- 
nym widokiem cierpień Wenecjan, ciągle myśleć będzie о 
ich oswobodzeniu;—słowem, dopóki Wenecja: jęcząca, Wy- 
ciągać będzie ręce do innych metwopolij włoskich, dopóty 
nie podobna będzie ustalić z Austrją stosunków przyjaznych 
i zdolnych stać się rękojmią szczerego. i trwałego pokoju. 

„Ale rząd królewski wie także o istnieniu pobudek wyż- 
szego rzędu, niedozwalających mu oddawać się popędowi 
uczuć, któremi tchną wszyscy №1051. Wie, że winien ocalić 
dobro poruczone sobie. przez. Włochy, oraz że względy i 
wdzięczność jakie winien mocarstwom, które dopomogły 
Wiochom do wyjścia ze stanu ucisku od tylu wieków nad 
niemi ciężącego, wkładają пай, powinności, które potrafi 
spełnić, mimo całą wyplywającą z nich boleść. W obecnym 
stanie Europy, pytanie Weneckie nie może być z osobna 
rozwiązanem, ; Nie podobna kusić się o rozwiązanie go silą, 
bez zapalenia pożaru, mającego szeroko roznieść swe spu- 
stoszenia i ściągnąć odpowiedzialność przed Europą, na 
rząd, który nie będąc wyzwanym, kazałby swym żołnierzom 
przekroczyć granicę. 

„Przeświadczony о tój prawdzie, rząd królewski posta- 
nowił піс oszczędzać żadnych usilowań, dla odwróce- 
nia każdego kroku, coby wprost, lub ubocznie mógł sprowa- 
dzić wojnę europejską. Czekać om będzie dopóki rozwój 
zdarzeń nie wzbudzi w umysłach wszystkich europejskich 
mężów stanu, czy to przeciwników, czy zwolenników Au- 
strji, przekonania, podzielanego już przez tych wszystkich, 
coo zbliska zbadali. sprawę wenecką, że posiadanie przez 
nią téj prowincji jest przyczyną wstrząśnień dla Włoch 1 
Фа Europy: 

„Przed pólroczem, wykładając parlamentowi, w uroczy” 
stój chwili, politykę rządu, wskazałem, niemal w tych sa- 
mych słowach, tryb postępowania naszego względem Au- 
strji. Oświadczylem wówczas i powtarzam dzisiaj, że Włosi 
mogą oczekiwać, 2 репа, ufnością, wyroku mniemania po- 
wszechnego, w wielkićj sprawie, toczącćj się między nimi i 
Austrją. Niech mi wolno będzie. dodać dzisiaj, że co wów- 
czas zdawało się wątpliwem, z każdym dniem staje się 
oczywistszem i że zmiany 245216 ше dawno, bądź w Austeji, 
bądź na pólwyspie włoskim, dowiodły coraz naglejszćj po- 
trzeby polubowne; o, rozwiązania sprawy weneckićj. Nie 
wiele słów wystarczy, p. margr., do zupełnego wyjaśnienia 
myśli mojćj w tym względzie. : 

„Gabinet wiedeński, chętnie to przyznaję, nagle wszedł 
na drogę wyzwoloną. Wyrzekając się, bez wahania, zasad 
przyjętych w skutek wypadków 1848 1 1849 r. uposażył 
wszystkie kraje cesarstwa ustanowieniami, nad któremi nie 
przywłaszczam sobie sądu, ale które zdają się polegać na 
idcach, wyznawanych przez najoświeceńsze ludy Europy. 
Jedna Wenecja pozbawioną jest dobrodziejstw nowego rzą- 
du cesarskiego. We wszystkich innych krajach cesarstwa 
zaprowadzone sązgromadzenia ludowe, sejmy zwołane, swo- 
boda wrządzona, jedna tylko Wenecja stanowi wyjątek. 
W kraju weneckim pozostało tylko miejsce na żołnierskie 
obozowiska, żaden inny rząd nie jest tam możliwy, prócz 
rządu stanu oblężenia. Taka sprzeczność, odzywam się do 
szlachetnego narodu angielskiego, czyż nie przekonywa na- 
wet niedowierzających, że Austrja, wbrew wszystkim usi- 
łowaniom o ulepszenia swego wewnętrznego zarządu, nie 
może odmienić położenia w Wenecji? Czyż ten skład rzeczy 
nie powinien skłonić mniemania powszechnego w Europie 
do dopomnienia się o polubowne rozwiązanie sprawy we- 
neckićj? m 

„A drugiéj strony, pod wpływem poczynionych рге? 
króla Wiktora-Emmanuela zastrzeżeń,w umowie Villafrank- 
skićj, najtroskliwićj utrzymanych w rokowaniach Zurich- 
skich, skutkiem jednego z tych narodowych popędów, przed- 
stawiających tak nieliczne przykłady w dziejach, naprzód 
Włochy środkowe, aświeżo, Włochy południowe utworzyły 
wspólnie z Lombardją i dawnemi państwami sardyńskiemi 
nowe królestwo włoskie; Anglja wierna swym wyzwolonym 
podaniom, uznała dokonane połączenia, głośno oświadczając 
swoje współczucie dla rządu spełnionego w takim porządku, 
ładzie i umiarkowaniu. Największa część innych państw 
wstrzymała się jeszcze z przyzwoleniem, lubo nie przyznała 
nowego stanu rzeczy, nie zajęła jednak nieprzyjacielskiego 
stanowiska względem królewskiego rządu. Jedna Austrja 
tylko stanowczo zaprotestowała przeciw połączeniu Włoch 
środkowych z państwami królewskiemi, zastrzegając swe 
prawa do tych krajów i prawa książąt, wspólnie z nią dzia- 
łających. Chociaż pod formą bardzo poufną, dała jednak po- 


„ Monitor uwiadamia nas; że na posiedzeniu parlamen- 
tu, Garibaldi nazwał wojsko francuzkie nieprzyjacielskiem, 
ponieważ toz wojsko zajmuje Rzym. Рой’ tym względem 
poprzestaniemy na jednćj tylko uwadze. Dzięki polityce, 
którój trzymamy się "w Rzymie, Р: рїеў poczytuje nas za 
rewolucjonistów, a Garibaldi, za nieprzyjaciół. Może hr. 
Gavour, Austrja lub Anglja więećj nas kochają? А nako- 
niec czyż w samćj Francji ta polityka liczy wielu stronni- 
ków?  Woleliśmy mylić się, rale wielce potrzebujemy, aby 
nas kto oświecił o zaletach polityki, która i przyjaciół i nie- 
przyjaciół Francji, sprzymierzeńców i obojętnych połączyła 
у jedną przeciw nićj oppozycję.* 

Dzienniki teraz dopiero umieściły poniższy ważny do- 
kument br. Cavour do margr, d'Azeglio, posła króla Wi- 
ktora-Emmanuela przy królowćj Wiktorji. 

„Panie marerabio, | f 

„Pod koniec stycznia, minister jéjdir. Wielko-Brytan- 
skićj mości doręczył mi depeszę lorda Jobin Russell, którćj 
odpis znajduje się przy niniejszém: W rzeczonćj depeszy, 
sekretarz vstanu spraw zagranicznych Wiclkićj-Brytanji, 
przypisując słabą wagę do uchwały w drodze powszechne- 
go głosowania, zapadłćj w Neapolu, w sycylji, w Umbrji i 
Marchjach, oświadcza, że zastrzega sobie roztrząśnienie 
pytań, wynikających 2 politycznego przeobrażenia Włoch 
do epoki, w którćj prawdziwe życzenia narodu włoskiego 
będą mogły objawić Się, w sposób prawidłowy i uroczysty, 
przez przedstawicieli prawowitych, zgromadzonych na wol- 
no wybrany parlament. 

„Po tóm oświadczeniu, lord John Russell wskazuje wa- 
runki, które nowe królestwo ma spełnić, aby Anglja mo- 
gła i nadal utrzymywać stosunki dobrćj przyjaźni, których 
tyle dowodów złożyła Sardynji. « Wówczas kiedy mi ową 
depeszę doręczono, Włochy przystępowały do wyborów 
członków parlamentu narodowego. Wstrzymałem się prze- 


sza. sprawiła na rządzie królewskim; bo rzeczywiście zda- 
wało mi się niepożytecznćm wchodzić w teoryczny rozbiór 
ważności powszechnego głosowania, wówczas gdy zbliżała- 
się chwila, kiedy wypadek, od którego rząd angielski czynił 
zależnóm swoje ostateczne „postanowienie, miał zakończyć 
wszelki spór, przez potwierdzenie, lub obalenie wypadku 
powszechnego głosowania. |, Poprzestałem więc na zaspo- 
kojeniw Sir James Hudsona. względem zamiarów rządu kró- 
lewskiego і па wynurzeniu, mu mego przeświadczenia, że 
parlament mający wyjść 2 wyborów nie omieszka objawić, 
w. sposób nie zostawiający żawinćj wątpliwości, uczuć oży- 
wiających wszystkie ludności półwyspu, od Alp aż do Etny. 
Przeczucia móje w tym względzie zupełnie się, ziściły. 
Parłament świężo zgromadzony obejmuje w swćm łonie 
wybor narodu. Król wezwał do senatu mężów, którzy 
nauką, urodzeniem i zamożnością należą do wielkich zna- 
komiłości narodowych. Lud, używając swojego prawa 
z nieograniczoną swobodą, wysłał do izby poselskićj ludzi 
wyższych, najgłośnićj znanych we wszystkich krająch 
włoskich. 

„Wnet po swojem zebraniu, Parlament pospieszył 2 na- 
daniem najuroczystszćj sankcji uchwale ludu. Przyjęcie, 
jakiego król doznał przy otwarciu posiedzeń, odpowiedź 
obiedwóch izb. na mowę od tronu, mianowanie biur i preze- 
sa, пакоше jednomyślne zagłosówanie prawa nowej naz- 
wy, którą król ma nosić, usuwają wszelką wątpliwość 
w tym przedmiocie. Powszechne głosowanie zostało u nas 
stwierdzone. najświetniejszćm sprawdzeniem. Jeżeli mo- 
jna podciągnąć pod rozbiór oderwaną i teorytyczną zaletę 
tego rodzaju objawu samowładności ludu, przyznać należy, 
że со do Włoch, był on wyrażeniem szczerćm, swobodnóćm 
i dobrowolnóm uczucia górującego nad wszystkiemi innemi, 
które nabyło niezłomnćj sily. 

„Pośpieszam z uznaniem, że lord John Russell sam zro- 
zumiał i oglosit czyn tylko co przezemnie wspomniany, 
w sposób równie pelen współczucia i życzliwości dla Włoch, 
jak zaszczytny dla rządu królewskiego. A więć со do 
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je mi nic więcćj prócz poruczenią wam, p. margr. wynu- 
rzyć mu naszą wdzięczność za ówe świetne i silne wystą” 
pienie, w niedawnych rozprawach, w których przywrócił 
właściwy pogląd na zdarzenia i zgromił miotahe na króla 
i kraj nasz, krzywdzące zarzuty przez przeciwników wiel- 
kich zasad cywilizacji i swobody, a których zwycięztwo we 
Wloszech zostało już zapewnione. | 

„Ponieważ wybitne narodowe znamię nowozałożonego 
rządu zostało już sprawdzone, powinienem, dla najzupeł- 
niejszćj odpowiedzi na podjęte pytania м depeszy 20 sty- 
сша, roztrząsnąć, czy teń rząd posiada dostateczne siły 
moralne i materjalne, ku spełnieniu swoich obowiązków, 
bądź wewnątrz kraju, bądź w stosunkach z innemi państ- 
wami. 
„Łe rząd jest. trwale ustalony, że posiada wszelkie po- 
trzebne środki-do rządzenia, tego zaprzeczyć nie podobna. 
W nowych krajach Włoch wyższych i środkowych, zarząd 
idzie niemal tak prawidłowie i bez żadnych хамай, „jak 
do składu. królestwa sardynskiego 
należących. Żaden objaw nieprawnćj oppozycji nie dał 
się postrzedz, ani w Lombardji, о którćj mówiono, że tak 
trudną jest do rządzenia, ani w Romanji, gdzie nienawiść 
zarządu księżego rozwinęła tak zapalczywe namiętności, 
ani w księstwach, gdzie lękać się należało, aby utrata korzy- 
ści, jakie dwory. dostarczają miejscowościom, w których 
рес się ich siedlisko, ше była źródłem niezadowo- 
enia. 

“ „Co до Toskanji, gdzie sądzono, że dawny rząd mnićj 
uciążliwy i mnićj zepsuty, niż w innych księstwach, zosta- 
wil po sobie głębokie ślady i żal dotkliwy. Toskanja była 
i jest dotąd wielkim żywiołem siły dla rządu i porządku dla 
kraju. Bo rzeczywiście, nigdzie zlamie się polityczne nie 
wywołało mnićj trudności. „Aby dowieść tego, dosyć bę- 
dzie przypomnieć Өс, на, nieznany przeciwnikom 
sprawy włoskiej gt RES $ każ ке тен а mianowicie, џ 
że od ośmiu miesięcy DIĆ kor А Ар Кы аш Jednego ba- 
taljona prawidłowego Wojs=a: staży > ањ Уу znieść 
zarząd osóbny, który tam zostawiono, ywołało naj- 


mniejszego objawu niechęci. 

„Wprawdzie istnieją cięż 
we Włoszech południowych; | Вы 
temu, zważywszy, że rząd burboński, | 
wieku i nastąpił po dobrze znanym 1 
hiszpańskich, przedajność zamienił w Sy 
pracował nad wytępieniem w zarządzie W 
uczciwości, dobréj wiary, patryotyzmu, bez kt 
psze prawa, najdoskonalsze instytucje, muszą ty 
ne wydawać owoce. | asi | gji 

„Wpływ wolności, potężne a zbawienne działanie par | 
lamentu, nic omieszkają dostarczyć skutecznych lekarstw 
na podobny stan rzeczy. Tymczasem. jeśli to wprawia 
rząd w niejakie kłopoty; nie jest bynajmnićj dla niego przy- 
czyną słabości, bo nigdzie te trudnosci al с 
nie służyły za pozor, lub płaszcz prawdziwej. oppozycji dy- 
pastycznćj. lub nieprawnćj. A więc nie sądzę, abym się 
łudził twierdząc, że rząd rozporządza środkami aż nadto 
wystarczającemi dla zapewnienia porządku wewnętrznego 
į ustalenia Stosunków swoich z państwami obcemi, podług 
obowiązków. Włożonych przez traktaty i zasady prawa na- 


DY а 


roszczeń w czasie, jaki za właściwy poczyta. 

„Z tego wynika, że stan rzeczy przez traktat Zarichski 
zagajony między rządem królewskim i Austiją, znajduje 
się znacznie zmienionym i że stoimy teraz w obec mocar- 
stwa, nie tylko odmawiającego nam przyznania, ale nawet 
zastrzegającego dla siebie prawo wystąpienia z roszczenia- 
mi, skutkiem których Włochy wpadłyby znowu w stan nie- 
woli, tak długo. nad niemi ciążący. Те zastrzeżenia 1 pro- 
testacje nie ograniczyły się na samych słowach, towarzyszą 
im czyny pełne znaczenia. Dosyć będzie przypomnieć, że 
rząd austryjacki statecznie utrzymywał na naszej nowój 
granicy wojsko, które poszło za książęciem modeńskim. To 
wojsko zachowało swą chorągiew і kokardę, dotąd jest na 
stopie wojennćj i w gotowości najazdu dawnej posiadłości 
swego pana. 

„Pośpieszam dodać, że nie są mi tajne wielokrotnie po- 
nawiane oświadczenia gabinetu wiedeńskiego, 14 nie ma za- 
шаги nas zaczepiać, bylebyśmy szanowali jego granice. 
Daleką jest odemnie myśl powątpicwania 0 Waznośći tych 
oświadczeń,a więc uważania naszego kraju za będący w sta- 
nie wojny z Austrją. Wszakże niepodobna ukryć przed so- 
bą, że suma istota rzeczy i zdarzenia, spełnione od dnia 
podpisu traktatu  zurichskiego uczyniły nasze położenie 
względem powyższego mocarstwa nie normalnem, trudnem 
i niebezpiecznem. у 

„Lord John Russell jest nadto prawym, nadto przychy|- 
nym dla Woch, aby nie zgodził się na to i aby zwalał wyłą- 
cznie па паз odpowiedziałność zarten stan rzeczy. Spodzie- 
wam się nadto, że Uumaczenie moje zaspokoi go w zupełno- 


kie trudności administracyjne 
ocz czyż podobna dziwić |słę 
który trwał więcćj 
jądzie podkrólich 
stemat 1 DA jsilnićj 
szelkiego zarodu 
rych najte- 
1ко oplaka- 


wia najmniejsze) Watpliwosci ani co do rozciągłości środ- 
ków, które rząd KTOJEWski mą w swćj mocy, ani со do na- 
szój nieodzownćj woli обоин się do wielkich wyma” 
gań Europy iwysłuchan а rad rozsądnych i umiarkowanych, 
pochodzących od mocarstw co јак Аша daly nam tyle 007 
wodów współczucia i przychylności. loty Рд 

„Chcićj, p. margr» odczytać 1 zostawić odpis niniejszej 
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ności administracyjne | ści, co 00 naszych zatniąrów; bo zdaje mi się, że nie zosta” 


— 


depeszy pierwszemu sekretarzowi stanu spraw zagrani- 
cznych i przyjąć it d. „C. de Cavour.“ 
Jeden z dzienników turyńskich donosi, że odbyła się 


konferencja między Garibaldim i jego jenerałami; większość 


ich przyjęła politykę hr. Cavour; przyjaciele zatem Gariba|- 


diego spodziowają się, że i on podzieli ich sposób myślenia. 


Ostatnie rozprawy izby turyńskićj, dały początek wy- 
padkowi zaparlamentowemu, który musiał , sprawić za Al- 
pami ogromne wrażenie i obudzi bez wątpienia ciekawą ba- 


czność tych wszystkich, których przyszłość Włoch obcho- 


dzi. Żywo obrażony postępowaniem i mowami byłego wo- 
dza ochotników, 04 czasu ukazania się jego w Turynie, jen. 
Cialdini napisał do Garibaldiego list następny: 
„Turya 21 kwietnia 1861 г.“ 
„Jenerale, , 

„Od czasu poznania ciebie, byłem twoim najprawdziw- 
szym i najotwartszym przyjacielem; byłem nim już wtenczas, 
kiedy poczytywano nagannem być i przyznawać się do tego. 
Jawnio przyklaskiwałem twoim tryumfom, podziwiałem 
twoją wspaniałą wojenną inicjatywę i czy to wśród moich, 
czy twoich przyjaciół, jawnie i poufnie, wszędzie i zawsze, 
szczęśliwy byłem z oddawania świadectw głębokiego sza- 
cunku, jaki niosłem dla ciebie, jenerale, wyznając, że nie 
zdołałbym dokazać tego, co tak majestatycznie spełniłeś 
w Marsala. 

„Moja ufność w tobie była tak wielka, że kiedy jen. Sir- 
tori wyrzekł w parlamencie owe nieszczęsne słowa, byłem 
pewny, że uczujesz potrzebę i znajdziesz porę zadania im 
kłamstwa. Jakoż gdy dowiedziałem się, żeś wypłynął z Ka- 
prery, stanął w Genui iudał się stamtąd do Turynu, myśla- 
łem, że w tym tylko celu przybywasz. 

„Odpowiedź twoja na adres wyrobników medjolańskich, 
mowa w Parlamencie, były dla mnie boleśnem,ale zupelnem 
rozczarowaniem. Nie jesteś człowiekiem, jakiegom sobie 
wyobrażał, nie jesteś Garibaldim, którego ukochałem. Zni- 
szczyłeś moje uniesienie i moją miłość dla siebie. Nie jes- 
tem już twoim przyjacielem, znajduję się bowiem dziś w obo- 
zie wbrew przeciwnym twojćj polityce. 

„W zuchwalstwie swojem stawisz siebie na równi z Кеб 
lem, o którym mówisz z poufałością, jak o równym. Rozu- 
11654, 20 masz prawo gardzić przyzwoitością, przychodząc 
do izby w zupełnie nadzwyczajnym stroju; stawić się wy- 
26) nad rząd, zowiąc zdrajcami ministrów, nie chcących być 
posłusznymi na twe zawołanie; nad parlament, potępiając 
deputowanych, niepodzielających twego sposobu widzenia, 
nad kraj, chcąc nim obracać jak 1 kiedy ci się podoba. 

„Dobrze, jenerale! Ale są ludzie, co nie zechcą tego 
wszystkiego cierpieć i ja należę do ich liczby. Wróg wszel- 
kićj tyranji, odzianćj czarno, czy czerwono, walczyć z nią 
będę do upadłego choćby nawet pochodziła od ciebie! 

„Wiadome mi są rozkazy wydane przez ciebie lub two- 
ich, półkownikowi Tripoti, aby w Abruzzach strzelał do nas, 
jak do nieprzyjaciół, nie tajne mi są wymówione w parla- 
mencie słowa przez jen. Sirtori; wiem co sam powiedziałeś 
i z tego 2 pewnością odkrywam całą myśl twojego stronni- 
ctwa, które chce opanować kraj 1 wojsko, a w przeciwnym 
razie grozi nam wojną domową. Nie mam środka dowiedze= 
nia się co kraj myśli, ale mogę ciebie zaręczyć, że wojsko 
рі lęka się waszych pogróżek; lęka się tylko waszego 
rządu. f 

»Jenerale, spełniłeś wielkie, cudowne dzieło ze swoimi 
ochotnikami, słusznie się niem chlubisz; lecz źle robisz, 
przesądzając jego następstwa. Znajdowałeś się nad Wol- 
turnem w położeniu dziwnie wątpliwem, kiedyśmy przybyli. 
Kapua, Gaeta, Messyna i Civitella nie uległy przed twoim 
orężem i 56,000 burbońskich żołnierzy zostali rozproszeni 
i wzięci w niewolę przez nas, nie przez was. 
więc jest twierdzić, że Obie Sycylje oswobodzone zostały 
twoją bronią. 

W sprawiedliwćj swćj dumie, nie zapominaj, jenerale, 
że nasze wojsko 1 flota miały też w tém udział, niszeząc 
więcćj niż połowę wojska neapolitańskiego i zdobywając 
cztery twierdze królestwa. Powiem, kończąc, że nie 
przywłaszczam sobie umocowania przemawiać w imieniu 
wojska; lecz sądzę, iż znam je doskonale, twierdząc, że po- 
dzieli uczucie ohydy і boleści, wywołane w mojćm sercu 
przez wyuzdane zapędy twoje i twego stronnictwa. 

„zostaję z poważaniem, 
„powolnym sługą, 
„Henryk Cialdini." 

Otrzymujemy przez telegraf weść odpowiedzi Garibal- 
diego na powyższe pismo: 

„Silny sumieniem włoskiego żołnierza obywatela, nie- 
chcę poniżać się usprawiedliwieniem, że ubliżyłem usza- 
nowania królowi i wojsku. Ubierać się będę jak mi się 
podoba, w kraju wolnym.  Nieznam słów półkownika Tri- 
poli; dałem rozkaz przyjąć јак braci żołnierzy włoskich 
wojska północnego, chociaż wiadomo było, że to wojsko 
przybywało obalić rewolucję uosobioną we mnie, jak to 
Farini oświadczył cesarzowi. 7 miejsca mojego jak de- 
putowany, sądziłem że służyło mi prawo przełożenia dro- 
bnćj cząstki krzywd wyrządzonych wojsku południowemu, 
przez ministrów. Wojsko włoskie znajdzie w szeregach 
swoich jednym żołnierzem więcćj, kiedy przyjdzie walczyć 
z nieprzyjaciołmi kraju, dobrze wiesz o tém. 

„Wszystko co prócz tego powiedziano 0 nmie przed 


znać, że zachowuje dla siebie prawo roparcia swych ; wojskiem, jest potwarzą. Niedokladne jest twierdzenie, 


że połóżenie nasze nad Wolturnem było niebezpiecznćm. 
Według tego co wiem, wojsko przyklasnęło słowom wolnym 
i umiarkowanym żołnierza deputowanego, dla którego slawa 
Włoch była przedmiotem czci całego życia. Jeśli kto czu- 
i je się obrażonym wykazami, których użyłem, mówiąc w 0- 
| sobistćm mojćm imieniu, czekać będę spokojnie, aż kto 
zażąda zadosyćuczynienia.* 

Ukazał się w dziennikach list jen. Sirtori, którego 
„imię wymienione było w pismie jen. Cialdini, przypomina- 
jący, że wytłumaczył już, ku zadowoleniu swoich wspól- 
' towarzyszów, znaczenie słów wyrzeczonych przez siebie 
(w izbie deputowanych. P. Sirtori zaleca nanowo zgodę 
| i wynurza życzenie, aby wszyscy skupili się około parla- 
mentu i króla. 


Dowiadujemy się z depeszy telegraficznćj turyńskićj, 
że zgoda nastąpiła między jenerałami Garibaldim i Cialdi- 
nim. Przy téjże zręczności miało miejsce zbliżenie między 
Garibaldin i br. Cavour. Dziennik Monarchia narodowa 
zwiastuje, że d. 23 wieczorem, Garibaldi 1 hr. Cwour, 
zbliżeni z sobą wysokim wpływem, przyszli do jak najszczer- 
szego wzajemnego wytłumaczenia się i do zupełnego poje- 
dnania, Tegoż wieczora jen. Garibaldi i Cialdini uścisnę- 
li się po bratersku. Wedlug innćj depeszy, w skutek te- 
go pojednania, jen. Garibaldi wyjechał do willi Pallavici- 
ni. Wiele па tém zależało, aby ten spór, mający w kraju 


ogromny rozgłos, prędko przytłumić, bo już na wielu тіеј- |. 


scach czułość przyjacioł Garibaldiego objawiła się w zama- 
chach nieladu. W Mediolanie odbyła się przechadzka 
ochotników, przy okrzykach: Niech żyje Garibaldi! W Mon- 
dovi, żolnierze wojska poludniowego (dawni ochotnicy) sto- 
jący załogą, protestowali przeciw listowi jen. Cialdini; 
rzecz zdała się dość być ważną 1 zmusiła władzę do пака= 
zania licznych uwięzień. W Neapolu miał miejsce objaw 
na ulicy Toledo. Nakoniec, w samym Turynie, wzburze- 


i | i du; | 
nie umysłów trybun publicznych, do tego stopnia przekro” p rotestanekie. brało górujący udział: w rozbiorze pytań, ob- 


| chodzących głowę 


czyło wszystkie granice, że wice-prezes Tecchio, zastę” 
pujący chorego p. Ratazzi, musiał kazać wypróżnić tr у? g 


a 


Falłszen | 


пу. (0421 się mieć wszelką nadzieję, że przywrócona dziś 
zgoda między wodzami ukoi umysły i uprzątnie nadal wszy- 
stkie powody rozterków. ро, pobudek zgody przyczynił się 
list pułkownika Tripoti, który przytoczył dwie otrzymane 
przez siebie depesze: jedną doktora Bertani, aby czekał na 
rozkaz dyktatora, drugą samego Garibaldicgo, zalecającą 
mu przyjąć Piemontczyków jak Draci, 


Francja, 
Paryż, 22 kwietnia. Nazajutrz po zabraniu broszury 


ks. WAumale, ks. Napoleon napisał następny list do ce- 


sarza: 
„Najjaśniejszy panie, 

„Ks. dAnmale ogłosił broszurę, w odpowiedź na mowę 
wyrzeczoną przezemnie, przez kilku tygodniami, w sena- 
cie. "Obrona prawna widziała w tćm przekroczenie praw 
cesarstwa i napaść na rząd. Trzymając się jedynie prawa 
powszechnego, “zabrała i zaskarżyła tę publikację przed 
sądami: było to jćj powinnością. Widzialem wczoraj p. 
ministra spraw wewnętrznych i prosiłem, aby przez wyjąt- 
kowe rozporządzenie położył koniec wyjątkowemu zajściu. 

„Pismo ks. orłeańskiego jest przeciw nmie wymierzone; 
jest to najsilniejszym powodem nalegania u w. с. m. 0 
wstrzymanie sądowego przewodu. Zdusić jakie pismo, 
nie jest to na nie odpowiedzieć. Błagam w. с. m. 0 do- 
zwolenie swobodnie krążyć odpowiedzi ks. d Aumale, pe- 
упут będąc, że patryotyzm Francji osądzi ten pamflet. 


jak ma to zasłaguje i że zdrowy rozuń ludu potępi tę mnie- 


mang nauką historji, która jest tylko orleanistowskim ma- 
nifestem. 

„Racz przyjąć, n, p. hołd pełnego uszanowania przy- 
wiązania z jakim jestem. 

„W. c. m. najprzywiązańszym krewnym 

; „podpisano Napoleon (Hieronim). 

„Palais-Royal, niedziela, 14 kwietnia 1861 r.* 

Cesarz odbędzie d. 25 kwietnia о godzinie 4-tćj w gaju 
bulońskim przegląd dywizji jazdy, stojącój w Wersalu. 

Nowy poseł turecki Vely-Eddin-Pasza przedstawia! się 
książęciu Napoleonowi. i księżnój Marji-Klotyldzie. Tenże 
poseł miał. zaszczyt być przyjętym przez księżnę Matyldę. 
Tegoż dnia baron Baumbach, minister hessko-elektoralny, 
otrzymał posłuchanie pożegnalne. 


Anglja 


lzba lordów. Posiedzenie d. 19 kwietnia. 

Lord Ellenborough zapytuje, czy rząd j. К. m. toczy ja- 
kie rokow=nia, w przedmiocie pogodzenia duchowćj niezale- 
żności Stolicy rzymskićj,: z wykonaniem władzy Świeckićj, 
w kraju rzymskim, przez króla włoskiego. Pytanie, któróm 
mamy się zająć nie polega natóm, abyśmy wchodzili w rozbiór 


sposobu, w jaki półwysep włoski był rządzony, ale abyśmy 
zbadal w jaki sposób tak: dobrze zaczęte przedsięwzięcie» 
może być najkorzysinićj uzupełnionem dla szczęścia Wło- 
chów i pomyślności Europy. Sposób, w jaki jedność włoska 
dokonała się, jasno daje widzieć rękę Opatrzności, ale dotąd 
nie ujrzymy klucza sklepienia, dopóki Rzym ше zostanie 
stolicą nowego państwa. Nabycie Rzymu, skutkiem swego 
środkowego położenia i swój dawnćj sławy,położyłoby koniec 
miejscowym zawiściom i zjednoczyłoby w powszechne uczu- 
cie całe Włochy, które złożyłyby wówczas prawdziwie naród. 


Wszakże, zajęcie Rzymu przez wojsko fraucuzkie przeszka- 


dza 46} jedności. Postawiło ono Francję: w fałszywem stano- 
wisku,-nie zjednało jéj nawet przychylności francuzkiego du- 
chowieństwa. 


Byłoby nierównie korzystoićj i dla Francji i dla papieża, 


aby obecny stan rzeczy wziął koniec. Godaość papieża zy- 


skałaby na oddzieleniu władzy takowćj świeckićj. Lepićj by- 


łoby dać mu przyzwoity dochód, niż zostawić przy nominal- 
nćj władzy, zależnćj od niepewnych zachceń. Jeśliby ta zmia- 
na odbyła się w ducha wyzwolonym, podług wszelkiego 
prawdopodobieństwa zadowolniłoby to duchowieństwo fran- 


cuzkie i Rzym wróciłby do praw swoich stolicy włoskiej. 
Następnie lord Ellenborough roztrząsa stosunki Austrji 

z Wenecją. Przyznaje, że Europa ma obowiązki względem 

Austrji, za dzielność, z jaką biła się z Napoleonem I. Przyzna- 


je, że spełniła tylko zamiary kongresu wiedeńskiego, utrzy- 


mując się we Włoszech; ale rozum'ć, że dla Austrji nadeszfa 
chwila pojednania się z ludem włoskim. Nie tylko Wenecja 


jest źródłem nieskończonych wydatków dla Austrji, i od 


czasu wydoskonalenia artyllerji, małój względnój wartości 


jak stanowisko strategiczne; ale zachowanie Wenecji przez 


Austrję, rzuciło Włochy w ręce Francji, gdy tymczasem po- 
tyka. Austrji nakazuje temu państwu wspólnie działać z 
Włochami, będąeemi jéj przednią strażą 04 napaści fran- 
cuzkich. 

Rozwinąwszy te wszystkie uwagi, w przedmiocie Wene- 
cji, mówca oświadczył, że jest przeciwaym wszelkiemu wtar- 
gnieniu Włochów do Węgier, poczytałoy za zbrodnię prze- 
ciw Europie wszelki zamach zapalenia wojny, w Węgrzech, 
z Austrją. OJ 45 lat mówca nieprzestawał pragnąć jedności 
włoskićj i cieszy się, że dożył urzeczywistnienia swych na- 
dziej. 

Lord Wodehouse. Rząd j.k.m. nie zagajał żadnych 
rokowań w tym względzie. Przyczyny biją w oczy. Wielka 
Brytanja jest krajem głównie protestanckim i pierwszem mo- 
carstwem protestanckiem w Europie; powinno więc być, jak 
myślę, oczywistem, że rokując w sprawie, która nie tylko 
wiąże się z niezawisłością jednego z państw europejskich, 
ale też ze stanowiskiem światowem duchownćj głowy kato- 
lików, ше byłoby pożądanem, aby rząd ј. К. m. tę sprawę 
zagajał (słuchajcie!), bo przełożenia, które moglibyśmy uczy- 
nić, choćby same w sobie były dobre, najprawdopodobnićj 
byłyby nieżyczliwie przyjętemi przez katolickie europejskie 
państwa. + 

Z tych pobudek, lubo rząd j. k. m. nie widzi, to pewna, 
z zadowoleniem trwania stanu rzeczy, w którem niepodle- 
głość jednego z państw europejskich, chcę mówić, prowincij 
jeszcze. z imienia pozostałych pod władzą papieską, jest zu- 
pełnie znicestwioną, w skutek zajęcią tego krajn przez woj- 
sko obce, muszę jednak odmówić wdania się w rozprawy, 
w które szlachetny lord zdaje się chcieć mnie wciągnąć. 

Nie mogę wstrzymać się od uczynienia uwagi, że 04 


| wielu lat władza świecka papieża istnieć przestała. Od г. 


1849 nieżależność papieża, jak panującego, ani jednćj godzi- 
ny nie istni.ła; rzeczą zaś jest powszechnie wiadomą dzisiaj, 
że wnet ро wyjściu wojska francuzkiego z Rzymu, najwy*sza 
władza papieska zniknie, we wszystkich częściach Jéj pes 
dłości. Z tych powodów, rozwiązanie 46) gl zależy 
bezpośrednio od wiadomości, czy rząd francuzki ©0 zad lub 
nie cofnie wojska swoje z Rzymu, o Jasna а Р сае 
gdy powody, które mogły skłonić ce ПМ Fa w do 
przedłużenia tego zajęcia, są powodami: pa ozbiór w téj 
izbie nie może być teraz pożądán =й + кые na 
dowodach, że polityka odwołania бак yłaby nierów- 
nie lepszą. шыз% FL 

Zdaje się, że myśl błędna przemogła w niektórych czę- 
ściach kraju j Kam с] 
du, a mianowi 


Rząd ży- 


swego moralnego 


a 
wpływu, by ułatwić ludowi włoskiemu środki osiagnienia ce- 
+ e 3 


zawsze myślał, że było niewłaściwem, aby mocarstwo 


kościoła katolickiego. 


k 
* 
1 
А 


Teraz powiem jeszcze słowo о położeniu Austrji; w 
Wenecji; o którem tyle mówiono. Nikt oczekiwać odemnie 
nie będzie, abym roztrząszł sprawę wene ска; ale powiem, że 
stateczne przestrogi udzielane obiedwóm stronom spornym 
zasadzały się na tóm, aby żadna z nich niestała się zaczepną 
i zostawiła czasowi posłannictwo znalezienia polubownego 
rozwiązania zawiłości. 

Hr. Clarendon.: Pytanie rzymskie ma żywotną ważność 
dla Europy. Rzym nigdy pie zostanie stolicą Włoch bez przy- 
zwolenia Francji. Wierzę; że cesarz Francuzów byłby nie- 
zmiernie rad z wycofania wojsk swoich z tego upakarzają- 
cego stanowiska, jakie zajmuje w Rzymie, i pewno uczynił- 
by to, gdyby nie lękał się narazić niepodległości papieża; 
jestem, prócz tego przekonany, że dane przezez jen. Lamo- 
гісіёге pozwolenie wejścia w służbę: papieską, zasadzało się 
na nadziej, iż w ten sposób wojsko francuzkie mogło być 
odwołane. 

Hr. Derby czyni uwagę, że sprawa wenecka jest nad- 

zwyczaj Чай ма. Prawa Austrji są tak słuszne i tak dowo- 
dne, jak prawa każdego innego państwa europejskiego; ale 
Austrja zatrzymując ziemię wenecką, może wprawdzie spro- 
wadzić między sobą a królestwem włoskiem wielkie trudno- 
ści. Nie taję, że mimo wszelką różnicę naszych osobistych 
mniemań, państwo, któreby pierwsze rzuciło się. w straszli- 
wy zawód. wojny, ściągnęłoby na siebie ogromną odpowie- 
dzialność i odwróciłoby współczucie, do jakiego inaczćj mia- 
łoby prawo. 
„. Winszuję izbie jednomyślności w trzymaniu się polityki 
ścisłćj nieinterwencji, bo jeśliby jeszcze niedostawało czego 
do uzupełnienia zawiłości otaczających pytanie, byłoby to 
ujrzenie państwa protestanckiego, biorącego czynny udział 
w układach o trudność wyłącznie katolicką. Nie jest to wcale 
przedmiot, w który należałoby nam wdawać się praktycznie 
1 jestem szczęśliwy z dowiedzenia się, że rząd j. К. m. nie 
wziął udziału w pytaniu tego rodzaju. : 

Го jedoak nie wstrzymuje mię od uważania sprawy 
rzymskićj za niebezpieczną dla pokoju Europy , dopóki się 
nie rozwiąże. Sądzę, iż majwłaściwszy sposób jéj rozstrzy- 
gnienia polega na położeniu końca władzy świeckićj; wszakże 
byłoby arcypożądanem i arcyważnem, aby głowa kościoła 
katolickiego równocześnie była utrzymaną w swojćj ducho- 
wnćj niezawisłości. 

Те rozprawy nie miały innego następstwa. Posiedzenie 
zamknięto. 


litańskićj. 
FIUME, 23 kwietnia. 


daniem bezpośredniego przyłączenia do Węgier. 
MADRYT, 22 kwietnia. 


TURYN, 24 kwietnia. 


rzystw robotniczych. 
Emmanuel! Niech żyje багги“ 


ogłoszony. 


skiego przy sejmie. 


posła Wiktora- Emmanuela we Frankfurcie. 
LONDYN środa 24 kwietnia. Dziennik 


"XAustrja, , 

„Wiedeń, 20 kwietnia, Dzienniki wiedeńskie zajęte są 
wiadomościami о wyborach sejmowych posłów do rady ce- 
Sarstwa; w saméj stolicy wszystkie wybory przeszły sta- 
nowczą większością, tylko przy ełosowaniu na pp. Bergera 
i Schindlera zaszła równość. Za powtórnem udaniem się 
do urny, p. Schindler otrzymał 35 głosów, ale powitało go 
gwizdanie z trybun za to, że wbrew bardzo wyzwolonych 
odezw do wyborców, wnet po ogłoszeniu go członkiem rady 
cesarstwa, zabrał miejsce między wielkimi panami, stanowią- 
oma jak wiadomo, osóbną kurję na prowincjonalnych sej- 

acn. 

Donoszą z Pragi pod 4. 19 kwietnia, że wybory na 
członków rady idą odpornie, ale'idą. Wniesiony przez p. Rieger 
(zięcia dziejopisa Palackiego) , projekt uchwały powrócenia 
do wszystkich praw obywatelskich, skazanych politycznych, 
którzy skorzystają z amnestji, wzniecił wielkie oburzenie. 
Kard. arcybiskup pragski, książe Schwarzenberg oświadczył, 
że woli nie należeć do sejmu niż zasiąść obok człowieka 
splamionego wyrokiem sądowym za polityczne przestępstwo. 
Wielu posłów mówiło o Węgrzech. P. Klaudi żądał, eby 
marszałek przeniósł do wiadomości cesarza, że sejm czeski 
pragnie , aby rząd postarał się o pojednanie z Węgrami. 
Prezes odpówiedział, że złoży tronowi wywód słówny po- 
siedzenia. Rzecz о amnestji przyjęta 188 przeciw 36 ар, 


DEPESZE TELEGRAFICZNE. 

Journal de St. Petersbourg, oraz Gazeta Polska (N. 
104), Gazeta Warszawska (N. 105) umieściły na- 
stępującą depeszę telegraficzną: я 

агул. 24 kwietnia: Wczorajszy Monitor 
(№. 112) pisze: Dzienniki z tradycyjnem współczuciem 
oceniają ostatnie wypadki warszawskie. Ј dnakże te do- 
wody współczucia żleby się przysłużyły sprawie pol- 
skićj, gdyby wprowadzając w błąd opinją, wyrodziły 
przekonanie, że Cesarz dodaje otuchy nadziejom, któ- 
rych nie może zadowolnić. Szlachetne wyobrażenia 
Cesarza Aleksandra są pewną rękojmią urzeczywistnie- 
nia ulepszeń odpowiednich obecnemu stanowi Polski. 
Monitor objawia życzenie, aby nie stanęły temu na 
przeszkodzie manifestacje, wywołujące antagonizm po- 
między godnością i interesami politycznemi Cesarstwa 
Rossyjskiego a usposobieniem jego Monarchy. 

TURYN, 20 kwietnia. W liście pisanym z Rzymu 
pod d. 16 kwietnia powtórzonym przez dziennik la 
Nazione, czytamy, że burbońscy zaciągają ochotni- 
ków i przygotowują powstanie w prowincjach na d. 24 
kwietnia. 

Podług wiadomości nadesłanych z Lizbony, król 
portugalski, Don-Pedro, oświadezył gotowość uznania 
królestwa Włoskiego. 

TRYEST, 19 kwietnia. Piszą z Korfu z d. 15 
kwietnia. Deputowani Korfuańscy protestują przeciw 
wyrazom ministra osad, który utrzymywał, że ruch 
joński jest tylko dziełem kilka demokratów. _ Przeciw- 
nie, jest to jednomyślny objaw życzeń ludu jońskiego, 
pragnącego dziś więcćj niż kiedykolwiek połączenia 
z Grecją. Inni deputowani i inne gminy podobnież pro- 
testować będą przeciw protektoratowi angielskiemu. 
Przybyło tu około sta dział Armstronga dla uzbrojenia 
twierdzy, 

BERLIN, 23 kwietnia. Izba poselska przeszła 
wezoraj, ogromną większością, do porządku dziennego 
nad wniesieniem posła Poznańskiego, pana Niegole 
wskiego, odnoszącem się do pytania polskiego. 2 tego 
powodu mibister spraw. wewnętrznych oświadczył, że 
sprężyście wystąpi "przeciw sprawcom mieprawnych 
czynności. 1 | 

MARSYLJA 23 kwietnia. Listy z Neapola 7 d. 
21 potwierdzają wiadomość o zajęciu znowu” przez 


miała w tym czasie 12 fregat pancernych. 


dynie 1862 r. 
LONDYN, czwartek 25 kwietnia. 


z d. 17 kwietnia. 


eję w sprawach QCzarnogórskich. 
Antiwari (w Albanji). 
dochodzą do 4. 20. 
ѕеу udali się na Liban. 


LONDYN, piątek 26 kwietnia. 


się. 
załoga odpowiedziała na ogień oblegających. 
Lincoln. 
została milicja waszyngtońska. 
wojennym, popłynęła do San-Domingo. 
zwyczajne. 

LONDYN, piątek 26 kwietnia. 
mości z Waszyngtonu są z d. 14 kwietnia. 
twierdzy, na wyspę Maurycego. 


ruszenie w Waszyngtonie. 


przez chrześcijan. 
TURYN, sobota 27 kwietnia. 
Tanetański uznali królestwo Włoskie. 


PRZEGLĄD MIEJSCOWY. 
Vilno 


pocieszyć. 


Piemontczyków Wenozy, tudzież żę ciągną na Melfi i 
że wszędzie łączy się Z DIMI gwardja narodowa. Wszy- 
stkie dzienaiki zaprzeczają temu, aby Miano rozpuszczo- 
nych żołnierzy burbońskich przewozie Па wyspę Sar- 
dynję: - Rozruch demokratyczny wybuchnął w Cosenza 
w Kalabrji. Rada miejska wygnała prefekta, podejrza- 
nego 0 wsteczne dążenia. D 5 maja ma stanąć przed 
sądem neapolitańskim 186 oskarżonych 0, Zamachy 
przeciw rządowi. Rada miejska neapolitańska 7ас14- 
gnęła pożyczkę na przedsięwzięcie robót publiczny ch. 
Donoszą 2 Rzymu, że 13 uczniów nniwersyteckich 
skazano na wygnanie za to, że nie chcieli oświecić 
swych mieszkań w rocznicę powrotu Ојеа 5%. z Gaety. 
Zaszła nowa protestacja; zatknięto chorągiew  trójko- 
lorową na gmachu nniwersyteckim. Hr. Trani po- 


prostaka liczyć z pewnością można w każdćj dobie. 


s 
dla nich 

czyja to w 
dzie, a naszem > 


Сд 


miast zakwitła zgoda i 


pomyślny rozwój rolnictwa w 


jedzie do Bawarji, gdzie zaślubi siostrę królowćj neapo- 


Wczoraj miały się odbyć 
wybory bezpośrednie na sejm kroacki; było zapisanych 
wyborców 1,222; wotowało tylko 30. 540 kartek mia- 
ły napisy: nikt. Manieypałność wysyła prośbę, z żą- 


| Cesarzowa anstryjacka 
oczekiwana jest w Kadyksie. Rząd, odpowiadając na 
interpellacje w Kortezach, oświadczył, iz nie pozwolił 
ogłoszenia broszury książęcia d”Aumale, pragnąc pozo- 
stać w dobrych stosunkach z rządem przyjaznym. Ksią- 
że Montpensier zaniechał podróży swojćj do Anglji. 
j Dziennik Adriatico 
donosi dzisiaj 0 wielkićm poruszeniu w prowincjach wło- 
sko-austryiackich, z powodu wyborów do rady państwa. 
Dziennik Dir itt.0 umieścił list, z Bolonji, donoszą- 
cy, że zaszedł tam objaw na rzecz Rzymu i Wenecji, 
z powodu pobłogosławienia chorągwi jednego z towa- 


Wołano : „Niech żyją Włochy! Niech żyje Wiktor 
Dzienniki żałują, że list jenerała Cialdini został 


TURYN, 24 kwietnia. Dziennik Opinione oš- 
wiadeza, że wieść o doręczeniu pasportów posłowi Sar- 
dyskiemu przy związku niemieckim, we Frankfarcie, 
jest bezzasadną: ale ogłasza wyjątki z depeszy poufnych 
hrabiego Rechberg do sejmu związkowego, ściągają- 
cych się do królestwa Włoskiego i do posła Sardyn- 


W rzeczonych depeszach hr. Rechberg nastaje, aby 
nie uznawać królestwa Włoskiego, i nie przyjmować 


Times 
pisze, że listy z Cherbourga donoszą, iż liczna flota ros- 
syjska oczekiwana jest w Cherbourgu w miesiącu czer- 
жеп, oraz że cesarz Napoleon pragnie, aby Francja 


2 Dziennik Daily-News oznajmuje, że ks. Napo- 
leon będzie prezesem kommissji, przedstawiającćj Fran- 
cję, na wystawie powszechnćj, mającćj odbyć się w Lon- 


Lakład Reu- 
tera udziela następne wiadomości z Konstantynopola 


„Nowy projekt skarbowy wielce się różni z pro- 
jektem Bulwera i obudził powszechne niezadowolenie. 
Omer-Pasza otrzymał główne dowódzwo wojska rume- 
lijskiego. Pełnomocnicy mocarstw otworzyli konferen- 


PARYŻ, czwartek 25 kwietnia wieczorem.  Dzien= 
nik ła Patrie donosi o przybycia Omera-Paszy do 
Ostatnie wiadomości z Bejrutu 
Uwiadamiają, że eskadra angiel- 
ska tam przybyła, tudzież że admirał i konsul angiel- 


Wiadomości z Wa- 
szyngtomu z d. 12 kwietnia donoszą, że półkownik Beau- 
regard wezwał załogę twierdzy Sumter do poddania 
W skutek odmowy twierdza była bombardowaną; 


Kommissarze Stanów południowych opuścili Wa- 
szyngton, nie otrzymawszy urzędowego przyjęcia u pana 
Obywatele obwodu Minnćsota odbyli konwen- 
cję, która uchwaliła wystąpienie ze związku. Zwołana 


Eskadra hiszpańska z 3,000 żołnierzy i przyborem 
Kongres południowy zwołano na posiedzenie nad- 


Ostatnie wiado- 
Donoszą, 
że twierdza Sumter poddała się po 40 godzinućj walce 
i że major Anderson odprowadził wojsko, broniące 


W dnin nadejścia tych nowin, panowało wielkie po- 


PARYŻ, piątek 26 kwietnia wieczorem. Dziennik 
la Patrieoznajmuje, że wojska tureckie pobiły Czar- 
nogórzan dnia 19 i zdobyły okopane stanowisko, zajęte 


Książe Couza i bej 


Pod dobrą wróżbą zaczynamy nasz przegląd tygodnio- 
wy, bo możemy się podzielić z czytelnikami naszemi wia- 
domością, która każdego dbającego o dobro ogólne winna 


W tych dniach otrzymaliśmy od jednego z naszych kor- 
respondentów z gubernji Mohylewskićj, budujące wiadomo- 
ści о zgodzie, jaka panuje między włościanami i ich panami, 
a јако dowód, że we wszystkich majątkach, gdzie postę- 
powano z włościanami wedle Boga i sumienia, nietylko, że 
poszłuszeństwo nie zachwiało się ani na jedną chwilę, lecz 
widoczne są dowody przychylności ze strony włościan dla 
swoich dziedziców; prawdziwy patryarchalny stosunek u- 
prawiany z miłością, musiał koniecznie przynieść swoje 
owoce; przytaczamy niżćj przykład, podany przez naszego 
korrespondenta, i jesteśmy przekonani, że wobec wymowy 
faktów, wszelkie rozumowania na fałszywych oparte pod- 
stawach zamilknąć muszą i ludzie najgorzćj przekonani о 
moralnćm wykształceniu włościan, będą się musieli zgo- 
dzić z tą prawdą, że pod prostą sukmaną bije zacne serce, 
i trzeba tylko umieć doń trafić, a otworzy się z całą szcze- 
rotą i skoro się raz przywiąże, to na przywiązanie takie 


"> Zapewne, stosunek przymusowy wyrodził w nich pewien 
rodzaj niedowierzania, który się niekiedy posuwa do tego 
topni Aae chca wierzyć panu, nawet wtenezas, gdy 

zrobić ойаго. Nie do nas należy roztrząsać 
cale nie mamy sh at na wzglę- 
16, а АР życzeniem najgorętszćm, by wszystkie wa- 
Śnie i niezgody awhe m by pójść w niepamięć, a nato- 
етпе, bo tyko, 14 аа, poszanówanie praw wzą- 
jemne, А. podstawach może się opierać 

GARE, kraju. O ор 


Przy tak nadwerężonym stosunku wzajemnym trzeba 


308 = 


niesłychanego taktu i znajomości charakteru i usposobień 
ludu wieśniaczego, by się umieć zatrzymać na tćj ścieżce 
pośrednićj prawa i prawdy, która jedynie może doprowa- 
dzić nas do zamierzonego celu. 

W wielu miejscach przechował się tradycyjnie partryar= 


każdego postęjsku. 


serca przemawiać. 
Nie powinniśmy siebie łudzić. Stosunek podobny nie we 


cytowany przez Mohylewskiego korrespondenta. 
Podobnych przykładów zapewne moglibyśmy spotkać 
kilka przynajmnićj w każdćj okolicy, bo dziękować Bogu, 
jeszcze są dobrzy ludzie na świecie. 
Rzecz się miała następnie. 
lewskićj, powiatu Rohaczewskiego, P. Ignacy Chodkiewicz, 


żącego roku. 


tyle koło roli pracował. 


wieństwo. 


Prawdziwie rozrzewniający, a budujący był to widok, 
gdy cała wiejska gromada już się zebrała koło łóżka umie- 


rającego. 


wyryte. 


ciche męzkie, były wymównym wyrazem prawdy ich żalu. 


ich opiece swą wdowę i dzieci sieroty. 


chwilach już nie ma udania, nie ma komedji. 


dobrem zmarłego się dzielić, A 
siebie powołać; gdy ciało zwarlego złożono na tapezanie, 


czasów w ich pamięci pozostałe, 


odłegłego od majętności Chodkiewiczów. 


braci. 


zagslugach probara téj parafji. 


га, tak 40 nas pisze: 
„Lapewno pan sam pojmiesz, jak przykro spotykać się 


do Boga. А 1 
stateczną do tak ogromnćj reparacji, 


w imię Tego na czyją chwałę się rozpocznie fabryka. Czu- 


podźwignienie świątyń pańskich, już to dla przyniesienia 
ulgi cierpiącćj ludzkości*—lecz cóż poczniemy gdy ДЖ 4 
nim dom Boży upadnie? wówczas kiedy nieraż 
widzieć, jak na ozdobienie własnych domów O nie 
my—a grosz dany na chwałę Boga nie ginie Ше 
Такой wspomniano о szkółce parafjalnój, ре jakobym 
założył, lecz podobna szkółka już istniała I zy Jem przy- 
byciem; a przy tém iluż zacnych Кар, ywațeli wi- 
dząc, że jedyną drogą do rozszerzen а dwi aty Wśród ludu 
wiejskiego а razem zaszeżepienia zasad Wiary į moralności 


w) Jest to starodawna ріеёй pobożna ludu białoruskiego. 


Tem łatwićj sobie radzić w takich razach, że podstawą 
takiego stosunku jest najczęścićj wzajemny szacunek i 
przywiązanie, a skoro serce w jakićj sprawie bierze udział, 
już zwykle łatwo trafić do końca; byle tyiko sereem do 


wszystkich majętnościach był szanowanym i dla tego prze- 
łom raptowny musi przedstawiać tyle trudności; lecz, że 
przypuszczenie nasze, że w wielu miejscach węzeł przyja- 
її łączył i łączy obywatela i jego włościan, nie jest ro- 
jeniem, aie prawdą, może nam posłużyć za dowód fakt za- 


Obywatel gubernji Mohy- 


jadąc w noc ciemną, miał przypadek, wypadł z powozu i 
złamał nogę, —tak nieszczęśliwie,że z tego przypadku,pomimo 
rychłćj pomocy lekarskićj, pomimo amputacji już wyjść 
nie mógł, i zakończył swój żywot cnotliwy 30 marca bic- 


Na siódmy dzień po zrobionćj operacji, czując się bli- 
zkim śmierci, przywołał żonę i dzieci, a pobłogosławiwszy 
ich na życie sieroce, prosił ażeby przypu: zezono doń wszyst- 
kich, ktoby się chciał z nim pożegnać, bo godziny jego 
policzone a przed śmiercią pragnąłby widzieć jeszcze raz 
jeden i pożegnać swoich kmiotków, z któremi społem lat 


Skoro się ta wieść rozeszła, cała włość zebrała się na 
dziedziniec, starcy i dzieci, kobiety i parobcy z nieudanym 
żalem przyszli pożegnać swego pana i prosić go o błogosła- 


W na wpół oświeconćj komnacie, zebrała się cała gro- 
mada i instynktowie padła na kolana—dwóch starców si- 
wowłosych przylgnęło ustami do rąk zmarłego, a z ich 
piersi głuchy jęk sieroty nad grobem się wyrywał, dalój 
kilka niewiast spłakanych podnosiły swe drobne dzieci, 
żeby się przypatrzyły swemu dobremu panu, iżeby rysy 
ich opiekuna i dobrodzieja zostały na zawsze w ich pamięci 


Łzy plynące po zagorzałych twarzach gospodarzy, łzy 


Mdlejący od bolu, umierający dziedzic, podniósł się od 
węzgłowia і drżącą ręką błogosławił gromadzie i polecał 


I nie mamy dość sily, by godnie przedstawić wam ła- 
skawi czytelnicy, ostatnie chwile tego pożegnania dziedzi- 
ca ijego włościan, a jednak takie obrazy to najdroższe 
brylanty w skarbnicy życia społeczeństwa, bo dla tego by 
zasłużyć na takie przywiązanie, trzeba było przez całe ży- 
cie pracować z miłością dla młódszćj braci. W takich 
Można za 
Życia, w imię strachu, zmusić do pokory i uleglości, ale 
śmierć rozwiązuje wszystkim usta, ona zdejmuje pęta przy- 
musu i w tćj ostatnićj godzinie, nieraz wypisuje początek 
kary, gdy koło łoża umierającego człowieka zbierze oboję- 
tnych, albo co torsza chciwie wyczekujących skonania, by 


Oznaki przywiązania, okazywane żyjącemu panu, nic- 
uległy zmianie, gdy już Bogu podobało się duszę jego do 


włościanki i włościanie, kolejno siedząc przy zmarłym, 
śpiewali i odmawiali modlitwy święte z dawnych jeszcze 
W godzinę naznaczoną 
dla exportacji ciała, włościanie obojćj рісі i różnego wieku, 
gromadnie się zebrali przed domem pańskim, dla oddania 
mu ostatnićj posługi, otoczyli wóz grobowy i z pieśnią: Ach 
mój Boże, wierzę Tobie: *) przeprowadzali zwłoki swego 
pana aż do parafjalnego kościoła w Luszewie, o wiorst 12 


Taki pogrzeb jest najlepszym nekrologiem dla zmarłe- 
go, najlepszóm uszanowaniem jego zasług, jako obywatela 
i dziedzica.jawnym dowodem ojcowskićj opieki, jaką otoczył 
powierzoną sobie przez opatrzność gromadkę młódszych 


— Niedawno ogłaszaliśmy składkę na kościół w Kobyl- 
nikach, i przy tćj okoliczności nie mogliśmy . zamilczeć о 
аспу kapłan, przeląkł 
się 51152116) pochwały i z prawdziwie chrześcijańską poko- 


z niezasłużonemi pochwałami, otoż w 3-m N-rze Kurjera 
Wileńskiego napisaliście, żem się zajął reparacją kościoła 
Kobylnickiego, zachęcając do składki a razem załączono 
pochwałę dla mnie; o pićrwszą proszę, lecz do drugićj nie 
mam najmniejszego prawa, objąwszy bowiem od kilku mie- 
sięcy kościół i probóstwo zupełnie opuszczone, w całćm 
znaczeniu tego wyrazu, nie mając zasobów, ше nie mo- 
glem zrobić, przez co bym mógł zasiużyć па pochwałę. 
Mam zamiar wprawdzie wiosną rozpocząć reparację ko cio- 
ła, lecz dotąd tylko materjał niektóry przygotowywałem i 
każdy to samo uczyniłby, będąc na mojém miejscu, znajdu- 
jąc kościół stary i opuszczony, wymagający prędkićj i du- 
żćj poprawy; co widząc i mój poprzednik ёр. ks. Wasilkie- 
wicz miał projekt reparować go, lecz skoro nagla śmierć 
niepozwoliła mu dokonać tego zamiaru, to zostawił przy- 
najmnićj część niewielkiego swego funduszu na tenże ko- 
ściół,—za jęgo więc duszę należy się wdzięczna modlitwa 
Że sas summa zostawiona jest bardzo niedo- 
gdzie prawio wszyst- 
ko trzeba na nowo robić, więc zmuszony jestem błagać 
szanowną publiczność o przyjście mi w pomoc, proszę 


ję to,że może nie na jednym przykre wrażenie wywoła po- 
dobna odezwa z powodu, że te czasy dzięki Bogu bardzo 
często daje się słyszeć: „bracia! dopomóżcie nam, nie mamy 
bowiem innych środków jak wasze współczucie, już to na 


5 a szczać i czekać а 
zasobów nie mamy, czyż mamy ręce opuszczać 1 ОМ, się 
dużo WY daję- 


jest założenie szkółek, takowe powrządza И i doborem lu- 
dzi enotliwych i pobożnych na nauczycieli, nie żałując wła- 
, 806) też pracy, błogi wplyw wywierają, a czynią 40 tak by 
| ше wiedziała prawica, со czyni lewica, bo nie szukają 
chwały u świata, ale u Boga. Zważcie więc sami mógł- 


chalny stosunek dziedzica ze swemi włościanami; utrzymać żem choć cień jakiéj таб, donf RE 
ten stosunek daleko łatwićj; niż tworzyć cóś nowego, Љо, zrobiwszy ona chwały. przyjąć siebie nic пје 
w ludzie naszym, podobnież јак zwykle w mnićjoświećo='; wadzić. 
nych warstwach wszystkich społeczeństw, pierwiastek ża- | 
chowawczy przyzwyczajeń dawnych jest główną dźwignią nie już dla; sprostowania fakta i potwierdzenia zasługi, bo 


się tylko: rozpoczęte działu dalé) pro- 
„Ks. Іл Mienicki.'' | Ке 
L prawdziwą rozkoszą zamieszczamy odezwę podobną, 


te js: Bóg. rozpatrzy i osądzi, ale jako. wzór skromności 
ky и którą nie zawsze i nie: codzień spotkać się 
| Często bardzo w idzimy reklamy, przypominające publi- 
czności czyjeś wielkie dziela i W p чс, Dur 
zapamiętałe dopominanie się o,wdzięczność ogółu: i gorzkie 
narzekanie na nieuznanie wielkich czynów, których społe- 
czność nie spostrzegła, ale takie zaparcie się miłości wła- 
snój zupełne, jest rzadkie, i cieszy nas to nie pomału, że 
kapłan przykładem swoim pragnie nas uczyć tój enoty. 

— Wielka to wina nasza, że nie umiemy szanować pa- 

miątek przeszłości rozrzuconych po rozmaitych punktach 
naszćj ziemi. Mamy tego boleśny dowód w liście otrzyma- 
nym niedawno z Rzeżycy, gdzie pozostały prześliczne rui- 
ny zamku po nad rzeczułką położonego, a które : powoli 
rozbierają na fundamenta do budujących się chałup iw: są- 
siedztwie. 
__ Niedawno wszczął się w tém miasteczkupożar z powodu 
że ze słomiamnych dachów sterczą tam rury blaszane, ma- 
jące zastępować kominy. Od jednćj z nich zatliła się sło- 
ma a wkrótce ogień całe ogarnął domostwo. 

Smutną jest rzeczą, że w takich miasteczkach niema 
straży ogniowćj, a nawet ше wszędzie można znaleść bu- 
saki, wiadra it. p. narzędzie, tak niezbędnie potrzebne na 
przypadek ognia. Wacław Przybylski. 


Dnia 11 b. m. kwietnia odbyło się pod przewodnictwem 
prezesa hr. Eustachego Tyszkiewicza zwyczajne miesięczne 
posiedzenie Kommissji archeologicznćj w obeeności siedm- 
nastu członków rzeczywistych, honorowych i współpra- 
cowników. 

Po zagajeniu posiedzenia prezes odczytał obszerny na- 
pisany przez siebie artykuł, p. t. „Rys historyczny poddań- 
stwa na Litwie", w którym opierając się na statucie Li- 
tewskim, uchwałach sejmowych i współczesnych kronika- 
rzach, przebiegł treściwie koleje, przez jakie poddaństwo 
od najdawniejszych czasów przechodziło; dotknął błogich 
uchwał sejmu czteroletniego со do jego zniesienia, i wspo- 
mniał nakoniec о wielu innych późniejszych usiłówaniach 
osłodzenia doli kmiecego ludu. 

Potćm, przechodząc do dziennego porządku posiedzenia, 

szanowny prezes odczytał odczwę jw. kuratora Wileńskie- 
go naukowego okręgu z d. 25 upłynionego marca, którą 
zawiadamia, że JEGO CESARSKA MOŚĆ, przychylając się 
do wniosku p. ministra narodowego oświecenia i w skutek 
przedstawienia p. Wileńskiego wojennego gubernatora, je- 
nerał-gubernatora Grodzieńskiego i Kowieńskiego, dnia 16 
lutego bieżącego roku Najmiłościwićj rozkazać raczył wy- 
dawać od daty powyższćj z podskarbstwa, Państwa po tysiąc 
rubli sr. rocznie jako zasiłek na utrzymanie muzeum wileń- 
skiego starożytności i polączonćj z nią kommissji archeolo- 
gicznćj. Potóm У pelnych współczucia wyrazach wspomniał 
o świeżćj a boleśnćj stracie, którą kraj cały i towarzystwo 
nasze poniosły przez przedwczesny a niespodziewany zgon 
hr. Tytusa Działyńskiego, który był od lat kilku członkiem 
Kommissji archeologicznćj i stale bibljotekę muzeum swoje- 
mi pomnikowemi wydaniami wzbogacał. 
ML: kolei po odczytaniu protokółu przeszłego posiedzenia 
i korrespondencji przez sekretarza naukowego, obecny na 
posiedzeniu jako gość, czł. geogr. Tow. р. Bakszewicz, składa- 
jąc w darze dla muzeum znakomity zbiór skał i rud 
2 złotodajnego Jenissejskiego okręgu, objaśnił towarzystwu 
ich skład chemiczny oraz rozmaite sposoby wydobywania 
złotą, i dalszą swą pomoc w celu wzbogacenia mineralo- 
gicziego gabinetu muzeum obiecał. Towarzystwo, chcąc 
okazać р. Bakszewiczowi swoją wdzięczność za złożone 
przez niego dary i do stałego naukowego wspóldziałania па 
przyszłość zachęcić, wybrało go jednomyślme na członka 
współpracownika. 

Nakoniec odczytany został spis ofiar, które wpłynęły do 
muzeum w ciągu miesiąca, i które ta poniżej wyliczając, 
składamy dawcom najserdeczniejsze podziękowanie w imic- 
niu tegoź muzeum za ich współczucie dla naukowych celów 
towarzystwa, 

1. Baron Rossillon dwa sprawozdania o zarządzie fol - 
sandryna pod Wilnem za r. 1848 - 1849. EEE а 

2) Pochwiśniew Michał rz. г, st. cywilny gubtraator, egzemplarz 
pierwszy Ustawy włościańskićj przywieziony do Wilna. 

3) Ks. Małyszewicz Józef czt. współpr., list króla Jana II do sio- 
stry swćj księżnćj Radziwilłowćj, w Pielaszkowicach 31 kwietnia 1678 
roku pisany, zapraszający ją па zaślubiny margrabianki d'Arquien 
» имеет kg koronnym Wielopolskim, z własnoręcznym dopiskiem 

rola. 

4) Jabłoński Eugeojusz,sztabs-kapitan inżynierów, m Ukrain 
Wilhelma Levasseur de Beauplan, apitan а, И бйшокга. 
дыы Gdańsku 1650 r. w wielkim formacie podłużnym, wie!ce dziś 
rzadką. 

5) Cesarska akademja nauk w St. Petersburga 4 zeszyty И-до to- 
mu i 9 zeszytów Ш-до tomu wydawanych przez siebie „,Wemoires** 
z działu nauk przyrodzonych, i 3-ty zeszyt I-go toma ,„Bulletin.'* 

6) Małachowski Antoni »ztab-lekarz w Saratowie 5 skamie- 
niałości z odciskami istot organicznych і dwa rogi turzy i jeleni, 

7) Dworzecki Michąt, skórę cielęcia potwornego bez glowy. 

8) Syrkin Albert, typograf Wileński, 15 tomów dziet przez siebie 
wydanych. 

15) Komocki Felicjan Dr. 22 monety sreb. 18 miedzianych, 

10) Kamiński Bernard, 15 rycin dawnych ubiorów wojskowych. 

11) Cesarsko-Królewska Warszawska medyko-chirurgiczna aka- 
demja, sprawozdanie # czynności swoich. Warszawa 1861 r. 2 egiempl. 

12) Łastowski Hieronim, róg jeleni, znałeziony w rzece -Mere- 
czance w pcie Trockim, pod wielkim kamieniem 100 pułów ważącym 
i 22 większych i kilkanaście mniejszych kawałków bursztynów toale- 
zionych w Trockim powiecie przy robotach ziemneeh | lei żelaznćj. 

13) Kommissja archeograficzna Kijowska „Archiwum poład. za- 
cho |116} Rossji tomu I część 2-ga Kijów 1861 г. 

14) Borsuk Karol 2 mappy dawąćj Polski, i trzy monety srebrne. 

; 15) Vowarzystwą archeologiczne Petergburskie „wiadomości przez 
siebie wyd. zeszyt jeden. в. 

16) Żukowski Andrzój czł, współprac: „Dziennik Architektoniczny" 
przez siebię wydawany, zeszyt 10 ! soy. ? 

17) Kałusowski Henryki WOS бота w St. Zjedn. Ameryki, 
dzieło: Report of the Conimissioner of the Patents for the year 1859. 
Washington 1860. 4: 1) lamps 

18) Boretti Ferd AE skit ре bronzową z Herkulaaum, pocho- 
Часа, że zbiopów ie c Чг p „ks, Radziwilta; 2) monetę rzymską 
miedzianą мй GE Lich ттр owie pow. Marjampolskiego i 7 mo- 
net dawnych POE ir, PARA 

) A N.7i8 wydawanego przez siebie Gońca nauk 
matematye 4) . 

20). R! „Adam 2-gi tom dziela Józefa Gotąchowskiego: 
э ре Па)®у?з1ешї zagądnićniami człowieka, u 
А К; ks rip tokarskich dziecinnych wyrobów złożonych w da - 
Steyjkowskiegy 2 tg Kozłowskiego od Adama Zawadzkiego, kronika 

DS] . Я Үр . 

к) Wiesiolowski Wtodzimiere czł. współpr. broszury p. t, Marja 


23) Siwieki posąg Adama Mickiewicza. M. 

Czwarte w r. b. posiedzenie Qesarskiego: towarzystwa 
lekarskiego Wileńskiego odbyło się dnia 42 kwietnia, 
w zastępstwie prezesa pod przewodnictwem wice-prezesa 
d-ra St, Wikszemskięcy, 

Po zwykłem zagajeniu posiedzeni: ; 
j Анн УП эша, przeczyt rzyję- 
ciu protokolu złożone zostały Е DWA sad 


| сан broszur, polski i rossyjski, pod tytułem:. krótkie 


sprawozdanie czynności Cesarsko-Królewskićj Warszaw 
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skićj medyko-chirurgicznćj akademji w ciągu pierwszych ә W Gotha wyszła świeżo książka р. t.: „Das Interre- 
trzech lat jéj istnienia. 2) Od członka towarz. aptekarza | gnum Polens im Jahre 1587 und die Parteikampfe der Hau- 
Kuszewicza pismo z przyłączeniem księgi in folio majori | ser Zborowski und Zamojski, nach den Quellen bearbeitet 
"2 nadpisem: obrazy niektórych roślin po polach, biotach, ; von Dr. J. Caro.“ Dziełko to odznacza się znajomością 
lasach, łąkach, skałach, nad brzegami rzek Teterowa i | źródeł nie tylko obcych, ale i polskich, oraz rzadką spra- 
Kamionki w okolicach miasta Zytomierza napotykanych, | wiedliwością i bezstronnością, со czyni je ważnym przy- 
jako też w ogrodach uprawianych, które swoją pracą i sta- | czynkiem dla naszćj litóratary dziejowćj. 
raniem, w godzinach wolnych ой zwyczajnych zatrudnień | — W Wiedniu w tych dniach opuścił prassę katalog 
"zebrał 1 takowe odrysował, i wymalował Adam Stanisław znanego zbioru numizmatycznego Welzela von Wellenhcim; 
Bartoszewicz r. 1850. Jest tw zielnik, zawierający 447 | w katalogu tym jest osobny dział dla monet polskich i sto- 
roślin, szczególnym własnego wynalazku p. aptekarza Bar- | wiańskich. { 
toszeWicza sposobem, z natury przeniesionych za pomocą | —— Korespondent rzymski donosi, iż przed niedawnym 
prassy na papier, z zachowaniem naturalnćj wielkości ro- | czasem „uczony Litwin, znany w piśmiennictwie naszćm*, 
śliny, jój kolorytu łodyg, kwiatów, korzeni i to z tak wiel- czytał w wielkićj sali uniwersytety rzymskiego rozprawę о 
ką prawdą i starannością że praca ta artystyczna, с0840 | Awerroesie, sławnym filozofie arabskim. Korespondent 
wykończenia i podobieństwa, nieustępuje tablicom bota- | wielkie oddaje pochwały téj pracy. 
nicznym wyszłym z pod litografij. zagranicznych. Towa- Gazela Pol 
rzystwo, 2 wdzięcznością zielnik do swojćj bibljoteki jako Na R ska (do 103): ТА а 
prawdziwą jéj ozdobę zamieściło. 3) Oprócz tego daru = a sejmie galicyjskim we Lwowie, po wy опаш 
jeszcze. p. Bartoszewicz za pośrednictwem „p. Kuszewicza przysięgi przez mafszmka + jego*zastępcę, oraz po przemo” 
złożył zbiór niewielki minerałów i kryształów spojonych Wip księcia Sapiehy, PIErWBZY К u Сол da 
sztuką маме: gruppy. 4) 0d: 4-га Titiusa rocznik to- hr. Potocki. Nad tym wnioskiem С. Ром artykule rozumo- 
warzystwa lekarzy paryskich. wanym czyni następujące uwagi: „Wniosek hr. Potockiego 
' Następnie zebrane zostały postrzeżenia lekarskie prak- maluje nam, w Jakim duchu i z jakiemi zasady рі zychodzą 
yesan 2.chórób panujących: których wypadek mało różni przedstawiciele kraju. „Niemożemy nieuznać go. та wyraz 
się od udzielonych w miesiącu uplynionym. Stan adyna- jednomyślnych przekonań, bo przęciwko niemu żaden głos 
miczny trwa jeszczć i gorączki łatwo przybierają charak- odezwać się niesmiał inaczćj, jak godnym okrzykiem. i 
ter tyfoidalny: Febry” przepuszczające lubo często się oklaskiem. Hr. Adam Potocki ‚роду. піт zasadę nie- 
napotykały, łagodniejszym wszakże odznaczały się cha- | 20161010) wagi dla kraju, wyrzekając przyjęcie bezwarun- 
rakterem. % pojedyńczych przypadków d-r Cywiński opisał kowe zniesienia stosunków poddanczych, wywołanego 
szczęśliwie wykonaną operację katarakty w obecności usiłowaniami szlachty od r. 1843, i równouprawnienia 
próf. Adamowicza u 70 przeszło lat mającego introligatora, wszystkich stanów i wyznań w obec, prawa. „W każdćj 
od wielu lat ociemniałego, któremu na trzeci dzień po оре- | 1186) chwili wniosek ten miałby potężne znaczenie, nabie- 
racji wzrok został wrócony z możnością zajęcia się swą | NAC go od ust nawet, z których wychodził; ale. w téj 
pracą i dźwignięcia się tym sposobem z nędzy, w którą był uroczystoj godzine IOAPOCZEKIA obrag,, postawiony na czele 
pogrążony kalectwem. jako pierwszy i najważniejszy, przekonywa o pojęciu naj- 
W dalszym ciągu posiedzenia d-r Renier przeczytał ob- pilniejszćj „kraju. potrzeby: zjednoczenia go, Шаша, АГАР 
szerną rozprawę о wodach Birsztańskich, zastanawiając | Ча wszelkiego przywileju i różnicy między dziećmi jednćj 
się szczególnićj nad ścisłóm oznaczeniem wskazań i prze- | imi: Zważywszy na różnorodne pierwiastki, z jakich się 
ciwwskazań użycia tych źrzódeł, jako też nad rozbiorem | 500 Składa, zrozumiemy, јак. konięcznóm było wyjaśnie- 
chemicznym ich pierwiastków składowych. D-r. Когема | 119 naprzód nowego społecznego stosunku. , Głos też hr, 
odczytał swą pracę pod tytulem  Aforyzmata г filozęfji | Adama, Potockiego za najważniejszy fakt pićrwszego posie- 
lekarskiej, D-r Cywiński ustne uczynił sprawozdanie dzenia mamy. | р j 
z broszury nadesłańćj pod tytulem de POeil artificiel p. M. |- Następny artykuł rozumowany mówi o drugićm posie- 
*Boissoneau oculariste de Varmće i doniosł że od 12 marca | dzeniu sejmu: То posiedzenie, powiada б. P., odznacza się 
po 12 kwiecień do zakładu oftalmicznego 110 osób przy- | postanowieniem, które ma ważność orzeczenia zasady. 
chodziło, szukając pomocy w cierpieniach oezowych. Jest ono na oko czysto porządkowóm tylko 1 może ujść 
Naostatek towarzystwo wybrało jednomyślnie na człon- | uwagi dla nicznających położenia kraju i ważności zada- 
ka korrespondenta d-r med. Józefa Dropsy. (р. R) | nia, które się w nićm kryje. Depesza telegraficzna po- 
: . wiada tylko, że uchwalono prowadzić „protokół 'sejmowy 
PRZEGLĄD PISM CZASOWYCH. w językach polskim i rusińskim. I tak być właśnie powin- 
Gazeta Warszawska (do 103): no: dopominając się praw narodowości, sprawiedliwość ka- 
— 'L polecenia dyrektora głównego wyznań religijnych | że je przyznać drugim; potrzeba. stawiąc zasadę, przepro- 
i oświecenia publicznego w Królestwie Polskićm podano do | Wadzić ją logicznie. Galicja ma znaczną ludność rusińską, 
wiadomości co następuje: „Od niejakiego czasu, ludzie nic- | Słusznie żądającą, aby jćj język został poszanowany i u- 
pokojni, zapominając о czci należnćj kościołowi і ducho- | wzgłędniony. Ха dawnego rządu miała to sobie zapewnio- 
wieństwu, oddają się po świątyniach Pańskich śpiewom, | nćm; dziś nikt temu niepowinien i niemoże się sprzeciwiać. 
które ше tylko- że przez kościoł nie są aprobowane, i ry- | Niepojmujemy tych, którzy wozumowali, dowodząc, że ję- 
tuałem kościelnym nieobjęte, ale nawet  niemają cechy | 2УК rusiński niewyrobiony, niepiśmienny prawie, niemógł 
właściwćj modłom i pieśniom naboźnym. Śpiewy te, nie- | rościć prawa do użycia i urzędowego istnienia. Język ten 
spokojąc umysły ostatniemi wypadkami rozdraźnione, pod- | 05 ma więc prawo być, rozwijać się, kształcić i być 
niecają lud. do naruszania porządku publicznego, i to wła- | uwzelędnionym wszędzie. Sejm galicyjski, postanawiając 
śnie w tćj uroczystćj chwili, kiedy uczucie porządku i | prowadzenie protokołów w obu językach krajowych зрей Н 
ufnego oczekiwania skąd inąd szerzy się i ustala. То sa- | godnie swą powinność і dał braciom Rusinom przykład su- 
mowolnę: wprowadzanie do świątyń Pańskich śpiewów nie- | mienności, która się nam też od nich należy. W prowin- 
upoważnionych przez władzę duchowną, ubliża 16) władzy, | jach polsko-rusinskich Galicji, nieszczęśliwe wypadki zwą- 
do którój starodawnym obyczajem ojców naszych, inicja- | śniły dwie, narodowości, które w wiekach dawniejszych 
tywa w tćj mierze zawsze należała i należy. Opierając | 'ównouprawnione istniały obok siebie, wzajem od siebie 
się na powyższćm, władza duchowna, jako też i świecka, | zapożyczająe się i żywiąc. Łatwo pojąć komu na przedłu- 
pragną przedewszystkićm, aby ci, którzy są przyczyną | żeniu niezgody zależy, а komu pojędnanie i zjednoczenie 
ubliżania kościołowi i porządkowi publicznemu, przez sa- | Slużyć będzie. Na sejmie wielka ilość deputowanych księ- 
mowolne śpiewy, uznali błąd swój i zastanowić się chcieli | 2у unitów i włościan jest pochodzenia rusińskiego; potrze- 
nad ogromną szkodą, jaką całemu spoleczeństwu przyno- ba było dowodnie czynem okazać, że język ich i narodo- 
szą. Dla wiadomości dodamy i to jeszcze, że w razie nie- | №086 są poszanowane i uznane. z dobrą wiarą. Tak się 
zaprzestania tych przywłaszczeń w świątyniach, władzą | te% na szczęście stało. Bogdajby to było oznaką i obietni- 
idąc w pomoc usilowaniom duchowieństwa, użyje służą- | 64, 26 dwa te pierwiastki nie do walki bezpłodnćj, ale do 
cych jéj prawnych środków, do utrzymania porządku, jak współdziałania wzajemnego powołane, pojmą, ile szczere 
wszędzie, tém bardzićj i po świątyniach Pańskich.“ pojednanie korzyści im przyniesie. 
— Również z polecenia dyrektora głównego prezydują- — W uniwersytecie petersburskim d. 14 kwietnia od- 
r komissji rządowćj wyznań religijnychi oświecenia | była się dysputa inauguracyjna p. Wladyslawa Holewiń- 
dla okazanćj przez znaczną część uczniów | skiego na stopień magistrą prawa cywilńego. Rozprawa 
jego „О stosunkach majątkowych między małżonkami w ra- 
zie niezawarcia umowy przedślubnćj, podług kodeksų cy- 
wilnego polskiego“, za główny се] miała wykazanie nie- 
słusznych ograniczeń i innych niestosowności różnych pra- 
wodawstw w prąwach majątkowych żony. Prawdziwie 
chrześcijańskie pojęcie autora о naturze stosunków mał- 
żeńskich w ogólności, gruntowne i jasne, aczkolwiek 
w zarysach tylko przedstawienie ważnego przedmiotu, 
nadto erudycja nieujmująca wdzięku pięknego stylu, sta- 
8 nowią zalety książki. Czynny udział w dyspucie w днка 
jafkowo na ten pochód zezwolić niezechciał. Stąd potysta- | polskim przyjęli pp. prof. Czajkowski, Spasowicz, adjunkci 
ła m a dla posłów uczty, о którćjć dojściu | В. Hube, Budziński 
jużeś isali. А ип 
" бас Izraelitów w Drohobyczu w Galicji, pawodo- | 10%. Trzykrotny, długi oklask wszystkich obecnych i 
wana uczuciem lydzkości, chcąc nieść pomoc i ulgę cier= | uścisnienie ręki świeżo kreowanego magistra, były zakoń- 
piącym a biednym współwyznawcom swoim, utworzyła ze | czeniem tego uroczystego aktu. 
szczupłych zasobów gminnych dom ochrony dla kalek i) — Redaktor б. P. ogłasza za fałszywą, podaną w tejże 
chorych, uposażając ten zakład publiczny według możno- | gazecie wiadomość о opustoszeniu i zaniedbaniu grobów 
ści. Do stanowczego utrzymania tego zakładu przyczyniła Sieniawskich w Brzeżanach , jakoby przez dzisiejszych 
się gminą chrześcijańska, pozwoleniem bezpłatnego do- | właścicieli, Profanacja dokonaną była w pęczątku bież. 
starczania lekarstw i potrzeb aptekarskich na rachunek ; wickų przez Ąustryjaków і daléj się przez nich prowadziła 
miasta i па zawsze, | aż do r. 1858, w którym hr. Stanisław Potocki, wydostaw- 
— Piszą z nad źródeł Rosi: Ogłoszenie manifestu z d. 19 ' szy ostatecznie z rąk austryjackich kaplicę, wyrestau- 


cie marjampolskim przystępuje do oczynszowania włościan , które najbardzićj nasz -Krakó er NE 7 р 
osiadłych w dobrach fredowskich. Główniejsze zasady | taką najpierwszą, og e Bogna Drei 
przyjęte za prawidło przy oczynszowaniu są następujące: | kostwem księcia Leona Sapiehy, sejm galicyjski we peł 
Przestrzeń gruntów posiadanych obecnie przez włościan | wie, mający na celu przygotować się do rady państwa 
w żadnym przypadku uszczuploną im niebędzie. Dla wy-| w Wiedniu, i wybrać z pomiędzy 136 delegatów z całćj 
nikłćj potrzeby zamiany gruntów, właściciel odstępuje wło- | Galicji 38 posłów do Wiednia. Czas КАБ Иа, 
ścianom kilka folwarków w zamian za téj samćj wartości przezacne pismo, umieszcza od dni kilku w swoich Eo- 
ziemię włościańską. _ Włościanie, którzy będą: rugowani | lumnach relacje swego sprawozdawcy (Aleksandra Szukic- 
z dotychczasowych swych zagród, drzewo na wzniesienie wicza), o początku i 0 dwóch posiedzeniach tego Бра 
niezbędnych budynków otrzymują od właściciela  bezpłat- | Sądząc, iż п-га te Czasu i was niezadługo dójdą lose 
nie. "We wsiach zostających pod bezpośrednim zarządem | стали się tutaj na krótkićm streszczeniu tych sprawozdań 
dziedzica, pańszczyzna i wszelkie powinności ustają z d. 1 | Owoż+ najważniejszym faktem obrad lwowskich, było w 4 
lipca r. b.; we wsiach zaś zostających w dzierżawie, pań- stąpienie, hr. Adama Potockiego i oznajmienie, w EA 
szczyzna i gwałty ustają dniem ukończenia terminu kon- | ogól, do lez poruszającćj, о potrzebie jedności zgody w na- 
traktu, szarwarki tylko i powinności zaraz się: znoszą. | szym kraju, i o pochodzącćj ztąd konieczności pozostawie. 
Każdy. z włościań oczynszowanych podlega ograniczeniom | nia. na zawsze naszych włościan w ich osobistćj wolności 
wskazanym przez radę administracyjną w 4. 28 grudnia | praw i swobód, oraz о niemożebności przypuszczenia na- 
1858; jednakże zapewnia im dziedzic możność zupełnego | wet, aby włościanin polski mógl jeszcze kiedykolwiek 
okupienia się 2 czynszu, którego wysokość oznacza się | powrócić w dziki stosunek poddaństwa i pańsźczyzny. 
wspólną umową.” Z całkowitego czynszu dziedzie 444 €0- Mowę jego przyjęto z oznakami największego zado- 
rocznie składać będzie do kassy gminnćj na: koszta admi- | wolenia, śród przeciągłych oklasków i okrzyków. Drugim 
nistracji i instytucij gminnych; po; okupieniu zaś, każdy ważnym fakten tego sejmu, jest stanowczo zawarta zgoda 
włościanin także: Ув wiecznemi czasy na tenże celido]i jedność braterska Rusinów z Polakami odtąd nawet 
tejże kassy wnosić będzie obowiązany. » Koszta koloniza- | wszystkie odezwy marszałka, jako też wszystkie dyskussje 
cji poniesie właściciel; koloniści dodadzą pomoc ręczną 1 | wniosków, dokonywanemi tam będą w dwóch językach 
sprzężajną. wyrażono bowiem, z jednćj i drugićj. s iż ani sam 
— Redakcja G. Р. pisze od siebie: „Odebraliśmy kore- | język polski, ani, sam дан dla cała рр aa Rea 
spondeneję Z Miechowa, wzmiankującą о rozsianćj tam | wystarcza. Wystąpienie posła, księdza Ginilewicza spra- 
wieści przez przybywających z Warszawy, o krążącćj ja- | wiło wielkie zamieszanie w. izbie. Żądał on wyraźnie 
кору liście ludzi 246} woli.  Niedorzeczną tę i potwarczą | rozbratu między tak zwanemi chłopami i panami е Chce 
wiadomość zbijaliśmy jaż w naszym dzienniku; oskarżenie | gn, aby chłop pozostał, zawsze w stanie ra Жс киы 
rzucone na pana J. Ch... w Miechowie daje nam powód ро- | podległy swym plebanom, nie wiedzący nic o CAL kraju 
wtórzenia raz jeszcze, żeśmy wszelkiemi środkami starali | ani o sobie. Jest to wystąpienie zupełnie faiszywe ыг 
się dośledzić egzystencji wzmiankowanego spisu, lecz ma- | płaszczykiem religji, a nie w myśli jedności sa] 
my najzupełniejszą pewność, iż takowy nigdy nieegzysto- | dokonane. Głos, nareszcie z gmin gromadzkich холие + 
wał, że rozsiane w onym pogłoski były dziełem płochości, | ich: potrzeby, i zwrócił przez to uwagę całego ai na 
jeżeli nie gorzej, i że powtarzanie ich mogły spowodować | sprawę nader ważną, sprawę stosunków „Жы, Daai 
tylko osobiste nięchęci”. | UE /krótka treść dotychczasowych objawów sejmowych; со 
— Piszą z Żytomierza 0. Leonardzie Sowińskim: — | dalćj będzie, a co najważniejsza, jaki tego wszystkiego ko- 
W skutek osobistego zajścia z jednym z pseudo-literatów, ÓW | niec i jakie dla nas korzyści?... 0 tóm orzecze czaś рг 
niemogąc niedołężnóm, choć jadowitćm, piórem Sowińskie- | szły, przesądzać zaś, ше wolno. пазы эб 5 „AR 
go zwalczyć, chwycił się knowań i С: Ampia rzecz. | шогеопа, 
tyle niemi dokazał, że łatwowierni dziwne dziwy zaczęli о Wspomniałem był wyżćj, iż życie i ; -AA 
nim opowiadać, malując go па niewidziane jako najniebez- | w Krakowic, Dvd się нета РА рі эч 
pieczniejszego w świecie człowieka. -Alo jak zawsze, tak | czym. Tak jest. Nie tylko bowiem. w Krakowie a) 
i tą газа, 21е samo o Меке Bożą się rozbiło. Ukazanie wszędzie, gdzie życie publiczne zupełnie jest prz tłumione 
się prześlicznego pocmatu z Życia, który tak powszechne cata moc jego, wszystek duch żyje i odzywa aj w lit 7 
a zasłużone uznanie znalazł, już niemal dostatecznćm b$- | turze. Так w całym narodzie, tak w poj Siae AC SE 
ło do zjednania p. Sowińskiemu sympatji najwyższćj: boi] cząstkach, tak u nas. Об? o tém oka 4 
ten talent znakomity, i te wżniosłe zasady, jakie ten utwór | w krótkości. W ciągłóm a nieustającóm życiu - { "м sad 
cechują, nie mogły nie pociągnąć ku niemu wszystkich | tedy w Krakowie, pod redakcją К. J. Turo tąd s, т ж: р 
serc prawych; ale w naszćm mieście jeszcze pełniejszy try- | krajowi przydatna, bo z całą przeszłości Е Aa ‚ wielce 
umf go spotkał. Pan Sowiński trafił tu na dość liczny zjazd jąca, więc; cenna i pożyteczna Bibljotek ч Ary pad 
obywatelski i w kilku towarzystwach twarzą w twarz, | plikacjach . dzieł klassycznych robiąc doskonały i do a= 
spotkał się może nie z jednym Z niedawnych najzaciętszych, | czasu zastosowany wybór, postępuje na raz rand) > 
choć nieznajomych swoich przeciwników. І cóż pam pO- | qzę podawania czytelnikom tych dzieł z naszćj przeszło- 
wiesz? poznany, od razu wszystkich rozbroił i nieprzyja- | ścj, które treścią swoją, zdolne są odtworzyć Быр Ga 
ciół w nażarliwszych zwolenników swoich przemienił, tak, | epoki, .dziejowćj prawdzie. „niesprzeciwiaj: т арфа 2 
że dzisiaj sami się dziwią, jak mogli wierzyć tym пікеле- | do jéj zrozumienia dopomagający W "Я б-да отот 
mnym baśniom, które potwarcy о nim rozsiewali. Ocenio- słaguje. ze wszech. miar na pierwsz д зад: pea 
пу i uczczony serdecznie, odjechał p. Sowiński, na miejsce cego. о pojawach literackich ka raka Зд iankę u piszą- 
zwykłego swego pobytu do Kijowa; ale błogą cieszymy się | | Tenże p. Kazimierz J óżef Tarowski ке? дө жч 
nadzieją, że go tu rychło znowu ujrzymy jako nauczyciela | roku zeszłego , wydaje pismo m ‚стык ея zier а, 
polskiego języka. poświęcone „„Niewiasta.* -< Pismo to, иш шй зешш 
— Q wysz.ych niedawno „Podróżach Humboldta ро Af- bardzićj, zyskało sobie już dosyć sympatji u ogółu, i na 
гусе, Ameryce, Rossji Europejskićj i Azjatyckiej, wyda-4 uznanie znawców і krytyków zasłużyło. W. Wiełogłow- 
nych nakładem p. Orgelbranda w Wilnie, G. P. mówi co|skiego, Ognisko, pismo dość potrzebne, i nieźle redagowane 
następuje: Podróże te stanowią jedno z najważniejszych | z udziałem czynnego współpracownika p. Zygmunta Jaro- 
dzieł uczonego, i zawierają niezmierny zapas różnorodnych szęwskiego, jest także objawem życia, ale gospodarcześo- 
postrzeżeń i materjałów do poznania ziemi i jéj mieszkań- | przemysłowego. Ta część u nas Polaków jeszcze nie zbyt 
ców, materjałów tém cenniejszych, że mało było ludzi, | wysoko sięgająca, reprezentowaną jest odpowiednio przez 
którzyby 2 większą pewnością sądu umieli patrzeć і wyro-- Ognisko , Јак, niemnićj przez, „Tygodnik rolniczo-przemy- 
kować. Humboldt w tym względzie oględnością i pomiar- | słowy, staraniem М. Jawornickiego redagowany. Książek 
kowaniem we wnioskach częstokroć zadziwia; ale też па | nowych mamy kilka. Ме wielki, w nich duch, nie wiel- 
to, co orzeka, spuscić się można. Теп przymiot , rzadki kie życie. Po 8, р. ulubionym księdzu Karolu Antonie- 
w uczonych, sprawia, że nic niemal z dzieł jego niezesta- |wiczu pozostałe poczje, wydał ks. Eugenjusz Janota. 
rzało, że wszystko, co pisał, pozostanie. Nicpotrzebujemy Rzewne i religijne ustępy w pełnych prostoty i naturalno- 
zresztą zachwalać pracy, która nadto jest cenioną, by no-]Ści poezjąch księdza Karola Antoniewicza, są piękną po 
wych potrzebowała zalecań. Podróży tych wydanie Ибта- | піт pamiątką , świadcząc o jego głębokiem uczuciu, 
czowi i nakładcy jedna prawdziwą zasługę. Dołączony ży- | którem do nas tak porywająco w kazaniach swych prze- 
ciorys autorą troskliwie i pięknie jest skreślony. mawiał. Metoda uczenia się języka francuzkiego mową 
— Wyszły na raz jeden dwa wydania poezij Stefana | P- Chylińskiego zasługuje także na wzmiankę, jako nowa 
Garczyńskiego: jedno w Poznaniu u Merzbacha , ропто- | książka, choć nie nowy jćj projekt, bo dotąd wszyscy wie- 
żone kilku nicznanemi urywkami, drugie u Brockhausa) dzieli, iż najlepićj mowy, mową a nie gramatyką się uczo- 
M аы no. О językach wschodnićj części naszego kraju, broszurka | 
— W Gnieźnie wyszła broszura p.t. „Pius IX król odbita z feljetonu Czasu, jest bardzo ważna; umiejętnie, 
państwa kościelnego“; ale zdaje się, że musiała zawierać |і z wielką znajomością naszćj literatury pisana, zwraca 
jakieś niezręczności, bo ją najżarliwsi obrońcy sprawy] uwagę Rusinów na stan ich języka w kołebie, dowodzi 
ojca św. zaraz ро ukazaniu się, z handlu księgarskieg» wy- | tém samém, iż dopiero ро dłaższym rozwoju i po dłuższym 
cofali; czasie język ten wyrobi sobie swoją własną Jiteraturę. 
— папу, pełen talentu powieściopisarz T, Tom. Jeż) Nie każąc więc bynajmnićj pomijać tego języka, radzi 
(Miłkowski) ogłasza w pismach. lwowskich projekt do po- | autor : Rusinom, aby dzieci w polskim języku kształcić. 
stawienia pomaika niedawno zmarłemu Bielawskiemu, re- | Odnosi się ta rada szczególnićj do tych, którzy woleli po 
daktorowi „Dzwonka*, z napisem wyrażającym tę myślą niemiecku kształcić swe dzieci, byle tylko przez uczenie 
таспа: „Zdolności swoje poświęcił dla ludu“. się po polsku, nie zapomniały po rusku. Najmilszą jednak- 


m | 20 książeczką jest nakładem redakcji Niewiasty. wydany 


| przekład Sonetów Michala Anioła Buonarrottego, dokonany 
FŁEISPONDEINCJA przez: znanego Uumacza królodworskiego rękopismu, Lu- 
ор KURJERA WILEŃSKIEGO. | cjana Siemieńskiego. Małćj wartości nowiny są: Kaspra 
u 5 /ubowskiego komedje: Ciocia Swatka, treści powszednćj 
z ExralLowa 10 kwieniu 1561. 
Nie wątpię, iż miasto nasze, nam. wszystkim tak dro- 


| Rzemieślnik, pełen; żółci (nie humoru) na arystokracją 
gie przeszłością i pamiątkami, i dla was nie jest obo- 


i dorobkowiczów. Poezje p. Piaseckiego mogłyby byly 
z wielką dla autora korzyścią, nie oglądać nigdy swiatla 
lutego już się u nas odbyło. Statu quo pozostało wprawdzie | rował ją i sprawił nowe trumny, w których umieszczono |jętnem; iż życie jego” і ruch umysłowy w nićm was za- подово „Фоо дод) уагда oram, „co. 1 ka R 
na dwa lata; prince obywatele ziemscy zaprojektowali szczątki zwłok poniewieranych przez żołdactwo, pewne obchodzi po braterska—i dla tego z chęcią po- 
zrzeczeniem się władzy dominjalnćj zacząć stopniowanie | — Piszą że Zmujdzi: „Przy ogłoszeniu Manifestu znaj- | przednika mego w korrespondencjach wyręczać się pod- 


rozmyślnego wybicia szyb przez uczniów zwięrzęhnikowi 
szkoły, klassa TI]-cia gimnazjum gubernjalnego warszaw= 
skiego, zamkniętą została aż do dalszego rozporządzenia.* 

— Wyborcy lwowscy 4. 7 kwietnia chcieli uczeić swych 
posłów, pochodem z pochodniami; lecz. władze miejscowe 
najsurowićj tego zabraniały, a zastępca namiestnika. wy- 


Piaseckiego, jest niby. to dramat, wierszem nierymowym 


гаје saa таана ‘pisany, р. t: Wielmożni i Ubodzy, 
przechodowe, by jak najrychléj włościan zadowolić, a za < dowałem się w Retowie, dziedzictwie księcia Irencgo Ogiń- |Jąłem, і wam o naszym Krakowie donosić będę. , Prze- z wej i dy ten dokonany podług dzieła sco- 
nadesłaniem prawideł үзү myślą о układach z wła waj Po Ат dlugo Nad lud оС ukazu, |baczcie, jeżeli zastępca nie odpowie wszystkim waszym кереч gd аы —- treścią, ani intrygą nie zasluguje 
ścianami, tak, że prze TAID laty ta żywotna kwestja gromada z kilku tysięcy osób różnéj płci i wieku, otoczyła | nadziejom i wymaganiom, jakie może poprzednik jego umiał | ү е ży 2o wią tu dla tego tylko ksz z rf 
najpewnićj rozwiązaną 20% ап, | swojego księcia, prosząc, aby stosunki ich z panem, oparte | zaspakajać, j | każdego ии dego: tytala „z. za, pólek księgach a 
— Dyrekcia banku austryjac НЕЙ „oglasza licytację па sprawiedliwości, nieustawały z dniem dzisiejszym; аһу] — Kraków nasz więcćj z przeszłością umarłych i grobów |, kj и + тэр uderzają w oczy. 0)! bea Я 
sprzedaży па dobra narodowe Jawor w, w Galicji, w ob- j nadal łaską, opieką i hojnością ojca а pana swoiego osła- | ma związku, aniżeli z życiem—i czynami żyjących, aniżeli dokończ А ke raturą. Każdy, Коша się nie chce ужа 
wodzie. przemyskim, odstąpione bankowi przez skarb pań- niani być mogli. Książę na to odpowiedział: „Lat 31 pra- | z teraźniejszością. Jednak sq i tak w naszem, mieście |; ү. yć, komu się nie chce pracować, churiy 7 ри 
stwa па zaspokojenie należytosci. Lic лш Pabędzie się „cy i usilnych starań moich skierowane było jedynie do |objawy widoczne życia 1 ruchu umysłowego. Słowa moje ką Się 8 со albo ślina na język przyniesie, e al to 
w Wiedniu 9. 13 maja. bobra te składają pak kilku wsi „podniesienia bytu waszego i doprowadzenia do ocenienia | poprzednie, których nie przekreślam, były tylko ogólnym wawy OP drukowano wprzódy. . Pan sm naszym tea- 
i folwarków, i obejmują 11,830 morgów ziemi, z czego „| poznania godności człowieka. Przed chwilą, wspdlnie | obrazem jego, życie to i rach umysłowy w piśmienniczych tr м Е Карайт w śoatrzozą 40 Gami więc też 
blizko 10,000 morgów przypada na lasy. UNA od Р $ całóm obywątelstwem, prosiliśny Monarchy, aby wam fobjawia się u nas formach. Cheącemu więc pisać 0 życiu пол francuzkiemi еДемади BE st charakterów 
licytacja się rozpocznie, naznaczoną jest Na 330,000 юч: н „nadane były prawa swobody. Dzisiaj wam je odczytano. | naszego miasta, należy szukać tętn tego życia po pólkach Pork ele odbiło się to узат poprzezywanych, za 
które: w pięciu latach winny być ѕріасоце. Jaworów by „Patrząc teraz na was, jako na ludzi przygotowanych od | księgarskich i po kolumnach pism wychodzących w Kra- w же tam tylko aktorów. dziw Molo. dla. nich samych 
niegdyś posiadłością i ulubionóm mieszkaniem króla "o КҮ = do biegących reform, nietylko się cieszę sercem |kowie. Zapowne, i} takie przygotowawcze wybory na m. ję sth ИЕ «=н MADA 
Sobieskiego i jego rodziny. Ро stu ośmdziesięciu latach od „i duszą ze zmian nowych, ale uznając już dla was, dziatki | sejm Iwowski (który znowu jest tylko przygotowaniem эзе . Miecz. zkowski В le јего nie Resy 4 
wyratowania Wiednia i Austrji, dobra bohatera—wysW0- „Оо, Ów dwuletni termin za zbyteczny, 0d dziś dnia na- |do rady państwa w Wiedniu), były niejaką ceatralizacją, (° Mavi Leszczyńskiej. ‘a ы bardzo przesad gg 
bodziciela ratują podupadły skarb tegoż samego państwa. „Wet Pozwalam wam korzystać z. praw, obowiązków i prze- |choć bardzo przemijającą naszego życia, mogliśmy. na | jetem; dostrzedz а Krytyka. jego. bardzo lew R ać] 

— W. drukującój się w ,Pamiętniku  religijno-moral- АЙ Ма wolą óbjętych*. Ма te słowa księcia, zgromadzeniach obywateli Krakowa, płacących regularnie еч $ ipis o przystępne dla ogółu! p 

nym! wążnćj igzprawie prot. Muchlińskiego p. t.: „„Młate- żebrami ut tak okazali jakieś niezadowojenię,  Moral- |swe podatki rządowi. (bo tacy tylko głos mieli), dopatrzeć | "en" rzesy o ónieć też ие 
пау do dziejów kościola polskiego z języków wschodnich,“ ność i dobranego gia: zostąwanie pod takim dzie- w wia сән po życia narodowego, dążeń ku jednemu Ай a p. Józefa чеч а < тй 

«Ы арен ы рсе?! Т ГАА г: któr х ; 7 аж у а przytć т FK дА. At кы ТЕК Жыш a, а wie 
one są ciekawe szczególy 0 dawnych stosuqkąch dziec, № szym chłopky widzi brata ewa przytem pewnćj solidarności charakteru i zaufa плоду poki j przydatnej. Jest to „ Abecadlnik historyczny” 
ży 


dyplomatycznych q skiego z Persją- | aeli czy mogło w tę i zy - ша pewnych lud “ки : И, 4 

woru polskiego z Persją- gelicznego, © Г ) chwili inaczćj na ludek ро pewnych ludzi, co nas zawsze cieszyć powinno ; ale , dzież „7 ж урет R. 
— W mieście Łodzi, w nocy z 9, 21 na 24 kwietnia, | działać? Książę podziękowawszy za okazane, dlań przywią- to wszystko, małą bardzo i dzięciuną niemal nądzieją oży- Жы эла елы 3: а "popisana 
tlum robotników i czeladzi niemieckićj, napat!Szy jedną ; zanie, zaprosił na "U area na solenne nabożeństwo, Wiając nasze serca ‚ przeminęło , skończyło się w 3-ch|$ stępnie, opatrzona iłaminowanemi obrazkami, zda- 


dst r : : 2 И h praw dla ludu: Я - dniach, bo Kr - ; 1 0 : 

najpiękniejszych przędzalni bawełny, będącą: własnością by uczcić ten dzieh DOWYĆJ praw dla lądu; ро ezćm wy ch, bo Kraków, tym razem ustąpić musiał pierwsze | from mojem, winna sie zna; iskim domu, 
р. бла) Мега, Pak jad drzwi ан г аный machiny, , prawił ucztę dla całej włości, а ofidzie]ną dla miejscowych stwa ço do sejmów Iwowowi, gdyż taka była wola тун енсе ШИ мени ось 
w mniemaniu, akowe zmniejszają zarobkowanie klassy | żydów *. | з. „ -4 MAJWyższego prawodawcy. zeczach, | amysłów swych а. и к 
wyrobniczćj. — P. Józef Godlewski, właściciel dóbr Fredy w powie- Zwracam się do szczegółów i powiem wam 0’ - 


mo ЧЄ. 


Urywek listu z Warszawy, 4. 13 kwietnia. 

Zadosyć czyniąe życzeniu, pośpieszam ze szczegółami 0 | 
Instytucie Muzycznym w Warszawie, które u źródła za- 
czerpnięte zostały. Choć пота tu dzisiaj muzyka nie 
w głowie, jednakże 0 rzeczy takićj, która trwałe dla kraju 
ma wydawać owoce,godzi się z sympatją obszernićj napisać, 
boć o tćj sympatji i najodleglejsze strony ziemi naszćj za- 
świadezyły licznemi ofiarami jéj mieszkańców. | 

W starożytnym gmachu, Domem Zdrowia zwauym, któ- 
rego historję podamy niżćj, mieści się Instytut Muzyczny, 
z nader pięknym widokiem na wisłę, kochaną matkę rzek 
naszych i przyległe jej okolice grochowskich pól. Wysmu- 
Ку ten dwupiętrowy budynek, niedawno pięknie i prawie 
na nowo odrestaurowanym został; od 4-ch miesięcy otwarty 
dla użytku uczącćj się młodzieży, liczy stypendystów, u- 
ezniów płatnych i wolnych słuchaczów, obojćj płci razem 
160-cin. Skład Instytutu stanowią prócz Dyrektora p. 4- 
polinarego Kqlskiego, następujący członkowie: i 

Józif Stefani, Inspektor Instytutu, b. Dyrektor Orkie- 
stry w Teatrach Warszawskich, obecnie emeryt, znany 
z zasług па polu muzycznóm; | 

Adam Krasiński, Sekretarz Instytutu M. i nauczyciel 
Historji Muzyki i Estetyki; 

Professor Freyer, nauczyciel w kłassie organu, znany 
z wysokich na tém polu zasług, zarazem nauczyciel Har- 
теп їз Kontrapunktu; 

Richard Noch, który za granicą i w kraju zjednał sobie 
imię, jest nauczycielem chor: /nego śpiewu; 

Słończyński, dawnićj w Instytucie Paławskim, za Czar- 
toryjskich stojący na czele organowćj klassy i religji, dziś 
wykluda czytanie nót głosem wklassie wstępnćj, elemen- 
tarnćj; | 

Peschke, nauczyciel w klassie fortepjanu dla śpiewaków; 

Tosio; urodzony w Królestwie z matki polki -i posiadają - 
cy również język polski jest nauczycielem włoskiego języka; 

Jnljan Bartoszewicz, nauczyciel Języka Polskiego i Lite- 
ralury; | 

X. Jakubowski b rektor XX. Pijarów w Krakowie, jest 
nauczycielem Religi; 

Janota, nauczyciel klassy fortepianu niższej; 

Nowakowski, — 1 wyższej; 

Nauczycielem klassy skrzypców wyższćj i niższej jest 
sam Dyrektor Instytutu. Niezadłigo do składu nauczycieli 
mają jeszcze wstąpić p.p. Dobrski co do śpiewu, a Hermann 
co do wielonczelli. Od przyszłego roku szkolnego, to jest od 
1-g0 września, mają być wykładane wszystkie instrumenta 
dęte, drewniane i blaszane, tak, że wtym stosnnku powsta- 
nie konserwatorjum w całćj swćj czynności. 

Summa pieniężna dotąd złożona na Instytut z ofiar całe- 
go kraja wynosi 400,000 złp. я 

W wykładzie nauk Dyfektor Instytutu, przy współdzia- 
taniu, szczególną zwraca ttwagę na rozwinięcie muzykż ko- 
ścielnej; ztego też względu wykształca się około 40-tu bar- 
dzo zdolnych organistów; jeden z nieh,p. Walenty Pomorski, 
utalentowany muzyk, stypendysta Instytutu, objął w tych 
dniach posadę organisty przy kościele św. Rrzyża w War- 
szawie. 52 

Instrumenta, znajdujące się w Instytucie Muzycznym są 
bez wyjątka wyrobu krajowego i tak: fortepjany ofiarowali 
p.p. Krall i Seidler, Hoffert, Budynowicz, Zembrzuski; от- 
gan jeden pochodzi od' p. Hermanna, i drugi bardzo piękny 
złożony został w darze przez Kommissję Rz. Spraw W. i р. 
Tnstramenta rznięte, bardzo piękne, wszystkie pochodzą od 
słynnego z swych wyrobów p. Ruderta, i te śmiało przewyż- 
szać mogą i zagraniczne; dęte od p. Wernitza także 2 War- 
szawy. Tablica służąca do wykłada zasad elementarnych 
muzyki, jest pomysłu p. Eborowicza a wykonania p. Blum- 
berga. l 1] 

0 ile wspomnieć należy bardzo piękne talenta, odkrywa- 
jące się między śpiewakami i śpiewaczkami i ogólnie między 
ipnemi klassami uczniów Instytutu, о tyle też pominąć nie 
można w sprawozdaniu moralićj strony ich usposobień i 
charakteru: Zamożniejsi bowiem wzięli sobie za święty 0b0- 
wiązek biedniejszych materjalnie zasilać, a zdolniejsi uboż- 
szych w intehigeńcją wspierać systematycznie zapasami swój 
wiedzy i rodżajowćj nauki, w którćj celują. "Геп solidarny 
podział umiejętności opromienia się jeszcze włożonym z do- 
bréj woli na każdego obowiązkiem, aby wzajem na zacność 
charakteru, pięknego usposobienia i rozwój ducha działać. 
W samym więć początku przybytek harmonji znalazł od- 
dźwięk w harmonijnćj zgodżie i postępowaniu alumnów. 
A siła harmonji i najdrobniejsze kółka w potęgę zbroi. 

Słówko więc jeszcze o historji domu samego. Чел | 

Jest to ieden z bardzo ciekawych pałaców naszćj stolicy. 
Osobliwa jego budowa, frontem obrócona ku Wiśle,zastana- 
wia przechodnia, a otaczający go taras i mur w około potę- 
żny, nosząc Ślady strzełnie, nakształt małćj twierdzy, prze- 
konywają, iż musiał być. kiedyś przeznaczony na obronny 
zamek. W miejscu, na którem stoi, za czasów książąt Ma- 
zowieckich znajdował się folwark, który Bolesław książę 
Mazowiecki darował Pawłowi 7 Pomiechowa Regentowi zie- 
mi Warszawskićj, przodkówi znakomitćj. rodziny Obrąpal- 
skich, z których Jerzy, vice-regent tćj ziemi część takowe- 
go folwarku sprzedał w r. 1597 Januszowi księciu 0- 
strogskiemu, kasztelanowi krakowskiemu. Skupiwszy tenże 
od sąsiednich właścicieli granta, wcielił je do ustanowionćj. 
przez siebie ordynacji ostrogskićj. Bogaty ten książę, ma- 
jący dochodu rocznego 10-6 miljonów złotych dzisiejszej 
rachuby, począł stawiać na tém miejscu zamek obronny; 
mury od strony ulicy Tamki są zapewne pozostałością bu- 
dowli nieskończonćj w zupełności. Ztćj epoki pochodzić ma- 
ją obszerne pod pałacem sklepienia i lochy, które aż do uli- 
cy Książęcćj się ciągnęły, a mogły były pomieścić, według 
podania, cały. pułk żołnierzy. Po śmierci księcia Janusza 
Ordynacja przeszła do książąt Zasławskich. Następnie 
przechodząc z rąk do rąk, został przez Gnińskich nabyty, 
którzy niedokończony zamek przebudowali r. 1681; zwał się 
оп pałacem Gnińskich nawet i wtedy; gdy po kądzieli prze- 
szedl na własność Zamojskich. МУ roku 1725 Michał Za- 
mojski, nabywszy grunta obok leżące, utworzył z nich ju- 
ryzdykę Ordynaeką inaczćj Zamojskich zwanaja pałac wte- 
dy zostal okazałćj przebudowańy i'26 swego bogactwa siy- 
паі w са ет mieście. Potem znowu pałac w ręku kilku fa- 
milij zostawał, aż €hodkiewicze oddali д0 w posiadanie 
Marcinowi Nikucie, sławnemu w'swoim czasie filozofowi i 
moraliście, rodem Z Królewca; pwofessorówi korpusu kade- 
tów ża Stanislawa Augusta. Nikuta; uwolniwszy się z posa- 
dy professora, założył tU Т. 1778, prywatną pensję dla 
młodzieży magnackićj, jedyna w Swoim rodzaju, bo późnićj 
w podobnym sposobie nikt takićj pensji тіс utrzymywał. 
Professor ten, przyjaciel dzieci i biednych-po zwińięcia pen- 
sji 1794 r. sam cały pałac zamieszkiwał, gdzie zaczął pisać 
dzieła w języku polskim, którego 510 doskonale wyuezył i te 
darmo rozdawał; zaletą ich była jasność i dostępność,” 
ścią filozofija, enota i sposób dobrego myślenia: Gmach, 
dlugo stał pustym, bo. Nikuta znajdując roskogzy w © 
nieniu dobrze, zgromadził tu dzieci ubogich rodziców i bez- 
piatnie codzień różnych nauk im udzielał; dostrzegłszy mię- 
dzy nimi jaką zdolność, oddawał. dzieci swoim kosztem do 
szkół Wyższych И | 

W roku 1806, musiał Nikuta pałac ustąpić, wojskom 
francuzkim na koszary па lat dwa. Po śmierci jego stał pa- 
ас kilka lat pustkami, w podziemiach kryły się bandy to- 

ош 7 ыис zm 


 tyczna, tu postąpiła znacznie. 


trów, których bezkarnemu tam ukrywaniu się pomagały po- 
niekąd przesąd i legenda, jakoby na sadzawce, która tam 
przez dobycie się źródła mogła powstać, pływa zaklęta w;ka- 
czkę księżniczka i dziwy wyprawia. Jednakowoż w 1847 r. 
wyłapano złoczyńców, oczyszczono piwnice i przemurowano 
lub zniszczono przejścia ku Soleowi. Michał Gajewski se- 
kretarz policji w roku 4820 nabył gmach ten przez licytację 
i wyreparował go,dodawszy mu przytćm jedno piętro. W ro- 
ku 1834, pałac obrócony był na szpital wojskowy; późnićj 
mieściła się w nim krótko fabryka wyrobów gumelasty- 
cznych, а w r. 1836, Rada administracyjna Królestwa upo- 


'ważnila do zakupienia gmachu tego, na Dom Zdrowia, w któ- 


rym ci chorzy mogli być leczeni i utrzymywani na wlasnym 
koszcie'w miarę ugody; którzy nie mieli dostatecznego fun- 
duszu na kurację м swem mieszkaniu. Gdy instytut taki 
w praktyce przeznaczeniu swemu nie odpowiedział, po kil- 
ku latach został zwinięty, stawszy się własnością zakładów 
dobroczynnych. Różnémi czasy służył оп to za szpital dla 
cholerycznych, to za instytut moralnie zaniedbanych dzieci, 
to wreszcie za schronienie dla dotkniętych powodzią Wist у. 
W 1848 r. urządzono w tym gmachu jedną z najpiękniej- 
szych wystaw roślin w Warszawie; w cztóry lata sprzeda- 
ny magistratowi, obracany znowu bywał na koszary wojsko- 
we, aż dopiero w r. 1859, z woli rządu otrzymał. przezna- 
czenie: obecne. (*) 

O gmachu samym nie przyjdzie nam już zapewne. po- 
trzeba coś więcćj napisać, za too rozwoju konserwatorjum 
naszego, Bóg-daj | pisać nam jeszcze nieraz i obszernie. 

Rzecz ó nowościach literackich ódkładamy do następne- 
go lista i o teatrze nie można nic donieść, bo sobie śpi już 
oddawna snem sprawiedliwego; 4 koncertami nie spotkamy 
się też zapewne prędko tak w stolicy naszój јако i kraju, 
gdzie głównie śpieszne przeprowadzenie skupu czynszu dla 
włościan myśl obywateli przejęło. 

I tego jeszeze faktu pominąć nam nie podobna, bo choć 
on drobny, ale ważny, jako z jednomyślności płynący, mia- 
nowicie: że panie nasze stanowczy rozbrat 2 własnego na- 
tchnienia uczyniły z olbrzymiemi krynolinami, przeciw któ- 
rym tyle tu piór i papieru nadarmo zużyto. ‚ Tak nas przy- 
najmnićj przeświadcza: powszechny skromny strój kobiet 
naszych napotykany, na spacerach i ulicach miasta naszego. 


wwashinston, I kwieinia. 
Od ostatniego listu mego, Sccessja, czy dyzunja poli- 
Ob,ęła ona wszystkie tak 
zwane, Koltonowe Stany (produkujące bawełnę), t. j. po- 
łudniową Karolinę, Georgją,. Florydę, Alabama, Missis- 
sippi, „Louizianę i Teuas.: Arkansas kwestję oderwania się 
od dawnćj federacji poddał pod wota ludu wbrew życzeniu 
powyżćj wymienionych stanów; z najwięcój się chwiejących 
teraz przy unji są Wirgina, i północna Karolina. Tennessee, 
mianowicie Missouri, Kentucky i Delawara, acz niewolni- 
cze także stany, owszem najwięcćj wystawione na aboli- 
ejonistów intrygi, stanowczo odrzuciły rozdział, domagają 
się опе wprawdzie pewnych warunków, zabezpieczających 


im wiasność w niewolnictwie, jako w instytucji miejscowćj,'| sobą i to nam nie ubliża, nie ubliżyliśmy więc ani autorowi, 


a nawet czasowćj. Maryland dzieli się na dwie partje, ró- 
wnie czynne w rozwiązaniu zagadki. Energiczne znalezie- 
nie się jego gubernatora p. Hicks, nie dopuściło stanu tego, 
rzucić się w pierwszy prąd- niepatryotów. Temu to p. Hicks 
winniśmy, że stolica federacji nie była attakowaną, lub 
przynajmnićj, że nie znalazła się wydaną na awanturników 
secessji rozpasanie.  Niepomoglyby jenerała Scott wysile- 


nia ani jego rzadka tu dziś, bezwarunkowa wierność cho- | 


rągwi, pod'którą wzrosł, sławę i imię sobie wyrobił, i rząd 
federacyjny nie na swoim znalazłby się gruncie, gdyby Ma- 
ryland nie byl wstrzymany od tryumfującćj secesji prądit. 
Dość spójrzeć na mappę i zważyć bieg rzeki Potomaku, a 
z kolei przypomnieć, że obwód Columbia, ten neutralny 
grunt stolicy Washington, obejmuje obeenie tylko po- 
łowę traktu, ustąpionego Zjednoczonym Stanom w r. 1791. 
Maryland więc oderwany, zaparłby dawnemu zrzeczeniu, i 
odebrałby część pokrytą dziś Waszyngtonem jako dawną 
swą po iadłość; tém snadnićj to by uszło, że Wirgioja w r. 
1846 jeszcze, chociaż za wolą i przyzwoleniem kongre iu 
Zjed. Stanów, ale odebrała już swą dzielnicę na prawym 
brzegu Potomaku leżącą. Słowem był czas do marca, żeśmy 
nie byli pewni, azali piękne gmachy poczty, skarbu, woój- 
ny, prezydenta, a nawet sam Kapitol nie pójdą na licy- 
tacją, na jakieś fabryki mydła mioteł, lub Champagne 
pstiche. 

Przedwczesne były nadzieje, za wielkie wyczekiwania, 
aby kongres ostatni miał rany leczyć. Jedni, którzy żąda- 
li niby naprawy, albo co lepićj się powie zmiany konstytu- 
cji w interesie polidnionym. Drudzy, zwołennicy unji, którzy 
domagali się 04 tegoż kongresu początkowania 'w pogo- 
dzeniu, nie byli szezerymi, albo bardzo chwiejącymi się. Nie- 
szczerze chciano, ko chciano od stronnictwa zaparcia się 
zaprzysiężonćj wiary, chciano samobójstwa od pełnego 
nadziei; chciano oddania na powrót władzy, wyłącznie dotąd 
w ręku południowćm od lat 85 trzymanćj, i która sama nie 
wiele albo bardzo mało dla swojćj zrobić mogła zasady. Uni- 
onistów zdaje się, że 2 toru да zgroza mordu na piękaćj 
ojczyznie dopelnionego, sparaliżowało ich pewnie niepojęcie 
jak bez przyczyny przyczynę można było wynaleźć; oni 
szukając środków zaradczych, zaledwo w dwóch czy trzech 
h zna ia prawa miejsco- 
wego, które mnićj więcćj zdawało się być wymierzone prze- 
ciw bezpośrednim interesom południa, —nad to nie więcćj 
nie zrobili, nawet mie zdobyli się na odezwę za całością kra- 
ju. Przytóm kongres był podminowany przez zwolenników 
secessji. Przeniewierstwo ministrów, odstępstwo wojsko- 
wych oficerów, nazywano patryotyzmem, który dla dogo- 
dności snać ściśnięto do obrębu parafji. Senat, który potwier- 
dza gabinet, na jego wpływa wybor i wszystkich znaczniej- 
szych urzędników przyjmuje lub odrzuca, liczył większość 
złożoną % samych przywódzców, a nawet, twórców, idei 
Dizunji, wyobrazicieli rodzącćj się oligarheji opartćj na 
dollarze i na niewolniku, nie rojącćj nie jeno jak się pozbyć 
białego robotnika, i małego białego właściciela z pomiędzy 
swych plantacij. 

Na początku ruchu secessji, przewódcy, aby zape- 
wnić. sobie siłę materjalną: tłum biały (white trash), miej- 
scowy, starali się "naprzód oddalić od pólnocnych oszczę- 
dnych robotników, przez obmierzienie ich zabiegliwości pod 
różnemi bardzo łatwo nasuwanemi pozorami, łatwo przystę- 
pnemi nieukowi i biedzie. Przytóm сій sami przewódcy bły- 
snęli przed oczy tegoż motłochu nadzieją nabycia za maly 
grosz (łatwo oszczędzony: albo zarobiony za obronę praw 
południa), świeżo przywiezionych Afrykanów, stąd znowu 
jasny wniosek ułatwienia drugiego, to jest wydobycia się 
те stanu pogardy i poniżenia, w jakim zostaje łatwo unoszą- 
cy się południa mieszkaniec, a obrabiający albo swą małą 


"| rolę albo służący za officjalistę u bogatego pana obszernćj 


plantacji i niewolników: 
| те obietnice, skąd inąd konieczne, znane bardzo dobrzy 


h н У Б czasów jeszcze Machiawella, gdy przez gazety 
в Patania), zaczęły być otwarcie głoszone sze- 

, rożyły . р ireini A 
поку ИЕ Border States, (Maryland, Virginia, Кеп 


ма охе пйеѕѕее), kędy murzyn jest przedmiotem 
tylko ania, обо dra południowych stron jak w spie- 
Кач Gy) | { 
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kłych cukierniach Louiziany lub па moczarach ryżu рота. | a tém bardzićj mieszk 


Karoliny it. 4. Lecz w tym pierwszym wybiegu, pierw- 
szei: było. też potknięcie się: Secessja straciła główne pun- 
Ка. oparcia, na. odzyskanie ich wytężyła południowa 
konfederacja wszelkie usiłowania, ale jedna dofąd Wirginja 
zdaje się dawać. powolniejsze ucho na intrygi wewnątrz 
kierowane przeciw unji, i jeśli im się nie uda, unją Wirgi- 
nja może zbawić. Niedziw:więc; że jéj sprzysiężeni nic- 
przyjaciele jak. senatorowie. Mason, Hunter, były prezy- 
dent Tyler, ex gubernator Wise, były minister Floyd i wie- 
lu innych motorów secessji, używają wszelkich środków, 
intryg, nawet grozby przez pchniętą częredę małych i wig- 
kszyci, przekupniów, murzynów i ich posługaczy. Dziś 
gra więc toczy się prawie na życie, i świerć, czy Wirginia 
się złączy 2 konfederacją południową czy nie, mimo toże 16) 
za jedno, południe przyrzeka przywilćj targu niewolniczego, 
za drugie, że ani jednego od nićj nie kupi niewolnika. 
(Dokończenie nastąpi.) 


z А алел ахлу. 


m N. 21 Kurjera Wileńskiego zostaliśmy zainterpelo- 
wani о niegrzeczność, szczepienie niezgody pomiędzy bra- 
ćmi, nieznajomość przedmiotu, a co największa о doweip, 
w takich sprawach wcale niewczesny. 

Recenzję dziełka p. Adama Bućkiewicza pisał sam Re- 
daktor Gazety Rolńiczćj, zarzut zatóm korespondenta Ku- 
rjera wileńskiego, tém jest donośniejszy.  Zostawienie bez 
odpowiedzi takich zarzutów, byłoby może najwłaściwszćm, 
dziś jednak, pomijając nawet źródło z jakiego pochodzą, 0d- 
powiedzieć korrespondentowi Kurjera wileńskiego powin- 
ищу. 

I nam więć zarzucają niechętni szerzenie niezgody, nam 
со dziesięcioletnią pracą staraliśmy: się uwydatnić nasze 
zamiary, co w obec najdrażliwszych okoliczności, walczyli- 
sy zawsze ża prawdę. Nam, któryśmy organ oddzielny 
wyłącznie gospodarstwu krajowemu poświęcony stworzyli 
na to jedynie, aby zespalać myśli braci naszych i ob- 
razować przed światem stan pojęć ekonomicznych na 
szerokićj przestrzeni, gdzie tylko polską przemawiają mo- ' 
wą. [I za cóż tak boleśny zarzut bezimiennie nam uczynio- | 
no, oto za wyrażenie, że w dziełku p. Bućkiewicza „nie szu- 
kajmy ani wysokich agaonomicznych pojęć irozpraw, ani 
przyjętego obecnie w wykładzie ścisłego systematu, co sam 
autor przyznaje mówiąc: „że pisze wyłącznie dla Litwinów.“ 

W istocie niepojmujemy czy nawet w obec najściślejsze- 
go rozbioru tego zdania, można nas obwinić o szerzenie 
niezgody, —0 szyderski dowcip. 

Łe p. Bućkiewicz pisał bez systemata, że nie rozwijał 
wyższych pojęć agronómicznych w swóm dziełku, to każ- 
dy z nami powtórzy со czytał takowe, a żeśmy powiedzieli 
że pisał dla Litwinów, chcieliśmy autora usprawiedliwić 
raczój, рос on sam się w ten sposób usprawiedliwia, dając 
pracy swój tytuł „Gawędy między Litwinami,“ a czyż od 
prostćj pogadanki wysokich pojęć agronomicznych lub sy- 
stemaltu wymagać można? . Gawędzić możemy pomiędzy 


КАЗЕННЫЯ ОБЪЯВЛЕНИЯ. 
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Кола. асс. Зубовича. (263) 

1. Россїөпскїй 2-й тальдм вупець Изидоръ Ma- 
пасевичъ: :съ женою Лю, сыномъ Товіемъ и p0- 
зерью Марянною отправляется за границу, 
Колл. accec. Зубовичг: (264) 


OGŁOSZENIA 


1. Jan Klott, fabrykant zegarków w Gene- 
wie pod ЇЧ. 1 ulica Sevrier, uwiadamia, że oprócz 
zegarków kieszonkowych , zegarów stołowych, 
ściennych na różne ceny, przyjmuje obstalunki 
na maszyny grający rozmaitćj wielkości z różne- 
mi utworami mużycznemi, ręcząc za ich dobrcć, 
umiarkowane ceny i prędkość w załatwieniu ро: 
ruczeń. (271) 


Жми 


Ж; 
m . . a 
є (lej mocnego swiatła. Т 
Agient Мају 26) utwierdzonego КЧ 
4B Si. Petersburskiego ПШозагаузф ка miuc- 2 
ralncgo, kupiec Sender Wałk, w Wilnie 5 
na ulicy Żmójdzkićj we własnym domu 
pod №. 544g mieszkający, ma honor 
uwiadomić szanowną publiezność, iż po 
dość umiarkowanćj cenie ma do sprze- 
dania olój mocnego Świawa, które sto- 
sunkowie większe jest о 81/4 razy od 
światła oleju zwyczajnego, czyli o 14/4 
razy od świeć stearynowych, i ze wzglę- 
du na wyborność swego światła, trzech 
łotów niespełna na godzinę wystarcza. 
1. 


> - (270) 
ЖЕНУ RACK ACZ AES 


1. Sprzedaje się DOM w mieście Wilnie na 
Hołłabowiczowskim zaułku pod №. 1320. Bliższa 
о tóm wiadomość u właścicieli w tymże domu. 


(272) 


Lwem 
ELEMENTARZ DLA CHŁOPCÓW WIEJ- 
SKICH wydany przez Tow. Rolnicze w Króle- 
stwie Polskiem, przez długi czas wyczerpnięty, 
na nowo się ukazał. Skład główny w księgarni 
Maurycego Orgelbranda w Wilnie, a cena egz. 
kop. Nadsyłający z sąsiednich 4 gubernji rs. 1 
otrzyma 15 egzemplarzy; z dalszych 4 gubernij 
otrzymają za rubla 13 egz., a z odleglejszych 
tylko 10 egz. za rubla. у: (250) 


РИЦ ЦЕРЕН 


ВИЛЕНОКІЙ ДНЕВНИК. 


Превхавиие | въ Вильно 0» 17-го. по 30-го апръдя. 


KR 


я 


ГОСТИНИЙЦА НИШКОВОКЇЙ. Пом. Домбровекий, Япковскій. 
Адамовичъ. Борткевичъ. 1=жа Довнаровичъ. губ, секр. Hapyro- 
вичъ. отет. пор: Броньокїй, шт, кап, Карновичъ. 


Въ разныхъ домахъ: 


Въ д. Брапта: пом. А. Михаловскій.--Въ д: Пузыны: чий, 5 
Абрамовичъ. пом. К. Kypkóncciji. orer. poru. Л; Морамевек т”, 
пом. M. Подбересскій. учит. койданск. ими. M. Боркмане т, д 


свенц. pimio M. Ивицк И. помъщ. Эд. Мейштовичъ. өз 
Ромеръ. ары 
Вы®хавшїе меъ Вильна, съ 17-го, mo,20-70 Е 
Пом, Ваньковичъ, Бепиславскій, Бутлер. grind 
гр. К. Тышкевичъ. Иси. Ходзько: К. д. Хлезинскїй, Дыши. 
й. колл. ACC. A. Пеньков, 


кій. ADE їй. колл. апе 
кїй шш. Буковский: пом. II, Плов козовекій, 


I скій. студ. мед. хирург. акад. Петерб. а 


siotąż ВИ 


{ 
" 


kwietnia 
U 


H. 


ańcom z nad Wilji je- 
dzieli- że.p. Bućkiewicz dla nich на ме 
Tak się nam przynajmnićj zdaje, tak rzecz tę pojmowali- 
śmy, pisząc recenzją o pracy autora.  Któś jnączćj to po- 
Ја, zainterpelował nas о szerzenie niezgody, 0 dowcip zło- 
жму. Taki zarzut boli, —innćj dla niego odpowiedzi nie 
lamy. | т” 
Można nam zarzucić nieznajomość przedmiotu, nat 
| jaczójbyśmy się usprawiędliwiali; ależ p jest =. 9 
э, ną i bez najmniejszćj zasady, godziwą zarzucać komus 
Ий wolę... miech ogół za nas odpowie. 
Mieczynski Adam, Redaktor Gazety Rolniczej. 


И о BIEŻĄCE. 
— Uaiwersytet Kijowski, wdzięczny Swojemu - 
ktorowi p. Pirogowówi, tomi datami НИЙ dlar АДЫ А 
żegnalną, a studenci tegoż daiwersytetu otwarli codzienn: 
szkołę bezpłatną, którą nazwali szkołą Pirogowa. > 

— W powiecie zwienigrodzkim czynione spostrzeżenia 
okazały, iż pomimo surowćj zimy, złożone w roku przeszłym 
jaja szarańczy, zostały nieuszkodzone i grożę nowym wyle- 
wem tój klęski. Smutna ta okoliczność powinna być przestrogą 
aby w czas przedsięwzięto środki zaradcze ku wytępieniu zgu- 
bnego owadu. HGW 

— Obywatel powiatu eupatoryjskiego (w Krymie) p. B 
Mokijewski urządził w swym majątku Choroto:Kijat, nową та. 
ching do żniwa, którą cbsługu,e jeden człowiek i para wołów 
lub koni, a która: zżyna w przeciągu dala 5 dziesięcin zboża. 
Prostota budowy i cena umiarkowana (150 rs.) mają zalecać 12 
żniwiarkę. 

— »lGońca nauk matematycznych, wychodzącego pod>re- 
dakcją p. Gusiewa w Wilnie, ukazały się nra/-my i 8-my 

— Piszą do паз, йе w Musie na” trakcie Wiłkomierskim 
odkrył się i pinuje straszny księgosusz; wszystko bydłow. tém 
miejscu wypadło, nie przedsięwzięto żadnych środkow; ostró- 
żności. i 

— W tych dniach przybyła do Wilna pari Katarzyna Bę- 
klewska, zbierająca składkę narestaurację kościoła w Faszczó : 
wce w diecezji Mohylewskićj. Zaiste piękny to przykład:zu- 
pełaego poświęcenia się poślubionćj przez się sprawie, tego za- 
parcia się siebie, tych trudów, które, йе, podjęte. przez ko- 
bietę, tém większych nabierają rozmiarów, i zdają się przecho- 
dzić siły. Та. znajdujemy; najwidoczniejszy „dowód. potęgi 
wiary, która najsłabsze siły przemienić. m)że w. olbrzyma 
i wszelkie zawady pokonać. Dość przejrzeć księgę sznurową 
ofiar, by zobaczyć gdzie {1 zacna Чата nie była, do jakich 
osób trafić niepotraliła, byleby celswój osięgnąć. Sądzimy, 
że i czytelnikom naszym miłą podamy sposobność uczczenia 
jéj poświęcenia, przyłożeniem się skutecznóm ku tak pięknemu 
celowi. Wszelkie datki do Redakcji nadsyłane być mogą. 
OFIARY. 


Na kościoł w Hoży T. К. 1 rnb. У. В. frab.- р. R. 1 rab. 

Na kościoł Częstochowski M. D. 1 cuh. В. И rab, mod Mani 
i Helci Salmonowicz 5 rab. - 

Na kościoł w Kowarski, J. В. 1 rub. 

Na | ме oł М. D. 4 гар. 

— Dla panay №. z parafii Dryswiackićj = 
уро ти ооо вн M. 


OGŁOSZENIA SKARBOWE. 


1. Radca dworu Zenon Jurjewicz z żoną Fei- 
с'а i synem Franciszkiem wyjeżdżają za granicę. 

Ass. koll. Zubowicz. (263) 

1. Rossieński 2.6) gildy kupie Izydor Mana- 
sewicz z żoną Liją, synem Tobjaszem i córką ` 
Marjanną wyjeżdżają za granicę. | ч 

(264) 


Ass, koll. Zubowicz. 


PRYWATNE. 


1. Sztuk 20 malowideł olejnych, znakomit- 
szych autorów i 2 sztuki stalorytów, wielkićj 
wartości w dużych rozmiarach, pozostałych рэ 
$. p. Godeniusie, b;dą sprzedawać się przez li- 
cytucją w mieście Wilnie dnia 7 maja ter. roku. 
Jeśliby kto z amatorów życzył kupić wszystkie 
lub część jaką przed czasem licytacji, może. w 
każdym razie widzieć i załatwić nabycie w m'e- 
szkaniu pp. Andrzajkowiczów w domu byłym 
Pusłowskiego. (269) 


Dla chory са, potrzebują- 
cych użycia WOD MINERALNYCH, ro- 
bią się takowe w apżece prowizora Szer- 
szewskiego na rogu ulicy Sawicz i Imbary 


w Wilnie, sztuczne, w niczóm od natu= 
ralnych nie różniące się, za pomocą ар- ғ 
рагай najnówszego, według metody D-ra = 
Struwe. Ceny najumiarkowańsze. 
Pozwolono drukować Inspektor zarządu 


lekarskiego Bartoszewicz. {л (265) 
SPRZEDAJE SIĘ 200 sztuk owiec - 


W m merynosów poprawnój rassy w ma;ąt- 


ku Czerwonym=]) worze obywateta Parczewskiego, 
o 4 mil od Wilna, przy trakcie Swięciańskim po- 
łożonym. Bliższą wiadomość na miejscu powziąść . 
można. 3. szo (993 

1. Poszukiwanym jest f'lwarczek o wiorst 
kilka w promieniu Wilna; mający do zbycia ra- 
czą udzielić wiadomość do Redakcji Когега 
Wileńskiego. (254) 


3.  Mińskićj gubornji w powiatowym mieście 
Ihumeniu sprzedaje się apteka bez domu. Ktoby' 
życzył nabyć takową raczy zgłosić się do właści=" 
ciela tejże apteki, Ҷ йо! 


99109 09 (29 


М... Ргту ulicy LOTOCZEK 


101 pięć pokoi z kuchni 


w domnie pod N. 


scowego 
(262) 


Jana. 


ИЛИНИШИ ИНЕ е АЦ Да ода Гы а DTP 


PZIENNIK WILEŃSKI: 
Przyjechali do Wilna gd 17-ко do 20до а kx 


HOTEL NISZKOWSKI: Op, Dąbrowski. Jankowski. Adamowicz. 


Bortkiewicz. p-m) Downarowiezowa. sekr. раб; Narutowicz. dym; por. 


Brodski» sztabs-kap, Karpowicz, 


w różnych domach : 
W d. Brandta: ob. A Michałowski d Е. пг M 
+ dora : ob. A. Michałowski. w u. ү: urzędn, Е 
роте. ob. R, Karkbwoki: Ufda. rotm. L. Moraczewski. ob ка 
„ereski.—Naqcz, кїтїп. Kiejdańsk. М.Ш RACZ. gimn. Święcian- 
skiego Тат. Iwioki ob. Pd. Mejsztowież, 003 A, Romer, | 


Wyjechali z Wilna, od 17-20 do 20-g0 kwietnia, 


Ob. Walkowicż: Bobisławski; Butler, p-ni Rakintowa. Ку hę. Ty- 
szkiewicz: J: Садко =. Domejko, W. Chmiełewski, Konst. Вы 
kowski. A. Wiłejko: М» ystew Soltan. T, Chlewiński. Cywiński. urzę- 
dnik Bukowski. 01. Plewiński. 48, kol. A. Pieńkowski, student akad. 


med. petersb. Ё: Brzozowski. | 
Lae Faulk | вы x 
W Drukarni А. Н. Kirkoras isp" 
| х ливан 
i 


